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Ud Hiszpanii zwycięży
âdczen a przezydenła Katalonii i premiera Hiszpanii Ludowej

za pośrednictwem oddziałów rządowych na północy 
di Cał A-V Madrycie przem ó stał się niemożliwy i władze astu-
em tej Hisznanii Drezv- ryjskie zdecydowały się na ewa-

w '-star-- '" Za pośrednictwem
d i ^ c a U v ^ . adry ci.® Przcm ó
» * V ,,  ,ei Hiszpanii preay- 
V’/Jenf rrf  “  Companys. Pre- 
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Z Y /Y C IĘ - 
R Z A D U .

M.Mł '  os ta teczny w a lk  —  
DMW!.'er “  iest n ie w ą l- 

^^Tert . ^ w c a  s tw ie rd z ił, 
jjt.^hir; ' Państw eurooeiskich 

śv ..^Pr ®wadzić w  h ład  o- 
tym ozasem"s

> < ! o ’YWa na czasie. W ezwa-

* ^ ? T ? O W A V T *  W S 7Y S T -
°stat6 E N F R G n  K R A J U  
c?.y} n,C-’ nc 'i °  zw yc ięs tw a  za 

ov/Ca nj-j-duówdenie.

na fronte
Syf

<W m«nikał 
ski '■ żp ,T!!nisferium obrony 

*  "a-kutek silnego naci- 
•,sk rokoszan, opór

kuację miasto Gijon, które zajęte 
zostało przez powstańców w ubie­
gły piątek.

Na froncie wschodnim powstań­

cy zajęli miejscowość de Sanpedro 
po gwałtownej walce. Oddziały 
wojsk rządowych przeszły do 
kontrataku i odebrały utracone po­
zycje.

Na froncie południowym odpar­
to szereg ataków przeciwnika.

Zaciekłe walki o Szantihal

Japcń zycy ewakuują szereg tnejscswości w Ł . n c h  Pćhiocnych
Gęsta mgła, jaka w  p ią tek pa­

nowała na całym froncie szaDg- 
hajskim , wywołała przerwę w za­
ciętych walkach, które nieustau-

Stalinowskie wybory
według oryginalnych zasad „demokracji sowieckiej

PIER W S I „K A N D Y D A C I".
„P raw da" zamieszcza a rtyku ł 

wstępny p. t . :  „P ie rw si kandyda­
c i". A r ty k u ł omawia kandydatury 
do Rady Najwyższej ZSSR —  Sta­
lina , Mołętowa, K a lin ina , Żdano- 
wa i  innych i  jest u trzym any w 
tonie hyrr.ru  pochwalnego na 
cześć Stalina. D ziennik zaznacza, 
ie  specjaną zasługą Stalina jest, 
że „nasi m łodsi robotn icy nie b y li 
n igdy i  nie będą proletariusza-

•44m i .
Jak wiadomo, Stalin w  swym 

referacie o zasadach konstytucji 
sowieckiej tw ie rdz ił, że „p ro le ta ­
riusze istn ie ją  ty lko  w  kra jach  ka­
p ita listycznych".

P ILN O W A N IE  WYBORCÓW .
Ponieważ każdy kandydat do 

najwyższej rady ZSSR może kan­
dydować w jednym  ty lko  okręg:-,

J3k zajęto Gijon?
cia agencji Bamsa z terenu walk.*Jtel3

JU vt Ba „r i r nawarskiej, operu- 
° Sa “r  " iu  P ° m ^ d z y  d r o g ą

» wybrzeżem na 
f  I 'Joui, wiadomość o ewa.

P/ Zez rz?dowców. Jc. 
-? Zą.L .’ defp, , faszy&tOwakich, który 

d r - . °  m° toru wylądował 
u: ii fas»lV?nu' powrócił do linii 

°wskich* Uświadczył 
o y i stJ. przez miasto, nie ża­

bo' Naf>,,̂ 0-i}v ,Prdz>ł, że w-ojska rzą- 
V ifcdn>c,,«i;a^last0 Poprzedniej no‘_ 
ktft ała e tozka , ZOstafy wydane od. 
C *  bo dz'el^,y 1 4 bryg- nBwarska C fs*B. « ę j e|°ną na kilka kolumn, 

s?-c7  ,zap 8'ę do miasta. 
C  ttię,' iż » !? ó,n'e uciążliwy, wo- 

esh z*c?yli , ur>jczycy wycofują 
(p „ °S i minami na dużej 

7 BiOWa°}°. K«dz. 14.30 k-oiuml 
a ^Dflko». ZaJęła wieś Pe°n. Ko- 
tai a f pn? zhl'żyła się do So. 

' P la ż /" 1 „wybrzeżu dotarł*

fr*>Ie Requetes weszły do Gijonu °ko. 
ło godz. 17 drogą z V illa  Vic'.csa ; al» 
ją nadbrzeżną. Lał ulewny deszcz.

Miasto me ucierpiało zbytnio iku. 
tkiem działań wojennych. Zniszczone 
zostały koszary gwardii cynijr.ej, K “ 
ściół i teatr przy ulicy Paseo Begona. 
W  zniszczonym gmachu teatralnym  
w zaraniu wybuchu rokoszu bronili się 
członkowie °rgan:zacyj faszystów, 
sk’ch, lecz musieli wówczas skapitu­
lować. Mury miasta p°kryte są wiel­
kimi afiszami, wzywającymi ludność 
do obrony i wytrwania. Około godz. 
19-ej w chwili, gdy główne siły bry. 
gady wchodz‘ły do miasta, lał wielk: 
deszcz i panowała silna mgła.

W południowej części Gij°nu bom. 
ba zrzucona z samolotu faszystowski 
go wywołała pożar składów nafty, o. 
gień rozlał się szerokim pKmleniem 
Ń°c minęła spokojnie. Nie zanotowa. 
n© ani jednego zamachu.

Zdobycie Gijon uważają faszyści
j. Gijon. pierwsze pa- az likwidację frontu północnego.

?hch panarabski
*& t luż cały Bliski Wschód

wydały zakazs s iLvibanu
edwvue!I<ieS0 r°ńzaju ze- 

w Bejru- 
ma zapob'ec

^ r4 arżW2yborczych
j ? " ie  to 

, ‘eP°h°jom. W  kołach

V a(2 ’ 'Ce,emaźai ą i ednak- 2e 
hf< C  nal tzarządzenia Jest
1 & O 0hiet • na nOW? 0p0‘ 

t̂ia 0bi .aR3ką, która dziaia
^  !pJ.e^no:zen'a Libanu

■ haseł  panarab-

skich. Opozycja mahometańska 
w swej dotychczasowej działa! 
ności osiągnęła już duże sukcesy 
Ciekawe jest, że w'adze odebrały 
paszporty tragarzom w Bejrucie, 
podejrzanym o sprzyjanie ruchowi 
opozycyjnemu. Donoszą również, 
że połączenie telefoniczne Jerozo­
lima — Kair zostało zniszczone 
przez sabotażystów.

przeto Stalin wystawia swą kan­
dydaturę w Stalinowskim obwo­
dzie Moskwy, M olotow w Moło- 
towskim , K a lin in  w Ka i m ińskim  
i  t. d. Specjalny okó ln ik  nakłada 
na partię  komunistyczną obowią­
zek dopilnowania, aby „c n i jeden 
wyborca nie u ch y lił się w dniu 
wyborów od spełnienia swego o- 
bowiązku obywatelskiego".

I  T A K  ŹLE  I  T A K  N IED O B R ZE
Przeprowadzenie wyborów we­

dług zasad „dem okrac ji sowiec­
k ie j"  napotyka na w ie lk ie  trudno­
ści wobec nieprzygotowania się 
p a rtii komunistycznej do nowych 
metod wyborczych. W czoraj o- 
trzym ał urzędową naganę zarząd 
polityczny moskiewskiego okręgu 
wojskowego za rozesłanie do puł­
ków lis ty , zawierającej nazwiska 
200 kandydatów, /  k tó rych  wolno 
wybierać członków kom isyj wy­
borczych. Gdy listę tę unieważ­
niono, kom ite ty  polityczne po­
szczególnych form acyj u łożyły sa­
me podobne lis ty  bez udziału de­
legatów żo łn ierry. K om ite ty  o- 
trzym ały również naganę za odsu­
nięcie od akc ji wyborczej bezpar­
ty jnych  i  za samowolne wyzna­
czenie kandydatov wbrew okó ln i­
kow i C. K . p a r t ii komunistycznej.

A G IT A C JA  ZA POMOCĄ 
SAMOLOTÓW .

Władze sowieckie zm obilizowa­
ły  eskadrę samolotów, która obla­

tu je  wybrzeża Oceanu Lodowate­
go i  Syberię północną, rozwożąc 
po osiedlach Saniojedów i  innych 
plem ion agitatorów komunistycz­
nych, prowadzących propagandę 
„kon s ty tu c ji sta linow skie j" i no­
r y - b  wyborów.

PIERW SZE W IECE 
PRZEDW YBORCZE.

W  dn iu  wczorajszym w  Mo­
skwie odbył}' się pierwsze wiece 
przedwyborcze celem ustalenia 
czołowych kandydatów do Rady 
Najwyższej ZSSR. Na wiecu ro­
botn ików  zakładów am unicji im. 
Frunze powzięto uchwałę wysta­
wienia w stalinowskim okręgu 
wyborczym w Moskwie kandyda­
turę Stalina. In n y  wiec odbyty w 
rejonie mołotowskim w Moskwie 
postanowił wysunąć kandydaturę 
przewodniczącego Rady Komisa­
rzy Ludowych Mołotowa. którego 
rezolucja nazywa „na jw ie rn ie j­
szym współpracownikiem  Stali­
na". W najbliższych dniach roz­
pocznie się sfria  dalszych wie­
ców przedwyborczych na całym 
obszarze ZSSR. Wiece te staran­
nie są przygotowane przez orga­
nizacje komunistyczne i  odbywa­
ją  się bojt-indnych dyskusji. W  je­
dnej z powziętych rezolucyj z po­
wodu wystawienia kandydatury 
Stalina w Moskwie, jest on na­
zwany .marszałkiem rewolucji 
św ia to w e j

nie trw a ły  przez ostatnie dwie do­
by. Aż do świtu w  sobotę na fron ­
cie trwała

N IE Z W Y K Ł A  CISZA,
przerywana w n iektórych m ie j­
scach poszczególnymi wystrzała­
m i. Chińczycy wykorzystali prze­
rwę, ażeby ponownie wzmocnić 
swe stanowiska nadwątlone sil­
nym ogniem a rty le rii japońskiej. 
W godzinach rannvcb w sobotę 
rozpoczęła ogień a rty le ria  japoń­
ska, k tó re j pomagały działa okrę 
to we. Jednocześnie z obu stron 
rozpoczęło swe działanie lo tn i­
ctwo. Popołudniu  w a lk i m ia ły  już

N IE S ŁY C H A N IE  Z A C IE K Ł Y
c h a r a k t e r .

K om un ika t sztabu wojsk ch'.ń- 
rk ich  donosi, że główne w alk i 
koncentru ją się na wąskim odcin­
ku fron tu  od wsi Czengtsiahan na 
północnym brzegu kanału do 
T ianm yntow  na południowym  
brzegu. Ogromną zaciekłością od­
znaczały się w a lk i W oko licy świą­
tyn i Dunutzi, gdzie Japończycy u- 
siłowali przepraw ić się na połu­
dniowy brzeg kanału Wentsiao- 
pan.

Ś W IĄ T Y N IA  T R Z Y K R O T N IE  
PR ZEC H O D ZIŁA  7 R Ą K  DO 

R Ą K .

Straty z obu stron są bardzo 
znaczne.

W Chinach Północnych na o- 
bydwóch lin iach  kolejowych Pe­
k in  —  Hankou i T ientsin  —  Pu- 
kou Japończycy nie posuwają się 
naprzód. Japończycy rozpoczęli 
nawet

CZĘŚCIOWĄ EW AKUAC JĘ 
M. C ZŻEN DIW ,

skąd prowadzi droga na Tajnow , 
stolicę prow. Szansi.

K om un ika t chiński tw ierdzi, że 
sytuacja Japończyków w prow. 
Szansi
B 4 R LZ O  SIĘ POGORSZYŁA.

L in ie  kom unikacyjne i przełę­
cze górskie na tyłach japońskich 
zajęte są przez oddzielne kawrle- 
•wjskie oddzia ły ek ńskie. W ręku 
Japończyków pozostaje ty lko  je ­
dna droga (g łów na), prowadząca 
przez Tatuno —  Yanmynguan —  
Gouen.

O D D Z IA ŁY  JAPO Ń SKIE 
STR A C IŁ Y  ł  ĄCZNOŚĆ 

M IĘ D Z Y  SOBĄ.
Japończycy us iłu ją  sforsować 

przejście do a. Tojuab, lecz 
Chińczycy trzym ają się na gór­
skiej rubieży Dabaiszui — Czaut- 
s‘anczuan. Japończycy s trac ili na  
tym odcinku w eirjrn 2-ch dn'
' 4 TYS IĄC E W  Z A B IT Y C H  

I  R AN N YC H .
Straty ch ińsku  również są zna­

czne. Kom unika u trzym uje , że w 
najbliższych dniach w sytuacji na 
frontach Chin Północnych nastą­
p i zasadnicza zmiana.

Barbarzyńskie m tt.dy  
walki

Oficjalna agencja chińska „Cen­
tra! News" donosi, że na froncie 
Szansi Japończycy użyli w  czasie 
walk na odcinku Ksinkou na połu­
dnie od Yuanping gazów trujących 
Wzdłuż drogi Tientsin - Pukcu to ­
czą s'e gwałtowne walki.

Portugalia Bazą lotniczą
dla niemieckiego lotnicłwa

Dziennik urzędowy Portugalu 
ogłasza tekst umowy lotniczej nie­
miecko - portugalskiej, podpisanej 
w Lizbonie 11 marca 1937, a ra 
tyfikowanej w  Berlinie w dn. U  
b. m. W  myśl umowy, oba ukła­
dające się państwa zezwalają sa­

molotom, wodnosamolotom i stc- 
rowcom, należącym do tyci: 
państw, na swobodny przelot po­
nad swymi terytoriam i. W  praktyce 
oznacza to, że Portugalia staje się 
bazą lotnictwa niemieckiego.

i  iepi@ci@ii$twi granic
i kolonii francuskich

Wczoraj, na bardzo ważnym po 
siedzeniu gabinetu francuskiego o- 
mawiano sprawy, dotyczące bez­
pieczeństwa granic i kolonij fran­
cuskich. W edług „Oeuvre" m ini­
ster kolonij zażądał przed kilku
dniami wyasygnowania 3 m ilio- północnej.

nów franków na wysyłkę posiłków 
wojskowych do Indochin. Mają 
być również, wzmocnione garnizo­
ny Algeru i Tunisu. W  tym celu 
minister Daladier odbędzie w kró t­
ce podróż inspekcyjną do A fryki

Katastrofa mStosie
Okręt zaten ł  pa zderzeniu z krążawnkiem

W  piątek wieczorem wydarzyła 
się katastrofa okrętowa na Bosfo­
rze w  miejscu położonym na 
wprost pałacu Dolma Bagtche. Pa 
rowiec turecki „O rdu“  porwany 
został przez silny prąd j  zderzy) 
się z zakotwiczonym w  pobliżu 
krążownikiem „Ham id iye". Siła 
zderzenia była tak w ielka, że w

korpusie parowca „O rdu " w ytw o­
rzyła się w ielka szczelina, która 
spowodowała zatonięcie statku w  
przeciągu 5-ciu minut. Z załogi u- 
ratował stojący w  pobliżu statek 
5-ciu ludzi i kucharza okrętowego.

Krążownik turecki nie poniósł 
żadnvch uszkodzeń.

Ksnrczny kandydat
na dyktatora procesuje się

Przewódca francuskiej faszystów 
skiej parti społecznej pułk. de la 
Rocque będący od dłuższego cza- 
su przedmiotem niezwykle ostrej 
kampanii ze strony części pras> 
prawicowej, znów w ystąpił na dro 
gę sądową przeciwko 20-tu wybit 
nym przedstawicielom publicysty 
ki, zarówno z obozu prawicowego 
jak  i lewicowego, oskarżając ich 
o oszczerstwo w druku. Na liścu 
pozwanych figuruje  m. in. Guil 
'aurne, redaktor dziennika prawi 
cowego „Choć", b. współpracow­
nik pu?k. de la Rocque książę 
Pozze di Borgo, większość publi 
cystów Action Francaise, z Dau 
det i Mauras na czele oraz szereg

współpracowników „P opu la ire " t 
„Hum anite". Jest to z kolei już 
druga transza osobistości po litycz­
nych, pozwanych przez pułk. de 
la Rocque na drogę sądową.

Pułk, de la Rosque ogłosił jed­
nocześnie patetyczny lis t do mar­
szałka Petain w  odpowiedzi na 
publiczne oświadczenie marszał­
ka, iż nie spotkał się on z pułk. 
de la Rocque w czasie swej karie­
ry wojskowej.

Dijiść c ie p łu
Przewidywany przebieg pogody.
W całym kraju dość ciepło. W-d/ział 

ność przeważnie dobra. W iatry z kie­
runków południowych dość silne.
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VI Kongres Związków Zawodowych
Pierwszy dzień obrad

„ P a r la m e n tu  Ś w i a t a  P r a c y *6 w  P o ls c e
W czoraj w sali „Ateneum" w 

W arszaw ie rozpoczęły się w powa 
żnym i skupionym nastroju ob ra­
dy

VI KONGRESU ZWIĄZKÓW ZA­
WODOWYCH

tego parlam entu wielotysięcznych 
mas robotniczych w Polsce, które 
skupiają się w potężnej, jednolitej 
organizacji, stw arzając podwaliny 
wolnej, sprawiedliwej przyszłości.

Zagajenie
0  godz. 10-30 rano otworzył 

Kongres uroczystym przemówie­
niem przewodniczący Komisji Cen­
tralnej Związków Zawodowych — 
tow. Jan Kwapiński.

Przez aklamację powołano do

W asilewskiego, Michałowicza, Dęb 
skiego, Stróżyńsklego i wielu in­
nych.

Kongres przez powstanie złożył 
hołd pamięci Zmarłych.

Następnie tow. Kwapiński wska 
zał, jako najpilniejsze zadanie po­
lityczne, stojące przed klasą ro­
botniczą walkę o zmianę ordyna­
cji wy borczej, o nowe, dem okra­
tyczne wybory’ i o  ujęcie władzy 
przez robotników, chłopów i p ra ­
cowników umysłowych.

Niedawno chłopi przeprowadzili 
o te postulaty walkę strajkow ą — 
która przyniosła krwawe ofiary. — 
Niech te ofiary nie pozostaną" tyl­
ko ofiarami! W alka o nowy demo­
kratyczny Sejm jest dziś wspólną

prezydium Kongresu tow. row. i walką całego św iata  Pracy w Pol.
Szczerkowskiego> Packana, W as- 
sera, Roznera, Kwasnycię i Kwa- 
pińskiego.

Zagajając obrady, tow. Kwapiń­
ski scharakteryzow ał okres, który’ 
upłynął od chwili zamknięcia ostat 
mego, V Kongresu Związków Z a­
wodowych.

Kongres tamten kończyliśmy głę 
bokim przeświadczeniem, że pró­
by rozbicia związków zawodo­
wych zakończyły się zupełną po­
rażka Odnieśliśmy triumf moralny 
nad wszelkimi czynnikami rozbijać 
kind.

Jeżeli zdolni byliśmy przetrwać 
tak trudne 1 ciężkie lata, to dlate­
go, że jesteśmy organizacją nieza­
leżną, — organizacją, której pro­
gram w łasny jest jedynym drogo­
wskazem postępowania. To jest 
naszą siłą moralną.

VI Kongres —  to Kongres na­
szego triumfu nad wszystkimi ty ­
mi, którzy rachuby swoje opierali 
na korumpowaniu poszczególnych 
jednostek w  ruchu robotniczym.

Następnie tow. Kwapiński stwier 
dził, źc aczkolwiek klasa robotni­
cza odsunięta została od wpływu 
na losy Państw a, nie udało się wro 
gim czynnikom zepchnąć jej z pro 
stej i jasnej linii postępowania, — 
nic udało się zmienić jej ideologii.

Tow. Kwapiński omówił ciężką 
sytuację gospodarczą w  ostatnich 
latach, a następnie — walki s tra j­
kowe, prowadzone przez polską kia 
sę robotniczą. W alki te przew aż­
nie były zwycięskie.

Następnie mówił tow. Kwapiński 
o tragicznych zajściach strajko­
wych na ulicach miast polskich

see — wspólną walką dla wszyst­
kich czynników demokratycznych.

Mówiąc o ostatnich wypadkach 
na terenie Związku Nauczycielst­
wa Polskiego, tow. Kwapiński 
stwierdził, że spraw a wolności ko­
alicji jest kwestią bytu związków 
zawodowych, jest podstawą ładu 
społecznego w Polsce; kto będzie 
probował naruszyć tę zasadę w 
jakikolwiek sposób, musi być przy 
gotowany na stanowczy odpór ca­
łej klasy pracującej.

W  końcu swego przemówienia 
tow. Kwapiński w serdecznych sło 
wach powitał wszystkich obec­
nych na Kongresie przedstawicieli 
bratnich organizacyj, delegatów i 
gości.

Po przyjęciu przez Kongres po­
rządku obrad i regulaminu tow. 
Kwapiński zakomunikował, że listy 
powitalne nadesłały związki zaw o­
dowe: Szwajcarii, Angili, Belgii, 
Francji. Holandii, Palestyny, W ę­
gier.

porozumień, istniejących między 
naszymi oficjalnymi politykami, 
lud czeski pragnie zgody z ludem 
polskim i z Polską.

Przynosząc W am bratnie pozdro 
wienie Międzynarodówki Zawodo 
wej i robotników czechosłowac­
kich, chcę W as zapewnić, że ro­
zumiemy doniosłość prowadzonej 
przez W as walki, nie tylko dla poi 
skich robotników i chłopów, ale 
także dla interesów robotników 
św iata i dla utrzymania pokoju 
światowego, który jest zagrożony 
przez wspólnego w roga: faszyzm, 
a jeżeli chodzi o Polskę i Czecho­
słowację — bezpośredniego w ro­
ga: hitleryzm.

Następnie tow. Tayerle przypom 
niał, że niedawno obradow ała w 
Polsce Rada Generalna Międzyna­
rodówki Zawodowej, która zajmo­
wała się nie tylko gospodarczymi i 
socjalnymi postulatami klasy ro­
botniczej, ale także organizow a­
niem walki proletariatu św iata 
przeciwko faszyzmowi i niebez. 
pieczeństwu wojny, ż e  nasze idee 
mają siłę przyciągającą, świadczy 
między in. fakt przystąpienia ostat

czej polityki państw  faszystow ­
skich.

Przemówienie swoje mówca za­
kończył gorącym życzeniem, aby­
śmy już na najbliższym Kongresie 
znajdowali się w Polsce wolnej — 
wyzwolonej z opieki wszelkich nie 
powołanych elementów. (Oklaski).

Mo«ia przedstawiciela  
robotników Skandynawii

Na Kongres przybyli przedstawi 
ciele Związków Zawodowych — 
Szwecji —  tow. Thunborg; Zwią­
zków Zawodowych Norwegii — 
tow. Hłndahl i Związków Zawodo 
wych Danii — tow. Ienssen.

Imieniem wszystkich trzech de­
legatów’ Skandynawii powitał Kon 
gres delegat szwedzki tow’. Thun­
borg.

Mówca charakteryzując stosun­
ki w państwach skandynawskich, * 
stwierdził, że klasa robotnicza zy­
skała tam wielki wpływ na kształ­
towanie stosunków politycznych

nym imieniu. Powiedział, że cho- < do głosu — zachowali *
ciąż zdrowie nie pozwala mu brać 
bardziej bezpośredniego udziału w 
walce, myślą i sercem jest jak za­
wsze z tymi, którzy walczą w Pol­
sce o wolnóść. Chce stwierdzić, że 
obawy ludzi, których ogarnia dziś 
zwątpienie, są płonne —  musimy 
zwyciężyć naturalnym porządkiem 
rzeczy, dlatego poprostu, że nie 
jest możliwe, aby Polska taka, ja 
ką jest ona obecnie, utrwaliła się 
na zawsze — aby nie dopuściła do 
głosu tych, którzy stanowią jej 
trzon: iudność pracującą. W olność 
jest naturalnym prawem człowie­
ka.

Ob. Thugutt, którego słów słu­
chano z przejęciem, wyraził głębo­
ką wiarę, że wielu z nas doczeka 
chwili, kiedy będziemy mcgli pójść 
na nowo drogą, przerwaną przed 
kilku latv

dążenie do wolności-
tych robotników mówca 
race życzenia K o n g r e s o w i

skia1f i *

W  dalszym ciągu Vn  
powitalne wygłosili: -0 ^ ^

s-

gospodarczych, doprowadzając do 
utrwalenia demokracji.

Wyniki wyborów, dzięki sile
nio do Międzynarodówki 3 milion. * zorganizowanej klasy robotniczej,

Przefóćwrenśa pcw italne

stwierdził, że żadne ofiary ani re­
presje nie zdołały złamać orgnni- 
zacii robotniczej.

Mówca poświęcił kilka u-
w ag wyrokom sądowym, jakie za­
padnią na robotników w  związku 
z zajściami strajkowymi, oraz w y­
rokom, jakie zaoadają na bombia- 
r»” kaleczących niewinną ludność.

isamięci zmarłych
Oddal low. Kwapiński 

wszystkim tym, których śmierć 
wy. wała z naszych szeregów.

WVm'cnit nieodżałowanych tow. 
fow. Limanowskiego, Daszyńskie­
go. Kaczanowskiego, Lapinsk’ego,

Imieniem Międzynarodówki Za­
wodowej i Czechosłowackich Zw. 
Zawodowych powitał Zjazd w go­
rących słowach tow. Tayerle.

robotników, zorganizowanych- w 
związkach amerykańskich. Nawią­
zanie stosunków bezpośrednich z 
Ameryką ma doniosłe znaczenie 
dla mas robotniczych.

Jesteśmy przekonani — powie­
dział tow .Tayerłe — że idąc do­
tychczasową drogą, przezwycięży­
my rozbicie klasy robotniczej; nie 
jesteśmy zwolennikami mechanicz­
nie pojętego jednolitego frontu 
uznajemy jednolity front, którego 
podstawam i są: jednolitość ideowa 
i organizacyjna. Tylko tak  zjedno­
czona klasa robotnicza pokona 
faszyzm 1 kapitalizm; zapewni ludz 
kości wolność i pokój, a  masom ’ łem“ 
pracującym — dobrobyt. (Oklaski).

nie są tam przypadkowe; — liczba 
głosów robotniczych, pracowni­
czych i chłopskich stale wzrasta.

Mówca specjalnie podkreślił bli­
skie stosunki, jakie łączą w kra­
jach skandynawskich ruch robotni 
czy i pracowniczy z ruchem chłop 
skini.

Mowę tow. Thunborga, jak rów 
nież wszystkie inne przemówienia, 
Kongres przyjął owacyjnie.

Mowa oriedstawicieia 
Międzynarodówki

Tow. Tayerle wyraził radość, że 
może powitać nasz Zjazd nie tyl­
ko -mieniem Międzynarodówki Za­
wodowej, ale również imieniem 
robotników czechosłowackich.

Jesteśmy sąsiadami. Łączy nas 
nietylko podobieństwo językowe, 
ale i wspólne sąsiedzkie stosunki 
gospodarcze j polityczne.

Pragnę W as tak samo zapew­
nić, jak to niedawno zrobił tow. 
Stańczyk w Pradze, że mimo n:e-

Mowa przedstawiciela 
C.K.W.P.P.S.

L e k a rs tw a  rzadko  kiedy 
sm ak u ,  ą !

Ale ta i rnoir.a unikać chorób i 
 ̂ i oszczędzić sobie lekarstwo, jeśli się 
' żyje roztropnie. Więc aby nie używać 

później gorzfceh leków — p-jcie za­
wczasu smaczną Kawę Słodową 
Kneippa, którą właśnie dla podtrzy­
mania zdrowia stworzył Ksiądz 
Kneipp.

imieniem C. K. W . P. P. S. zło­
żył Kongresowi gorące życzenia 
przewodniczący C. K. W ., tow. 
Tomasz Arciszewski.

Tow. Arciszewski stwierdził, że 
od zarania walki, jeszcze w cza­
sach nielegalnych, P. P. S. szła 
ręka w rękę z klasowym ruchem 
zawodowym, stojąc przy tym na 
stanowisku pełnej niezależności 
organizacji zawodowej.

To jaknajściślejsze współdziała­
nie ruchów politycznego i zawodo 
wego jest nieodzowne, jeżeli kla- 

j sa robotnicza chce osiągnąć zwy. 
cięstwo; — a  tyntbardziej jest ono 
podstaw ow ą koniecznością w obec 
nych czasach mobilizującej się do 
walki reakcji.

Tow. Arciszewski dał analizę o- 
becnej sytuacji politycznej, walk 
w łonie „sanacji" i powstania „0 - 
~onu‘‘.

Mowa przedstawiciela 
„Spotem”

Im. Spółdzielni Spożywców „Spo 
pozdrowił zjazd serdecznie 

ob. Stanisław Thugutt.
Stwierdził, że organizacje zaw o­

dową i spółdzielczą łączą niezmier 
nie bliskie więzy: jesteśmy dzieć­
mi jednej m atlu; zrodziła nas nę­
dza ludu. ucisk i krzywda.

Związek Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem" rozumie, że jest 
organizacją św iata pracy, istn ie ją­
cą po to, aby walczyć o lepsze ju 
tro, — o zmianę podstaw  dzisiej­
szego ustroju, — o zniesienie chci 
wości i wvzvsku.

Pragnęlibyśmy więzy między na 
mi zacieśnić coraz bardziej.

Na zakończenie ob. Thugutt po­
wiedział kilka słów w swoim włas

żądam y wpływu na losy P ańst­
w a!

Polsce nie wołno popierać zabór-

jAPOtłśwl P U D E R
• B I A k V  B Z  P U SZ K IE M

• B E Z .

cesna-
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l ru y -  
ieyszydi 
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Mowa przedstawiciela 
„iSnl”

Imieniem Unii związków zaw o­
dowych pracowników umysło­
wych" przemawiał ob. Grygołajtis, 
który wśród gorących oklasków 
stwierdził konieczność jaknajści- 
śiejszego porozumienia i w spółpra 
cy organizacji zawodowych praco­
wników umysłowych z organiza­
cjami zawodowymi robotników. 
Mówca zaznaczył, że specjalnie 
serdeczny stosunek łączy Unię zw. 
zaw. pracowników umysłowych 
właśnie ze Związkiem S tow arzy­
szeń Zawodowych w Polsce (Ko­
misja Centr. Zw. Zaw.).

Pracownicy umysłowi zdają so­
bie spraw ę z tego, że należy dą­
żyć do stworzenia jednej wielkiej 
rodziny Świata Pracy. Uczucia bra 
terstw a i przyjaźń, wzajemna- robot 
ników i pracowników umysł, przeni 
kają coraz głębiej w  najszersze 
masy, — przenikają do w arszta­
tów pracy, uzewnętrzniając się co­
raz częściej we wspólnych akcjach. 
Oby to  porozumienie utrwaliło się 
coraz bardziej.

Mma ssrzedstaymiefa 
robotników gdańskich
Przedstawiciel robotników gdań 

skich przedstawił obecną tragicz­
ną sytuację w Gdańsku.

Stwierdził, że może mówić ł- 
mieniem dziesiątków tysięcy robot 
ników Gdańska, którzy chcą w al­
czyć o demokrację, którzy — acz­
kolwiek nie mogą dziś dorwać się

Tow, Kwasnycia ^  - 
ukraińskich socjalistów; f°s0Cj #  
lich imieniem żydowskich p fl
tów, zorganizowanych Jv $>l
dzie"; tow. Zerbe — 'nli!,rtii ^  
mieckiej socjalistycznej P8
cy.

Tow. Reiss przysłał
ta

mami imieniem „Poalej-SJ gc/F
itała 1 pTow./. Kłuszyńska powi ^ g f i '

gres imieniem socjalistyc*' 
chu kobiecego oraz imicn|e 1 # '  
tow. Czapiński — >irlien'CL rfi &
tow Jesionowskl — bm^jdej
cyj polskich przy fran co s '^  f.,
ganizacji Zawodowej ^
tow. śledzińskl — imienie,T, (i*, 
b . W ięźniów polityczny^ ’ poP 
Domosłnwski — im. Spof 
niczego.

** iXf

* desztf ,
Depesze powitalne 118 

toku Zjazdu od sekretarz8 §ch8' 
narodówki Zawodowej, * - e t f , ,

od ‘ i,
M ałorolf^

venelsa, od głównego 
pracy, p. Klotta. oraz
Głównej Zw. Zaw.

Uchwała
K i s Z M - ' j ,w sprawę

Kongres przyjął Prze* 3 
uchwałę, która przesyp 
najgłębszej sympatii 
obrońcom Republiki w , 
w yraża cześć poległym 
faszystowskim najazdem 
niemieckim.

Kongres dom aga się : 
nych środków, któreby 
wiły dalszy najazd na )ej J  
Rząd Republiki hiszpań»* 
nr en otrzymać przewidzimy 
tucie Ligi Narodów P°mW 
narodową. isliSprawizdinle 

Centralnej ZW-
Po dokonaniu Przez ej 

borów komisji: m a n d a t

K o < X  
we \m 0'
dz'8Vskowej, sprawozdanie 1  

ści Komisji Centralnej *  
Zawodowych, uzupem1 Jjo7ył 
kowane sprawozdanie*
Antoni Zdanowski,
poczęła się dyskusja 
do wieczora,

O K U L A R Y  D O
M ło d zień czo  bystrość  tv zro ku  d o  p ó źn e j  stares

B 1 F O K  A
dK ażde szk ła  zw >kłe um o żliw ia ją  d o ­

b rą  W idzialność ty lk o  w je d n e j  ściśle o- 
k re ślo n e j od leg ło śc i. C h o d zen ie , ro zg lą ­
dan ie  Hę po  b iu rz e , sp o g lądan ie  na ro z ­
m ówców przez  o k u la ry , p rzeznaczone 
ilo czy tan ia , je s t rzeczą w ysoce  s z k o d li­
wą, rozciąga so czew kę  i p o w o d u je  l.o- 
nii c-zność stosow ania do p racy  b lisko  
co ro k  sz k ie ł coraz  s iln ie jszych .

N ato m iast ciąg le  zd e jm o w a n ie  okuła-
lub ich  zam iana u  osób używ ają ' 

cych d ru g ie j p a ry  w dal. p rzy  gorą czko ­
w e j prucy je s t  n iem o ż liw a ,  a zsuw anie 
na nos Inh  na czo ło  —  h u m orystyczne i

P R  A C „7 v  tii*1
> w  k a żd y m  za w o d zi-

d en e rw u jące . Dlatego Ł ' -je 
sz k ie ł d w u o g n iz k o w y c h -^  i f
niewiele drożej ^ u p° "  

okulatów, ułatwiają Pra° 
n n m n ie ć  o o k n la ra c b *  P fp o m n ieć  o o k n la ra c n , i ^  
czucie i k ła d ą  k re s  o®15 ^  (
siły  w zro k u . _ t.lfok*1*^ 9, ^

tn tu  F ilto re x  i 
ry  zao p a trzy ł w  n ie  l3l7nbry 'Ł*t *’b<# 
w-s w szystk ich  b iu ra c h , l - g °  
sz ta tacb . D la u ła t w ie n ia  
d a tk u .
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SP R Z E O A Z  U FRAGETATRWA I C odziennie w godz

ELEKTORALNA 16
w iecz. w yłączn 1̂o d  9  r .  d o  7  w r ę c z ,  w y
odbyw a się 
w y r ó b  o w P1̂ \ o t °  

m niej m odnych przew ażnie  w 1/4 w artości k a t a

W sprawie poziomu pofemik ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ (ZNMS.)
Zaprasza na

Jak wiadomo, Zw iązek D zien­
nikarzy R. P. i Zw iązek w ydaw . 
a j w Dzienników i czasopism  zw o . 
łaty niedawno zebranie naczelnych 
redaktorów i wydawców w spra ■ 
wie poziomu polemik prasowych. 
Powołano do życia specjalną k o - 
misję, która zajęła się, opracowa 
niem wskazów ek co do tonu itp  
polemik dziennikarskich i ewen­
tualnym powołaniem do życia  
specjalnej „Komisji O rzekającej", 
która będzie miała na celu orzccz 
nictwo w sprawach polemik pra­
sowych.

W yłoniona przez redaktorów  
i dziennikarzy kom isja zakończy- 
1&- ju ż  swe prace. W  poniedzia­

łek ma się odbyć II zebranie re­
daktorów i dziennikarzy, na k tó . 
rym ta kom isja przedłoży owoce 
swych prac. Komisja żąda spraw ­
dzania podawanych wiadomości o 
dziennikarzach, unikanie insynua- 
cyj osobistych i t. d.

N iestety, ostatnie „pobudki" wia 
dcm ej części prasy wpadły  iv 
„ton" tak niesłychany (przytacza  
liśm y niedawno próbki), że należy 
wątpić, by w tym  stanie rzeczy 
w skazów ki kom isji mogły wywrzeć 
jakiś wpływ i by powołana Komisja 
O rzekająca mogła skutecznie „orze 
k a t"  iv sprawach polemiki dzien­
nikarskiej.

Zobaczym y. C.

CZARNĄ RAWĘ.
która odbeaatic się dnia 30 października (sobota) 1937 r. w sal' Klubo­
wej teatru „Ateneum" Czerwonego Krzyża 20. 

P°czątek o godzinie 20. Wstęp zł. 1.50.

Marsz. Czanp - Sae - Lang
stracony z rozkazu Czang Kai Szoka?

OBWIESZCZENIE. Do rejestru Spół 
dzielni Jl. S. I  23 Sądu Okręgowe­

go w V. adowicach ciniu 15 m aja 1937 
wciągnięto następujące dodatkowe 
zgłoszenie „Spółdzielcze Tow. Budo­
wy domu ludowego w Jawiszowi­
cach z odpowiedzialności ograni­
czoną" Ferdynad Wolf, Jan  Szczer­
bowski i Wojciech Korczyk przestali 
być członkami Zarządu. Do ̂  Za­
rządu wybrani zostali Wojciech 
Dąbrowski jako ' przewodniczą­
cy* Anton, Kucz jako zastępca prze­
wodniczącego i  Antoni Płaza jako se­
kretarz.

Agencja H avasa donosi z Tient- 
sinu, podobno z  wojskowych źró­
deł japońskich, o tym, iż m arsza­
łek Czang-Sue-Liang został w koń 
cu września stracony z rozkazu 
Czang-Kai-Szeka. W iadomości tej 
przeczy jednak informacja agencji

Domei, która twierdzi, że Czang - 
Sue - Liang znajduje się obecnie 
w Lan-Czau, stolicy prowincji Kan 
su. Zadaniem jego jest rzekomo 
utrzymywanie łączności pomiędzy 
wojskami komunistycznymi chińs­
kimi a Związkiem Sowieckim.

LEKARSKIE

P o k w i t o w a n i e
NA POMOC PRAWNĄ 

CHŁOPOM.

Grupa Pracownic Domowych 
zł. 5.—■.
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S f a  zazwyczaj poinformo- 
,6*Pcmjbardzo inteligentny ko- 
^ ? \ ndent warszawski „Slo- 
Z'e" \v,eńj k 'e^° zamieścił w Sło 
i'''iązL *a „ mo^ć, że skupienie 
łL *Weo rzeleckiego, Związ­
a li Mi j Ŝ Wfl Polskiego i Zwią 

Ł °dej Wsi—to poprostu

„gierki" polityczne p. Grażyń­
skiego, p. G ierata czy kogoś 
tam jeszcze innego. „Słowo" 
twierdziło, że taki jest pogląd 
młodego „Ozonu" (t. zw. Zwią­
zku Młodej Polski) na owe sku­
pienie „konsolidacyjne” poza 
obrębem młodego „Ozonu". 
W czorajsza „Gazeta Polska" 
zaprzeczyła, jakoby młody „0- 
zon“ informował w samej rze­
czy redakcję „Słowa". Nie mo­
żemy być sędziami w tym spo­
rze. Chodzi mi o stwierdzenie 
dwóch faktów:

1) tam, w warszawskiej sali 
„A tem um ", panują jasność i 
szczerość ideowa; mówi się o-

twarcie, krótko i węzłowato: stanowi treść obrad VI Kongre-
idziem y ta k  a  ta k ;

2) tam, w atmosferze „dekom­
pozycji" obozu „sanacyjnego"— 
wszystko pokrywa mgła, nie­
wiadomo, czego się trzymać, nie 
wiadomo, kto informuje dokła­
dnie ; „tajemniczość" przeobraża
się w groteske.

**He
To są właśnie dwa światy.
W naszych wielkich ruchach 

masowych zabrakło miejsca dla 
biegania, szperania, wahania, 
szukania „gierek", rozcinania 
po piętnaście razy jednego wło­
ska. Jesteśmy otwarci i prości.

Bo jest takie proste to, co

m i  ! ! & m
złe; przemiany materii, która 
powoduje nadmiernq otyłość, 
zaburzenia wqfrobiane, bóle  
a r t r e t y c z n o - r e u m a t y c z n e ,  
o p u c h n i ę c i a  s t a w ó w ,  b ó i e  
postrzałowe i t. p. Przy tych 
d o l e g l i w o ś c i a c h  stosuje się  
zioła przynoszqce ulgę prze­
ciwko złej przemianie materii

B R E Y iR A n r.2
D O  N A B Y C I A  W S Z Ę D Z I E  
W YTW ÓRNIA POLHERBA, KRAKÓW. P O D G O R Z S

W piątek zjednoczonym żywio­
łom „narodowym " i konserw atyw ­
nym udało się przeprowadzić na 
posiedzeniu Państwowej Rady 
Spółdzielczej uchwaię o votum nie­
ufności dla p. Kazimierza Kierz- 
kowskiego, dyrektora Związku 
Spółdzielni Rolniczych. Dyr. Kierz-

kowski należał do prżeciwników 
„ozonowej" koncepcji „konsolida. 
cyjnej". Kampanię przeciwko nie­
mu prowadzono oddawna.

Decyzja ostateczna zapadnie na 
zjeździe ogólnym Związku Spół­
dzielni Rolniczych w listopadzie.

y'Y 'o-u m y tern, 
i j s ^ ie w y ix r

'lUEFUNKEN

f i S T .

\ ! J ;  O K O Ń
.  >VA , u l .  Z I E L N A  IX ,

H  221-66.
' ^AJLOGODNIEJSZE

BEZPŁATNIE.

Papierowy atak Włoch
n a  A n g l i ę

(Od naszego londyńskiego korespon-denta).
W  tutejszych kołach politycz­

nych duże wrażenie wywołał po­
lemiczny artykuł, który w ostat­
nich dniach ukazał się w prasie 
włoskiej, a wymierzony był prze­
ciwko angielskiej polityce.

Z rzadko spotykaną obłudą ata 
kuje państw o, które dopiero co 
obróciło cale wsie abisyńskie w 
perzynę, angielskie kroki pacyfl- 
kacyjne w stosunku do Arabów 
za podpalenie lotniska w Lyd- 
dzie.

Przy tej okazji korzysta przybo­
czny organ Mussoliniego „Popo- 
lo d 'lta lia”, aby w niepraktyko- 
wany dotąd sposób zaatakow ać 
całokształt polityki angielskiej w 
stosunku do zagadnienia a rab­
skiego. Artykuł kończy się nastę­
pującą uw agą; „Jesteśmy niezmie 
rnie ciekawi, czy biskup kościoła 
anglikańskiego w imię Pisma

Ks j
K o m u n i k a t

y, ęgarni  Robotn icze j
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św iętego lub demokratyczna prasa 
angielska w imię odwiecznych za ­
sad pochwalą stosowane w Ziemi 
Świętej kroki, przywodzące n3 
pamięć czasy Heroda".

Co przeoe wszystkim bije w o- 
czy z artykułów prasy włoskiej, 
to po pierwsze: w trącanie się 
Włoch w wewnętrzne spraw y Im­
perium Brytyjskiego, a powtóre— 
urzędowe stwierdzenie interwencji 
włoskiej w spraw y arabskie, któ­
ra — jak w Londynie dcskonale 
wiedzą — dotychczas odbywała 
się w tajemnicy i innymi chadza- 
‘a drogami.

Jest prawdopodobne, ie  Rząd 
angielski w odpowiedzi na to po­
stępowanie Włoch zdecyduje się 
na ujawnienie tego, co mu w iado­
mo o współdziałaniu Włoch w wy 
tworzeniu obecnego stanu rzeczy 
w Palestynie i nie będzie już te­
go ukrywał w imię poprawy 
stosunków angielsko - włoskich.

Niebezpieczną grę rozpoczął 
Mussolini swoim artykułem w 
,,Popolo d 'ltalia", napisanym 
prawdopodobnie po głębokiej roz­
wadze. a . E.
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su Związków Zawodowych w 
Polsce, — to, co stanowiło treść 
akcji mas chłopskich w Małopol 
see, — to, co stanowi tresc głę­
bokich przemian w ruchu p ra­
cowniczym:

WŁAŚCIWI GOSPODARZE 
POLSKI DOPOMINAJĄ SIĘ O 
SWOJE PRAWO DO DECYDO 
WANIA O LOSACH POLSKI

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

tatwa do przyrządzenia, 
szybko ugotowana, 
n i e  d r o g a ,  

wyborna w smakuh

W dn. 31 października ukaże sie nasz
WIELKI NUMER PROPAGANDOWY.

P a m i ę c i
G N Ą C E G O  D A S Z Y Ń S K I E GI 0

W pierwsza rocznice Jego zgonu poświecimy szereg artykułów i pra
Zamówienia i ogłoszenia przyjmuje już dzisiaj nasza Administracja centralna-

Warszawa, Warecka 7, tel. 513-80
***

Administracja naszego wydaw 
nictwa zawiadamia, że rozpo­
częła wysyłkę afiszów i ulctek 
do kolportażu przed dniem pro­
pagandy, 31 października. 
wmmnHEwmnfiaMmBaBmammiHnaaKi

Przypominamy również o ko 
niecności urządzania specjal­
nych zgromadzeń poświęconych 
prasie socjalistycznej.

Zamówienia na numer propa 
jjandowy, prosimy przesyłać 
najpóźniej do dnia 30 b. m., do 
godz. 12.

Przegląd prasy
O KLUBIE DEMOKRATYCZNYM.

Ostatni „Zwrot" czyni pewne za 
strzeżenia przeciwko pozycji poli­
tycznej Klubu Demokratycznego; 
obawia się, że tkwią tam jeszcze 
przeżytki „sanacyjne”. Ale pow ia­
da, że ten klub może stać się po­
ważną silą:

Krańcowo daleko od tej grupy 
znajdujemy się pod względem po­
glądów politycznych. Posmak sana 
cyjny jest dla nas nieznośny 1 nie 
przytłumi go żaden sos opozycyj­
ny. Jednak musimy stw ierd zi, że 
to jest siła. A  byłrby karygodnym  
błędem polityków .  obserwatorów i 
polityków - władców, gdyby zamy­
kało się oczy wobec prawdziwej s i­
ły. To nie odgłosy niezadowolonych 
z jednej kanapy, to pomnik gr°źny  
i charakterystyczny ze strony od­
łamu lew.cy polskiej. Podoba się, 
czy nie podoba, to  już inna spra­
wa. Ale jest.
Rozumiemy, te  „Zw rot" zajm u­

je pozycję odmienną, np. w spra­
wie klerykalizmu. Ale dlaczego o- 
świadcza, że jest aż — „krańcowo 
d a lek i1? Przecie w y su .’a hasło de 
mokracji, w spółpracy z demokra­
cjami Zachodu ltd. „Posmak sana­
cyjny"? Ale ta opinia nie dość jest 
sprecyzowana.

W OBRONIE 
PROF. MICHAŁOWICZA 

„Krakowski Kurier W ieczorny" 
piórem o'o. Rembowskiego niezwy 
ide ostro odpowiada na znany wy 
bryk „Gońca", który ośmielił się 
porównać prof. Michałowicza (za 
protest przeciw polityce ławkowej) 
z — Sicińskim, „znienawidzonym 
przez wszystkie pokolenia polskie" 
(za  liberum veto). Nie cytujemy 
ustępów najostrzejszych „Kuriera 
W ieczornego". W ystarczy nastę­
pujący:

Męskie i wysoce kulturalne w y­
stąpienie prof. Michałowicza wj’wo 
łało niezwykle silne wrażenie i od­
biło się wspaniałym echem w całej 
cywilizowanej Polsce... Oczywiście 
rozmaite endeckie i faszystowskie 
„Gońce" pozwoliły sobie na chuli­
gańskie wybryki i napastliwe uwa­
gi pod adresem człowieka, który 
miał odwagę przeciwstawić się re­
akcyjnym, ciemnym i barbarzyń­
skim p()mysł°m. Znając rzadko wi­
dziany, nieskazitelny charakter 
prof. Michałowicza, jego wysokie 
walory etyczne, śmiemy twierdzić, 
że szczekanie endecko-faszystow- 
Skie nie jest zdolne sięgnąć wyżej 
butów tego człowieka, z którym ca 
ła  polska demokracja się solidary­
zuje i przesyła mu z tego miejsca 
wyrazy czci i  uznania. Oby Polska 
na takich charakterach budowała 
swą przyszłość. 

iORPORACJONIZM W POLSCE?!
„W ieczór W arszawski" puszcza 

I sensacyjną pogłoskę (w  artykule

wstępnym) — że w  Polsce zamie­
rzone jest wprowadzenie „kor- 
poracjonizmu":

Pod°bno (? ) w  M inisterstwie Prze 
mysłu i Handlu przygotowuje się  
obecnie projekt ustawy, mającej, 
według inicjatorów, wprowadzić w  
Polsce ustrój korporacyjny.

Mają być powołane do życia „ze 
społy przemysłowe", reprezentują­
ce niektóre szczególnie ważne dzia. 
ły  wytwórczości. Władze tych ze­
społów składałyby się z pracowni­
ków i przedstawicieli władz pań­
stwowych.

Takie Vierownictwo zespołu prze 
mysłowego według intencji projek. 
todawców, miałoby niezwykle roz. 
legły zakres władzy: mogłoby ono 
określać ceny, rozmiary wytwórczo 
ści i płace w danej gałęzi wytwór­
czości, mogłoby określać źródła na 
bycia surowców, rozmiary i kierun 
lri działalności wywozowej itp.

Jesteśmy ciekawi, He w tynt 
prawdy? W każdym razie ustrój 
korporacyjny jest spraw ą zbyt wiel 
ką, zasadniczą, by akurat Ministe- 
rium Przemysłu mogło go wprow a 
dzić.

PSPR W CZECHOSŁOWACJI.
Nasi mili tow arzysze Polacy w 

Czechosłowacji p raru ją  w ytrwale 
w trudnych warunkach. Czytamy 
w ostatnim „Robotniku śląskim ", 
że akcję o równouprawnienie Pola 
ków prowadzi się systematycznie 
dalej. Na ostatnim posiedzeniu Za 
rządu Głównego PSPR w  Karwi­
nie postanowiono, że

przy nadchodzących wyborach 
gminnych PSPR w ystaw i samodziel 
ne listy kandydatów, które należy 
kopiować (łączyć) na resztki gło­
sów z innymi listami polskimi. U . 
stalenie terminu zjazdu partyjnego 
powierzono Komitetowi Wykonaw. 
czemu. Zarząd Główny w ita wresz­
cie inicjatywę Związku Górników 
w sprawie podwyższenia zarobków 
i  rewizji umowy zbiorowej w  gór- 

nictw.e, którą szczerze popiera.
W  specjalnej rezolucji Zarząd 

ośw iadcza, że tak tyka  wspólnej 
walki z innymi ugrupowaniami o 
równouprawnienie Polaków w Cze 
chosłowacji jest słuszna.

Przesyłamy dzielnym tow arzy­
szom z PSPR nasze serdeczne ży­
czenia.

PLAN—TAK! TOTALIZM— NIE!
„Zaczyna" wciąż melancholijnie 

zastanaw ia się nad „zaletam i” u- 
strojów totalnych, „dynamicznych". 
Sposoby tam są „odrażające", to 
praw da... Ale zato jest plan! Zato 
jest rozmach! I „Zaczyn" nie wie, 
co polecać Polsce:

Dalecy jesteśm y ®d propagandy
na rzecz automatycznego kopiowa, 
nia takich czy innych wzorów z 
państw obcych, niemniej uważamy 
i e  te dwa czynniki silnej gł«wy i 
silnej ręki muszą być całkowicie do 
cenione Rzeczywistość polska z ca 
łym  bogactwem i różnorodnością 
problemów państwowych obronnych, 
oświatowych, narodowościowych, so 
cjalnych i tylu innych, stwarza ta . 
Me specyficzne warunki, że żadne 
kopie zagraniczne nie wystarczą do 
ich zmiany na lepsze; trzeba tutaj 
zdobyczy własnej twórczości, prze­
kraczającej w szystkie dotychczaso­
we osiągnięcia.

Stanowisko rzeczywiście bardzo 
niejasne, ale w yraźnie widać o- 
trzeźwienie z zachwytów ra d  „pań 
stwami dynamicznymi”. Istotnia, 
silna głow a nie musi być zaraz bli 
ską koleżanką „sulnej ręki" w to ta 
listycznym tych stów znaczeniu. 
Demokratyczna Anglia też chyba 
ma —  „głow ę” (oprócz „silnej rę­
ki”).

„Plan” w cale nie jest związany 
z totalizmem.

K. CZ.

P. Mus oł
w roli redaktora i wydawcy

Dowiadujemy się, że nauczyciel­
stwo masowo zwraca pisemka 
młodzieżowe, oraz pisma nauczy­
cielskie, które Kurator ZNP p. Mu- 
siol rozsyła do szkól powszech­
nych.

Ukazał się tom wierszy proleta. 
riackich

JURA RAWICZA

„CO PIEŚŃ M0ZE"
Do nabycia we wszystkich więk­

szych księgarniach.
Skład główny: N. Baumkoler, 

S-to Krzyska 35

O C Z Y  Z A R A B I A J Ą
Wzrok decyduje o wydajności pracy i 

przydatności pracownika. Gdy wzrok 
sł: bnie, należy natychmiast przyjść mu 
z pomocą. Dobre, nowoczesne okulary 
ni; tylko nie osłabiają wzroku, lecz 
zwiększają i konserwują jego bystrość.

Każdy zawód i każde oczy wymagają 
innych, specjalnie dobranych okularów . 
Okulary w złym  gatunku przyśpieszają 
starość, niedołęstwo i zredukowanie.

Dobre okulary przedłużają m łodotć i

przedłużają zdolność zarobkowania.
Korzystajcie z wyjątkowej okazji. Je­

szcze tylko parę dni przed wyjazdem 30 
b. m. do Paryża demonstruje najnowsze 
zdobycze techniki optyczni i idealnie 
dobiera szkła do zawodu słynny opto- 
metrysta p. J. Rowiński, Dyr. Gen. In­
stytutu Filtcres de Paris, Kredytowa 9. 

Okulary Reklamowe do najbardziej ze­
psutego wzroku można mieć od zł. 9.75.
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i?SW  TUNGSRAM w M
T ęsk n o ta  za  w prow adzeniem  

u stro ju  praw dziw ie dem okra tycz­
nego, k tó ra  p rzeżyw a dziś o lb rzy ­
m ia w iększość po lsk iego  społeczeń 
stw a, me je s t bynajm niej rez u lta ­
tem  jak ieg o ś chw ilowego nas tro  
ju  politycznego, nie je s t tylko re 
ak c ją  na zaw ódy doznane pod 
w pływ em  dośw iadczeń  rządów  
au to ry ta ty w n y ch . Je s t to  po  p ro ­
stu  e tap  w wielkim  procesie de. 
m o k ia ty zac ji w spółczesnych sp o ­
łeczeństw . P roces ten trw a  ju ż  od 
p ó łto ra  w ieku i je s t znamieniem 
n asze j epoki h isto rycznej. Rew o­
lu c ja  francuska  po staw iła  to  ha- 
sio na po rządku  dziennym  życia. 
I dążenie to u stać  nie m oże, póki 
n ie  zostan ie  w całej pełni z re a li­
zow ane ,póki św ia t nie zosLanit 
do g ru n tu  przekszta łcony . W yso 
ce naiw ne są  p o g lą d y  tych, k tó­
r y m 's ię  w ydaje, lub którym  się 
n iedaw no  w ydaw ało , że dem okra . 
c ja  już  skończyła sw ą rolę, że się 
rzekom o przeżyła , że schodzi już 
z  w idow ni, u s tęp u jąc  m iejsca no 
w ym  ideom. H isto rią  rządzi p e w ­
n a  logika. P rocesy  h istoryczne 
ro zw ija ją  się tak  d ługo , aż  nie 
spe łn ią  swej roli dziejow ej, aż nic 
do k o n ają  sw ego w ielkiego z a d a ­
n ia . P roces dem okra tyzacji nic 
tylko, że nie skończy? się, a le  w 
perspek tyw ie  h istorycznej p rze ­
chodzi może dopiero  je d n ą  ze 
w stępnych  swych faz. Celem tego 
p rocesu  je s t dokonanie n a jw ięk ­
szej przem iany, k tó rą  zna histo  
r ia . O grom  zadań , k tóre są  je s z ­
cze do zrealizow an ia , p rze ra s ta  
n iesłychanie to, co już  zosta ło  w 
tej dziedzinie osiągn ię te . S ą  to 
z a d a n ia  ilościowe i jakościow e. 
P ro c es  dem okra tyzacji m usi pc 
p ierw sze o b jąć  w szystk ie spo łe­
czeństw a, w szystk ie n arody  i pan  
s tw a, o g a rn ą ć  sw ym  zasięgiem  
ca ły  św ia t. P o  d rugie m usi s ię g ­
n ąć  w g łąb , musi p rzeo rać  w szy ­
s tk ie  dziedziny życia. D em okracja 
po lityczna to dopiero  faz a  w stęp ­
n a , to d ro g a  do isto tnej dem okra­
c ji ,k tó ra  musi p rzen iknąć cało- 
k sz ta łt życia . M usi n as tąp ić  de. 
m o k ra ty zac ja  ku ltu ry , dem okra 
ftyzacja obyczajów , dem okra tyza 
c ja  p o d sta w  spo łecznych  p rzede  
w szystkim .

P roces d em o k ra ty zac ji daleki 
je s t  do końca, k tóry  mu w różą 
osoby  ży jące złudzeniem , że b ę­
dzie m ożna p ch n ą ć 'h is to rię  na in­
ne tory. Nie oznacza to  jednak , 
aby  d ro g a  do dem okracji była dro 
g ą  p rostą . P roces dem o k ra ty za­
cji napo tyka w różnych swych 
fazach  na rozliczne przeszkody, 
n a  opór staw iany  przez św iat, któ 
ry  musi ustąpić, je s t n ie jedno , 
krotnie w swym pochodzie n a ­
p rzó d  zaham ow any, dozna je  dłuż 
szych lub kró tszych  p rzerw  w 
swym rozw oju, trac i naw et c z a ­
sem  zdobyte pozycje, aby ju tro  
odzyskać ich znacznie whęcej.

Punktem  kulm inacyjnym  w roz- 
w oju dem okracji po litycznej był 
okres, który n as tąp ił bezpośrednio  
po w ojnie św iatow ej. E uropa po ­
kryła się siecią państw  o ustro ju  
dem okratycznym . U padły  n a j
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w iększe tw ierdze zacofan ia  i za- 
sto ju . Z daw ało  się, że zacznie się 
okres pog łęb ian ia  zdobyczy, żc 
w olność polityczna poprow adzi 
narody  w p roste j linii do zdoby­
cia w olności w  w szystk ich  dzie- 
dżinach życia.

Zw ycięstw o dem okracji polityc; 
nej było niew ątpliw ie pow ażnym  
ciosem  d la  u stro ju  o p arteg o  na 
w yzysku i nierów ności społecznej, 
ale nie było jeszcze ciosem  śm ier­
telnym . S ta ry  św ia t zachow ał j e ­
szcze to, co było najw ażn iejsze , 
sw ą  p o tęgę  ekonom iczną. S ta ła  
się ona źródłem  odrodzonej a k ty ­
w ności. Z aczę ła  się kon tro fensy ­
w a s ta re g o  św ia ta , k tó rej celem 
najb liższym  było zniszczenie de­
m okracji politycznej. I cel ten czę 
ściowo zo s ta ł osiągnięty . Faszyzm  
o p an o w ał dość znaczne tereny.

Ale były tereny, których opa- 
n o w ać nie zdołał. G dzie ty lko  d e­
m okrac ja  zd o ła ła  głęboko zapuś- 
cić korzenie, gdzie p o tra fiła  oka- 
zać  sw ą w artość , gdzie dokonała 
choćby częściow o procesu p rze ­
ksz ta łcen ia  spo łeczeństw a, tam  
w szędzie o k aza ła  się  niezw yciężo­
na. W szystk ie zam achy na nią 
m usiały się załam ać. Nie je s t to 
p rzypadkiem , że k ra je  o pewne, 
trad y c ji dem okratycznej, ja k  A n ­
glia , F ran c ja , B elgia, H olandia 
k ra je  S kandynaw skie op artły  s i ' 
zw ycięsko fali faszyzm u.

Ale obserw ujem y jeszcze jedno  
z jaw isko  charak terystyczne. W 
k rajach , w których dem okracja 
u leg ła zniszczeniu, og ran iczen ii 
lub osłab ien iu , budzi się rychło 
o lbrzym ia tęsk n o ta  za  dem okra 
cją. Faszyzm  i różne pokrew ne mu 
system y nie są w stan ie  zdobyć 
sobie sym patii. U dało się tu  i ów ­
dzie podw ażyć chwilowo zaufan ie  
do dem okracji, udało  się  w zbu­
dzić w iarę, że m etody d y k ta to r ­
skie m ogą przynieść pew ne rez u l­
ta ty . Ale k o n fro n tac ja  z realnym  
życiem rychło rozw iew a tę  w iarę. 
I zau fan ie  do dem okracji sa m o . 
rzutnie się o d rad za . Jedno nie mo 
że u legać dziś w ątp liw ości. N aro  
dy p rag n ą  dem okracji. Te, k tó re  
ją  p o s ia d a ją , b ron ią  je j zaciekle, 
te, które ją  straciły , lub n igdy je j 
nie zaznały , p ra g n ą  je j gorąco.

A lbowiem  należy sobie u p rz y ­
tom nić. D em okracja  odpow iadr 
psychice w spółczesnego  człow ieka. 
O kresy niewolników , korzących 
się p rzed  batem , p rzyzw ycza jo ­
nych do swej niedoli, osw ojonych 
z złem, uw ażających  sw ą krzyw dę 
za rzecz n a tu ra ln ą , m amy ju ż  d a ­
leko za sobą. D ziś człowiek p ra  
gnie być w olny. G dy to  pragnien ie 
w nim  chw ilow o się zdusi, w ybu 
chnie potem  z n iepoham ow aną si. 
łą. N a tym  polega w łaśnie cały 
postęp  ludzkości, że człowiek po- 
zna ł w arto ść  wolności, że uw ażc 
ją  za  n ieodzow ną, że bez niej żyć 
ju ż  nie chce. P ierw szy , nieodzow - 
ny krok do w olności, to pow sta  
nie w  człowieku woli do wolno

stan  n ienorm alny, za  ja k ieś  zło 
chwilowe. I z n ieodpartą  siłą  ro ­
dzi się p ragn ien ie  w olności i w o!a 
decydow ania sam em u o swym lo ­
sie. I to je s t w łaśn ie tęskno ta  za 
dem okracją . D em okracja  je s t bo 
w iem jedynym  ustro jem , k tó ry  na 
d a je  się jak o  trw ały  u stró j dla 
człow ieka doby dzisie jsze j. U strój 
faszystow ski czy dyk ta to rsk i mo. 
że on krócej lub n ieco dłużej to ­
lerow ać. Żyć m oże ty lko w  a tm o ­
sferze dem okracji. Człowiek w spół 
czesny je s t to bowiem stw orzenie 
dem okratyczne, t.zn. łaknące wol- 
ności i św iadom e sw ej czynnej 
roli w tw orzeniu historii.

A D A M  P R Ó C H N IK

I I I
Tow. P io tr Nenni, członek Egze­

kutywy Międzyn. Socjalistycznej> 
spraw ujący obecnie funkcje komi­
sarza politycznego Brygady Mię­
dzynarodowej, walczącej na fron­
cie hiszpańskim, rozważa palące 
zagadnienie wojny hiszpańskiej i 
obowiązków, ciążących na robotni­
czym ruchu całego św iata wobec 
Hiszpanii ludowej. (Red.). 
W śród  pow szechnej niepew ności 

w H iszpanii i w  E uropie jedno

J2SS SKWARU
WIELKA 2, I p tr. róg Chmielnej

poleca ostatnie m odele 
o k r y ć  i  s u k i e n
gotowych i na zamówienie

tym polega
oiź&ędwfOiału&l

Z aw ierzcie  sw q b ie lizn ę  

m ydłu Jeleń  Schicht. O bfito  

p ian a  m ydła Jeleń  Schicht 

przenika na w skroś tkani­

n ę i usuw a z niej w szelki 

brud.

MYDŁO JELEŃ SCHICHT
pierze  idea ln ie  czysto!

MAŁY FELIETON

G eneza konfederacji

SCI.
A d ru g a  po d staw a dem okracji, 

to  fak t, że człowiek czuje się dziś 
zdolny do decydow ania o swym 
losie, że w -sposób kategoryczny 
nie ży c zy  sob ie tego ,aby bez nie 
go o nim stanow iono.

M ożna chwilowo nakłonić czło 
w ieka, aby  d la tego czy innego 
celu w y rzek ł się sw ej w olności, 
m ożna wm ówić w  niego, że je s t 
k to ś  kto na jlep ie j o jego  sp ra  
w ach będzie decydow ać. Ale w 
głębi duszy  każd y  u w aż a  to  za

n

Trzeba dbać. by żołądek sprawnie funkcjo 
nowa! i przyzwyczaić go  do system atycznego 
wypróżniania się. N ie wolno niszczyć orga­
nów trawienia obstrukcję, ponieważ w kisz­
kach pozostaję substancje gnilne, zatruwając 
organizm.

ZIOŁA 2 G Ó R  HARCU D-ra Lauera
regulują żołądek,normuję trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma­
terii, stosują się przy obstrukcji, przy cierpie­
niach wątroby, woreczka ż ó łc io w e g o , (ka­
micy żółciowej), przy cierpieniach hem orot 
-dalnych i otyłości.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA.

Jaka była geneza  konfederacji?
N a  p o czą tku  było słow o. T a ­

dzio od ło ży i pióro,  w sta ł i k iw ną ł 
na W ojtka .

—  C hodź!
—  D okąd?
—  Coś przegryźć .
P oszli.
P o  drodze spo tka li je szcze  

dwóch.
T a k , że  razem  było ich ju ż  wię- 

cej, n iż  ko leg ium , do którego  wy- 
sta rczy  trzech.

A  g d y  w stąp ili do baru, to  za ­
sta li je szcze  dw óch, k tó rzy  ju ż  
byli nieco zaaw ansow ani.

P rzystaw iono  sto lik  i to w a rzy­
stw o  usiadło  w ygodnie.

—  A to się nas zebrała  p a cz­
ka  —  za u w a ży ł jeden.

—  Cała partia , stronnictw o m o­
żn a  pow iedzieć.

—  S tronn ictw o  ja k  stronnictw o  
ale kon federację  m og libyśm y ju ż  
zaw iązać.

—  Z w ła szcza , że  siedzim y w 
barze. K onfederaci barscy.

—  W  tym  w yp a d ku  na leża ­
łoby pow iedzieć „ konfederaci ba 
row i“.

—  Ż a rt ża rtem  —  zauw ażył., 
nalew ając w ódkę  —  a g d yb yśm y  
tak  napraw dę za w ią za li ko n fed e ­
rację i zw rócili się  z  apelem  do  
narodu.

—  K to, my?
—  M y, siedzący tu  w barze i 

popiera jący S ka rb  P aństw a .
—  P ow ażn ie  m ów isz?
—  Z upełn ie  pow ażnie.
—  I z  n a szym i podpisam i?
—  D laczegóż by nie?
—  P rzecież n ik t tego pow ażnie \ 

nie w eźm ieI
—  D laczego? N a zw isk a  znane, 

ty , on, oni, no i ja.
—  N ie  przeczę , ale czy  to  kogo  

pociągnie?
— N ie  chodzi o to , że b y  po- 

ciągnęło. W  ka żd ym  razie huczek  
zrobi. T am  konso lidacja , tu  ko n ­
so lidacja , a m y kon federacja . H u ­
czek  będzie, zobaczyc ie.

—  P rze z  jeden  dzień .
—  N a  te czasy  dobrze ,że  p rzez  

dzień będą o nas mówić.
—  N a  kogo  m ożem y liczyć?
—  N a  robo tn ików  ~  nie. N a

chłopów  —  nie. N a  in te ligencję—  
nie. N a  ka to lików  —  nie. N a  ko n ­
serw a tystów  —  nie. N a  sanato- 
rów  —  nie. N a  endeków  —  także  
nie. W szys tko , co poza  tym i w y ­
m ienionym i ,m oźe dc nas p rzy s tą  
pić.

— P rzy zn a sz  chyba, że  ju ż  tam  
nie w iele co zosta ło .

—  O ile się nie m ylę, to p o zo ­
sta li ty lko  Ż yd zi.

— M yślę te ż  o tym , czy nazw a  
kon federacja  je s t szczęśliw ie  w y ­
brana. C zy nie w ysta rczy  federa ­
cja? Po co w szędzie  ten Kon?

D ługo debatow ano nad tym  czy  
zostaw ić  K ona, czy  go w yrzucić z  
Kon— fedęracji. Z ostaw iono  go. 
Kelner zm ien ia ł w ciąż szk ło  i 
talerze. Z abierał p u ste  naczynia  
a p rzynosił pełne. W  przerwach  
układano odezw ę do narodu.

P ó źn ym  w ieczorem  okaza ło  się. 
że obaw y co do „pociągnięcia '1 
były płonne.

Pociągnęli.

U L T IM U S

POŁ DARMO!!

Z powodu kryzysu oddajemy 5 cen­
nych książek tylko za zł. 3.85. Oto one: 
1) Adwr kat i doradca domowy. Wzo.y 
odwołali pi datkowych, skarg sądowych, 
pedań do władz i rzędów. Sprawy _g- 
-ekucyjne, majątkowe, eksmisyjne, rol­
ne, budowl-ce, spadkowe, wekslowe, 
kredytowe, wojskowe, m iiżeń:kie. Wzo­
ry umów dzierżawnych, ofert, podań o 
p.acę i t. p. 2) Ńowy sekretarz dla 
wszystkich. Wzory listów prywatnych, 
ofert, podań i t. p. 3) Lekarz domowy. 
WVlki zbić - recept przepisów na różne 
chcroby i dolegliwości. 4) Tania kuch­
nia la ciężkie esasy. Steki cennych 
przepisów. 5) Dr. Ostrowski: „Idealny 
środek zapobiegania ciąży". Z ilustri- 
cja mi. Nowe wydanie 1937 r- ku!! Cały 
ki mplet tylko zł. 3.85. Płaci się przy 
odbiorze. Adresujcie: Wydawnictwo
.,PEPFECTWATCH". Dz. „Tydzień Ro. 
Letnika". W m zaw sl. u l  M a m ó d a  11J.

je s t w szakże pew ne: H iszpani
sposobi się do drugiej zim y w  o 
kopach.

M ów iono w  o sta tn ich  czasacl 
o ofensyw ie gen. F ranco  na froncn 
aragońsk im , k tó rąby  poparły  woj 
ska w łoskie, ląd u jące  na w ybrze 
żu kata lońsk im ; stw ierdzono, że 
kierow nictw o faszystow skie za 
m ierzą tą  o fensyw ą zakończyć 
w ojnę jeszcze p rzed  zim ą. O fen ­
sywa, jeżeli pogoda  na to p o ­
zwoli, p raw dopodobn ie  odbędzie 
się ; ale nie mniej p raw dopodob­
nie nie d a  ona żadnego  wyniku, 
lub też w ynik je j będzie bardzo  
mały. N ajp raw dopodobn ie j, znacz 
na zm iana na fron tach  nie n as tąp i 
tak  prędko, chyba, że do jdzie  dc 
now ej, o tw arte j, m asow ej in te r­
w encji p ań stw  faszystow skich  w 
H iszpanii.

N a ogół m ożna pow iedzieć, że 
nadchodząca zim a zastan ie  ob i' 
w rogie arm ie w H iszpanii mnie. 
więcej na tych sam ych m iejscach, 
które te raz  za jm u ją  i że istn ieje 
tendencja  do pewnej rów now ag.

O tóż ta  z dwóch arm ii ,k tóra 
p ierw sza zdo?a p rze łam ać te  nie 
pew ną p rzew agę i pod jąć  inicja- 
tywę do nowych działań , będzie 
m ia ła  najw iększe w idoki zw ycię­
stw a. R ozpatrzm y z tego punktu 
w idzenia szanse  obu stron.

R ządy H iszpanii ludow ej, k tó ­
re pod w odzą tow . C aballero  i 
N egrina k ierow ały  w ojną, m ogą 
się szczycić tym, że stw orzyły  i 
s ta le  u lepszały  niezbędne narzę 
dzie do u zyskan ia  zw ycięstw a: 
arm ię repub likańską .

Ale postępow i arm ii republikań 
skiej odpow iada? n iestety  analo  
giczny —  a może jeszcze w y d a t­
n iejszy —  postęp  arm ii faszystów  
skiej. N atu ra ln ie , zachodzi tu ró ż ­
n ica: postęp  arm ii faszystow skie 
p rzyp isać  należy in terw encji ob 
cej, arm ii zaś republikańsk ie j — 
organ izow an iu  H iszpanii przez 
H iszpanów . N ik t w ięcej nie z a ­
przecza, że a rm ia  faszystow ska 
je st p rzew ażnie cudzoziem ską a r ­
m ią inw azy jną czy okupacyjną 
podczas gdy arm ia  republikańska 
nie pod lega obcym rozkazom  
Z m oralnego punktu  w idzenia jest 
to w ażne, ale z punktu w idzenia 
w ojskow ego i pow odzenia oręża 
charak te r i różny sk ład  obu arm ii 
tylko podrzędną g ra ją  rolę. Decy- 
duje s tan  arm ii pod w zględem  
w yćw iczenia, ekw ipunku i uzbro 
jen ia.

T a  z arm ii, k tó ra  w nadcho­
dzących tygodniach  po trafi wy- 
staw ić w iększą ilość rezerw  i u- 
zbroić je  należycie, będzie m iała 
osta tn ie  słow o.

T a k  ro p a tru ją c  spraw ę, mam y 
do czynienia już  nie tylko z h isz­
pańskim , lecz głów nie z między 
narodow ym  zagadnien iem . Prze- 
ciw Franco H iszpan ia  ludow a da 
sobie radę  w łasnym i si?ami. Ale  
przeciw  F ranco , M ussoliniem u i 
H itlerow i w łasne siły H iszp an i1 
nie m ogą n a  długo w ystarczyć 
S tąd  p o w sta je  d la  M iędzynaro­
dówki obow iązek, bardz ie j mż 
kiedykolw iek stanow czy i n ag lą  
cy, w zm ocnienia w alki o zaprze  
stan ie  in terw encji faszystow skiej 
o poparc ie  R epubliki h iszpańsk iej 
o w olność tra n sp o rtu  b roni przez 
g ran icę  p irene jską .

Jeżeli dem okraci nie um ieją  nu  
w ięcej, n iż  w yg łaszać  m ow y, je ­
żeli ładne słow a R oosevelta , Dcl. 
bosa, czy  Edena  —  chociażby byty 
poparte p rze z  no ty d yp lo m a tycz­
ne —  nie doprow adzą  szy b ko  do 
Czynów, to dem okracja  straci H isz  
panię i sam a będzie stracona. To  
w łaśnie proletaria t m iędzynarodo­

w y za  w szelką  
m usi.

cenę
WOJeflW

W idoki na d rugą  zim? „py
n am aia  rlla H ie n a m i §Z0 î?o zn acza ją  d la  H iszpanii ^ a

w ażnych trudności. - - a0 
na czoło w szystkich za. |UdH0< 
sp raw a  w yżyw ienia arrnh 1

a.

7>elnc zadowolenie daje.,
G U M . . ?

ULTRA-S1L C O

ści cyw ilnej, *kuej spraw '3 
ju  przem ysłu  wojennego* y. 
zw iązku z tym  —  sPra 'v3f0Dotn'! 
ców i kw alifikow anych rtanjafla
ków. Ale p rzed  innymi p ł ja* 
nasuw a się pow ażne pyta 
na to m oralnie zareagu je  .ajii3 

I pod tym  w zględem  u®1, 
R ządu, o raz  o rgan izac ji 
wych były bardzo  wydatne- ^ eje 
gn ięcia są  duże, j 3kkolłViekona',iJh 
jeszcze p o zo sta je  do wy dzin3C 

W  w ym ienionych dzie łVy”
H iszpan ia  nie może l̂CZł , lSzbi^  
łącznie na w łasne si?y* ^  
na je s t pom oc. Z bliża sl*. jjic- 
k tó ra  z a s ta je  w  H iszpanczerp3' 

m iczne g o sp o d arstw o  i *
ny naród . N ie sta rczy  3 dryC'e’ 
dosta tecznej m ierze, w  1 
gdzie byw a bardzo  ch?o
będzie w ęgla . D la dzieci*

teKi sta rców  zbrakn ie cieplej\ ^
ży. T rudno  będzie o 
m ydła. kr3j i ^

W  niektórych c z ę ś c ia c h  sgr* 
. a  t t c ł i t r i i  ^ 7 e r w o n y  ,-.ęl

,c-rVSTmoże wsz)
np. w A usturii, w c z e r w o ^ ^  
cu H iszpanii 
zab raknąć .

D latego  akc ję  
w

i!)

naszej -  
narodów ki w p o r o z u m ie ^  o[
w sz y s tk im i  a n ty fa s z y s to * ®
g an izacjam i należy  wz®° 
rozszerzyć. .

Popełnilibyśm y zbrodm ? 
nia so lidarności, gdyby®ini 
nasze n iedbalstw o i naSłego, • 
ję tność  doprow adzili do .{Uj0W^ 
H iszpan ia  m usia ła  sk ?P, 
z  pow odu g łodu i cierPie ‘ 

Pom óc H iszpanii w PrZ „ je* 
żeniu trudności zimo^Y f  
rów noznaczne z o k a z ą n 11 ^  jyC' 
p arc ia  je j m oralnej sP ° ‘s. - ej 
bec inw azji f a s z y s t o w s k i  v  p  
spo is tość  nie je s t odP 0p3d® 
każdy a tak , n a  wszelki ^  
ducha i na w szelkie intry°  ’n3d 
„p ią ta  ko lum na" "  
słabieniem  stanu

pracuje ^  
m o r a l n e j '

JU, H ZUdJUUjąc. pOl“ ; -|l
nych przeciw ieństw ach v

a zn a jd u ją c  poparcie .jty^

n r Vtenych, pokJada wielkie 
w trudnościach  zimowyc r 
w łaśnie podkopią sił? °P  f0d° ,, 
s tego człow ieka. 
p ro le ta ria t m usi udarern .73ce w 
stkie m anew ry, ProvvaHLl, 3 
rozb ic ia jednośc i naro  r*
przez zorgan izow anie -a£ja j^  j
mocy w  skali o d p o ^ a skich 
w ielkości in teresów  hiszP tll 
m iędzynarodow ych, Ja 
zagrożone. ^

słowo I w  ' nic y 
nie stracone- „a *

g ° dZ!!st ^

H1'

O sta tn ie  
nic jeszcze 
rozstrzygn ięte

H i < i «

rozstrzygm ęie . Jak  o  ,eSl - 
p o p rzed zająca  św itanie JajCję29 
ciem niejsza, tak  sanl^ . fa p0?1 
je s t ta  faza  w ojny, k vgtii?ci£^ e 
dza o sta teczne r o » tf* ' ® ka J ,  

Jeśli repub lika  hiszP {aSk?,fZjr
będzie zostaw iona aa  ^  td®
su, jeśli nie zd rad zą  i c| rfVci?*?W'

K r n n i ń  —  tO ^  . J j f i ,m ają  j ą  bronić 
ż e b y  to  się s t a f c - J ■ + #

r o b o t ^ * ! ^narodow y ruch
na siebie część o d P ^ \  _  
część pracy, część  ofl

S tańm y w szyscy a b o i°a .fi  
znakiem  pięknego has U- ^  
górników  as tu ryJL n ie t3fi^ci«!I
(U nios H erm anos Ę y pra .jjl. 
Łączm y się, p r o t e t a ^ g

KAPELUSZ?

PILŚNIOWE

w w ie lk im  

wyborze

p o l e c a

M IE C Z Y S Ł A W :;^
i KRAK. PRZEDM. 89

Włosfiw wypadanie, łupież"1* '" '  *■dykalnie środki 
jące i pobudzające porost włosów. Laboratorium  A rty  
Królewska S5. P izy  Laboratorium  bezpłatna Porad®*
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Ludzie sumienia i ludzie koniuktury
daliśmy w

Założenia i cele „Klubu Demokratycznego
(Wywiad z prezesem  „Klubu” prof. sen. Mieczysławem Michałowiczem)

19

Czapińskiego na. 
powstałego-  n° wo 

^ recyzouetnokratyczneg °“- ^ la
redakrif‘:a Pewnych zagada 

. Prof « Cja nasza zw róciła się 
i  n .̂, ^natora M. Michałowi1'1.7 * Drr.cu “ ffuuiaiwwi-

^  Dvt • °  odpowiedź na
PVtan- Oto i ona:

S«!i
c^y
$Orze

Q dąze n *a dniach naszego pi-
t[Ofesor>?°*}r*e oceniliśmy Panie

<ł'®° m T l a ^tubu Demokratycz'

> >  4rogae? f jqCe d° teg°’ by 
4> , * i° i c i ! L j aeow a obozu n ia-So, droga I Brygu. 

słała się ponownie
P polskiei?
tytitttj Związek Walki'Wno

Leg*u“ y. ■ nuize rvj w 
, vna pewnej glebie i w 

Itl^typ !”lacie psychicznym.
ką at«- s ta a o L ,gleby 1 teg0i ; êsDraT  ̂ la walka z wszel- 
t ^ e z n  ‘̂ ^ ś c i ą  społeczną 
,  ańy, Ludzie wyznający te 
5. ^eie __z Jozefem Piłsudskim 
O  któ r r ^ 5 anowili jądro tycih 
u. wystąpią, do walki oręż

£ i^ 4,? d m yStąpiente teg0 jądra
S,6elw ączyfy si? d0 n’e2° i
Zu!°. 0 ..bitkę’.ktf rym Wi?Cel Ch0'niz o ideę. Jestto

Jozunuałe w każdym 
‘ ^aicy Za w roehu oręż­

nym  o wolność naro.
t ^ e z d ł
bjk^a p'e ^ta, P° odzyskaniu

!V?,^anowaSniieg0jOw • wszystkich bv-
iDianJll^ów o wolność współ 
1 ne,«- Przez długie

S \ , i ^ a s :

Klub Demokratyczny nie wyobra­
ża sobie swego istnienia ani po. 
trzeby istnienia. Nie zapominaj­
my, że ojcem Socjalizmu we Fran 
cji jest hr. Saint-S/mon J że ojcem 
Socjalizmu w Polsce jest hr. Wor- 
cel. I nie dlatego stali się oni oj. 
cami tego ruchu, że przed ich naz 
wiskami stoją litery „hr“ lecz dla­
tego, że z wyżyny swego stano, 
wiska społecznego, mogli oni uj­
rzeć niesprawiedliwość panującą 
na przeciwnym biegunie i wyciąg 
nąć z tego wskazówki co do swej 
postawy moralnej. Dla inteligencji

polskiej o ile chce być moralną 
istnieje tylko jedno wyjście: stać 
się kontynuatorem hr. Worcela.

— Znamy i oceniamy w pełni 0 - 
świadczenie Pana Profesora w 
sprawie „ghetta ławkowego“. N a­
sze stanowisko jest takie same, 
sądzimy, że w grę nie wchodzi tu 
tylko tak zw, kwestia żydowska . 
lecz także kwestia kultury i god­
ności człowieka.

Czy Pan Profesor uważałby za 
potrzebne cośkolwiek w tej spra 
wie powiedzieć?

—  Myślę, że nie. W oświadczę-

lata
^ch, którzy wyszli

Po ty. ,m*ę głęboko odczutych 
nieprzespanych no-

w walce
v  od r  n nad di
« j  u-y^h, którzy w waive

n ? W 2,e,i tyiho pole d ow y-  
t f s t e m p e r a m e n t ó w .

^yślań nad drogam Pań- 

'Woich r __________
L.^eimy rachunki za to 

Hj.,% ś '®P°rozumienie. Obecnie 
Cih1&Ze sta dhami, jak na najważ
^ i > ^ ,ska w *>-
5 S L s !ę  I m  ‘ politycznym do-

t „,,IOst,<i mocne w garści, 
f ’owie.
|®®t zginąć bohatersko

V 1 niż p™>śi teha-
CW  tlrof,. 03,6 życie, przebyć 

h,lePtie|r Po ciężkiej roli dnia

'^ym
czneg0 jes  ̂

ludzi
i1’* PJn » 't j  cunnąi,
’Nbi z* din • ? ludzi kompromi- 
V S k i e ?  t* j ali Poświęceń od 

h ^ku używania, ludzi
Ł ludzi koniunktury. 

'vityCzneg0adan’eni Klubu Demo.

llJtln p°lakóty a w mózgi wszyst
P o i l prawdy- że 75 ̂

\B.ratyc»l‘” zadaniem Klubu De.
ułatwieniePłyl1 1

0dJ" *uazi sumiennego 
' ' shtki^._udzi płytkiej emocji,

, i, m «nia ponownego
ch ł demokratycz-

IW j ta
s u p e r h e ł e r o d y n a  

7  o b w o d ó w  s t r o ­

j o n y c h

Z A2 9 5
1 1 .  _

Pierw szy p o l s k i  odbiornik b e z  chassis. 

W y s o k o w a r t o ś c io w a  s u p e rh e łe ro d y n a  w 

ce n ie  odbiorn ików  tanich.

niu moim zaw/era się całość mego 
poglądu na tę sprawę.

g ło s i ł  K s iq d z  K n e ip p - OWyvtaU z d r o w ie . - *

- 1rtiS^Kneippa!
Demokracja czy bonapartyzm?

„ W y b o ry "  w  Z .S .S .R .
Niedawno, przed kilku dniami, 

pisma sowieckie w sposób bardzo 
uroczysty doniosły, że wybory do 
„Najwyższej Rady“ (parlam entu, 
powiedzmy) odbędą się 12-GO 
GRUDNIA. Uroczyście proklamo­
wano „kampanię wyborczą44. Ga­
zety sowieckie są pełne artykułów 
o wyborach i robią ,,nastrój4ł. 
Z fabryk wydelegowano tysiące a- 
gitatorów na wsie, by wyjaśnić 
chłopom - kołchoźnikom zasady 
ordynacji wyborczej. Utworzono 
po wsiach i fabrykach tysiące 
„kółek44 dla studiowania tejże or­
dynacji.

Słowem, widać wyraźnie dy­
rektywę dyktatora Stalina: wszel­
kimi siłami starać się o podnie­
sienie zainteresowania się ludno- 
ć i wyborami, Widać, że Stalin 
przypisuje tym „wyborom44 DU­
ŻE ZNACZENIE.

Naturalnie, o prawdziwych wy­
borach mowy nie ma. Przede 
wszystkim, jak  wiadomo, w ZSSR 
według nowej („najdemokratycz- 
niejszej na świecie44) konstytucji 
prawo stawiania kandydatów jest 
bardzo ograniczone. Wedle art. 
141 prawo stawiania kandydatur 
m ają organizacje polityczne, za­
wodowe, kulturalne i t. p. Ponie­
waż zaś te wszystkie organizacje 
są (oczywiście) komunistyczne, 
więc tylko komunistyczne organi­
zacje m ają prawo stawiania kan­
dydatur. Zresztą Stalin jeszcze w

swym referacie konstytucyjnym 
oświadczył kategorycznie, że 
ZSSR jest państwem monopartyj- 
nym : skoro w ZSSR „klas nie 
ma44, więc tylko jedna  partia mo­
że istnieć Nie dawno znowuż gło­
śny prokurator Wyszyński (z 
trockistowskich procesów) wyraź­
nie podkreślał, że tylko takie or­
ganizacje mogą stawiać kandyda­
tów, które biorą udział w budo­
wnictwie socjalistycznym; to wy­
jaśnienie jest skierowane pono 
przeciwko „cerkownikom44, t. zn. 
kościelnym działaczom wszelkie­
go rodzaju, którzy ostatnio, wedle

l §  N a f c i s s e  R l e u
d « J S lu ry PAOIS«*asovie

f t o / Z e p s z e  
p e r f u m y  Ł 
■i w o d y  

t e o / o ń s ł r / e

Przebudowa społeczna czy chaos?

S*if.1Cy> i ż̂ d f tan°wią chłopi i 
hjQj °lskę wtedy tylko

S  m ̂  * dohUWaŻać za d° brze
h  F>aas°m, J 7 ze “rządzoną, gdy 

nsttya re sta™wią podsta
V , PrzVnaim - ie iezeli nie dob- KiubajniU'ej znośnie.

kliniałflnokratyczny

k i e d „  yc,ąguąć z niego
^  iak0becnle°tyki. wartościowe 
jJ ju S  ^leikg je len iu , gdy po.
^  ^  hiy«i5  ̂ st w Polsce licz- 
h PC (edV ’a'rt Ctl demokratycz-

^ je«an:e Kluba będzie^  i  Jego frn7:o w więk-
t e
u!, uznać dekla

c< °.krQtycznego, ja-
^ tw ie rd ze n ie  goto.

■w - ^ P?lpracy * P P S  
V ^  yULl,d°wym?

' N i  -

\ n 5,0 
^  l > w e

Inaczej

Dopierajcie 
pismo*Woje

w ii
JStOWYl 

^ L S V O .

Warto wrócić do ostatniego 
krachu na giełdzie nowojorskiej, 
albowiem charakteryzuje w pełm 
obecną poprawę gospodarczą w 
kraju, który w r. 1929 daJ hasło 
do wybuchu wielkiego kryzysu g o ­
spodarczego.

Nawiasem mówiąc, rozmiary te­
go krachu przypominają jesień 
1929.

Nie trzeba stąd wyciągać wnio 
sku, że i obecnie Stany Zjedno­
czone stanęły w obliczu kryzysu. 
Kryzysy w obecnym ustroju nic 
są wynikiem wyłącznie przyczy; 
gospodarczych.

Zwłaszcza krachy giełdowe, w 
których tak ogromną rolę odgry­
wa spekulacja — bądź źywioJo 
wa, bądź nawet zorganizowana 
gra spekulantów. Oczywiście, 
trwałe następstwa wywołać może 
spekulacja jedynie na podłożu, 
przygotowanym już przez wstrzą­
sy gospodarcze — zakłócenia w 
produkcji i obrocie.

Nie da się zaprzeczyć, że w go­
spodarce Stanów Zjednoczonych 
zaznaczyło się pewne, dość wy 
raźne osJabienie. Produkcja stal 
np. spadła do 55,3% swej zdol­
ności (85,5% w pierwszym tygod 
niu sierpnia). Zaznacza się osła­
bienie przemysłu budowlanego, 
maszynowego, naładunku tow a­
rów.

Czy jednak te przyczyny uza­
sadniały aż tak wybitny spadek 
kursów gieJdowych? Bezwątpienia 
— nie. Zwłaszcza uwzględnienie 
przyczyn tego osłabienia produk 
cji potwierdzi to przekonanie.

Wpierw jednak warto zastano­
wić się, jak rekiny z Wall Street 
(siedziba amerykańskiej finansje- 
ry) tłumaczą to załamanie. Twier­
dzą więc, że przyczyną paniki być 
mia-ty... ostatnie przemówienia 
Roosevelta. Już to stwierdzenie 
zdradza element spekulacyjny w 
ostatnim krachu giełdowym. Zdra­
dza konspirację spekulantów, wy­
mierzoną w politykę Roosevelta 
i w samego Prezydenta, który w 
ostatnich czasach, z naciskiem 
podkreślił dążność do reallzacj’

haseł dobrobytu i pokoju. Nie na- 
leży zapominać, że przed rokiem 
i na wiosnę r. b. Roosevelt wy. 
stąpił z atakiem przeciw reakcyj- 
nej polityce sądu najwyższegj, 
gdyby więc ta przyczyna, o ja ­
kiej mówią gieJdziarze, wystar­
czała sama przez się do wywoła­
nia krachu, bylibyśmy już po­
przednio jego świadkami.

Obok spekulacji, mającej czę­
ściowo charakter polityczny, pew- 
ną rolę odegrało w wywołaniu 
krachu giełdowego wspomniane 
już osłabienie działalności gos­
podarczej. Już na wiosnę Rząd 
amerykański przystąpił do ogra- 
niczenia swej polityki rozsze­
rzania kredytów i nastąpiła 
pewna forma ograniczeń kredyto 
wych, deflacji.

Należy pamiętać, że w Amery­
ce od dJuższego już czasu pano. 
wała wielka łatwość pieniądza 
Poprzedniego lata zaznaczył się 
bardzo znaczny wzrost wkładów 
bankowych. Przyrost kapitałów 
był tak znaczny, że przejawiła 
się nadwyżka 3 miliardów dola 
rów ponad przewidziane prawem 
rozmiary rezerw. Wobec tej obfi 
tości pieniądza, pragnąc zaha- 
mować nadmierny, spekulacyjny 
wzrost działalności kredytowej, 
podniesiono prawną granicę re­
zerw. Mimo to nadmierne rezer­
wy w grudniu r. ub. znów dosię 
gły sumy 2 miliardów i dopiero 
państwowa polityka ściągania i 
uwięzienia zapasów złota („stery- 
lizacja44) sprowadziły je do miliar 
da dolarów.

I — oto — dziwne zjawisko. 
Jak stwierdza korespondent 
„Daily Herald“  mimo obfitości 
pieniężnej, niektóre banki zaczęły 
masowo zbywać walory państwo­
we. Przez pierwsze 6 miesięcy 
r. 1937 sprzedano ich za 1 miliard 
232 miliony dolarów. Ta sprze­
daż spowodowała osJabienie kur­
sów i jeszcze jedną odskocznię 
dla spekulacji.

Krach by: łatwy do opanowa­
nia. Przecież Rząd nie zamierza 
bynajmniej prowadzić polityki

ograniczania produkcji i obrotów. 
W przemyśle stalowym stan za­
mówień przedstawia się pomyśl­
nie i wszystko wskazuje na przej­
ściowy charakter osJabienia.

Okazuje się jednak — raz je ­
szcze — na podstawie tego przy- 
kładu, że dziś już gospodarka 
społeczna wielkiego kraju prze­
mysłowego nie da się pogodzić 
z nieograniczoną swobodą wiel 
kiego kapitaJu, z braku kontroli 
państwowej nad aparatem pro.- 
dukcji i finansów.

Na każdym kroku wyziera wid­
mo nowego chaosu, nowego za­
kłócenia produkcji, nowego kry­
zysu. Jesteśmy na drodze do go­
spodarki planowej lub... do roz­
kładu gospodarczego i społeczne­
go-

skarg sowieckiej prasy, „podno­
szą głowę44. Tak czy inaczej indy­
widualnych kandydatów, ewent. 
pcpartych pnzez pewną liczbę 
wyborców, nie ma.

To jedna strona całej mechani­
ki. Druga — ta, że teror w ZSSR 
szaleje w eposób wprost bezprzy­
kładny. Po załatwieniu się z troc­
kistami i bucharinowcami obec­
nie wyłapuje się „burżuazyjnych 
nacjonalistów44 i „szkodników44 
w przedsiębiorstwach gospodar­
czych. To wszystko właśnie jest 
PRZYGRYWKĄ do „wyborów44. 
I gazety sowieckie, piszą o wybo­
rach w tonacjach uroczystych i 
radosnych, jednocześnie histery- 
o-niie jeszcze raz — k tó ry?! — 
wzywają ogół do wzmożenia 
„czujności“ wobec wrogów. Łatwo 
więc sobie wyobrazić, jak  będzie 
wyglądało stawianie kandydatów 
przez poszczególne organizacje w 
warunkach terroru  i „czujności44. 
I  biada kierownikom „rajko- 
mów“, „gorkomów44 i t. p. partyj-

P O R A D N I A

Ś W I A D O M E G O
M A CIERZYŃ STW A

I m i e n i a  d r .  m e d .  
J .  B u d z if is k le l-T y iic k ie i  
L E S Z N O  2 3  m .  3
Zapobieganie c i ą £ y,
leczenie chorób kobiecych i bez­
płodności. korady  przedślubne. 

W torek, czw artek, sobota od 9 — 12 
Codziennie od od 5 — 8.

Zbliża się rocznica zgonu W odza i 
kracji i Polskiego Socjalizmu

Trybuna Polskiej Demo-

IGHACE60 DASZYŃSKIEGO
Rok temu, w dniu 31-ym października 1936 r., odszedł od 

nas na zaw sze niezłomny Szermierz ludu polskiego> który przez 
całe sw e życie niósł w ysoko Sztandar W alki o Niepodległość  
narodu, o W olność mas pracujących, oraz o ich w pływy na lo- 
sy Państwa, na jego Przedstawicielstw o Narodowe i na Rząd.

Tę rocznicę uczcimy uroczystymi obchodami i akademiami. 
Ale nadew szystko pospieszmy z datkami na Fundusz U czcze­
nia trwałym pomnikiem pamięci I. Daszyńskiego, rozpow" 
szechniając i nabywając

ZNACZEK Z JEGO PODOBIZNA W SREBRZE i BRONZIE
Uczyńmy w ięc wszystko i zbiorowym wysiłkiem , -aaszą ofiar­

nością wznieśmy Pomnik godny nieśmiertelnej Zasługi IGNA" 
CEGO DASZYŃSKIEGO dla drogiej nam wszystkim Sprawy.

Niech nikt od tego obowiązku wdzięczności i czci 
uchyli!

się me
* **

Cena znaczka wykonanego w miedzi, średnica 20 mm. (roz­
miar znaczka 1'szo majowego)— wynosi — 50 gr. za sztukę.

Organizacjom partyjnym, zawodowym i kulturalno - oświato­
wym, oddajemy w cenie 40 gr. za sztukę.

Taki sam znaczek wykonany w srebrze na zakrętkę —  1 zł. 
50 gr. — oddajemy w cenie 1 zł. 30 gr. za sztukę.

Zamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Sekre­
tariatu Generalnego C. K. W., W arszawa, ul. W arecka 7, lub 
za pośrednictwem PKO. Nr. 3174.

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P.P.S.

nych komitetów, którzy dopusz­
czą do wysuwania niemiłych i 
niepewnych kandydatów! „Kan­
dydaci44 muszą być murowani, ze 
stalinowskiego 100%-wegc żelbe­
tonu!

Czy będą kandydatury wielo­
krotne? To znaczy, czy w danym 
okręgu będzie jeden kandydat, 
czy też kilku do wyboru? Widocz­
nie dopuści się kilku, bo w so­
wieckich pismach widzimy wzory 
biuletynów wyborczych z kilku 
nazwiskami (do kreślenia).

Przechodzimy do zagadnień 
najciekawszych. Po co Stalinowi 
takie „wybory44? i jakie mogą 
mieć znaczenie?

Co do pierwszej kwestii: wybo­
ry dla Stalina są rodzajem  PLE­
BISCYTU. Stalin jest dziś wład­
cą nieograniczonym i czuje po­
trzebę podmurowania swej wła­
dzy plebiscytem. Każdy bonapar­
tyzm czy cezaryzm lubi opierać 
się nie tylko na wojsku, lecz także 
na — przynajm niej doraźnie wy­
rażonej — „woli ludu44.

Jednakowoż celem tych wybo­
rów, którym  Stalin przypisuje tak  
wielkie znaczenie, jest nie tylko 
plebiscyt i umocnienie osobistej 
pozycji Stalina. Na horyzoncie — 
WOJNA (Japonia, H itleria), i 
wybory m ają na celu wzmocnie­
nie nastrojów „obrończych44: nie 
tylko dlatego, że akcja wyborcza 
odbywa się pod hasłem obrony, 
ale i dlatego, że akcja wyborcza 
ma wzmocnić samopoczucie oby­
watela ZSSR, pokazać mu, że bio- 
rze udział w rządzeniu państwen^ 
że jest „gospodarzem44 tego pań* 
stwa... Dziś niem al wszystko w 
ZSSR odbywa się pod znakiem 
„obrony44.

A teraz — znaczenie. Ciekawe, 
że tt. mieńszewicy do dziś dnia 
sądzą, że „wybory44 mogą być kro­
kiem do demokracji, mogą nieja­
ko organizować opozycję... B ie­
rzemy ostatni „Soc. W iestnik44 
(Nr. 19). Mieńszewicy, czytamy w 
artykule wstępnym, uważają, że 
„wybory są niezwykle poważnym, 
być może nawet decydującym eta­
pem w walce dwu tendencyj: de­
mokratycznej i bonapartystycz- 
nej44. Jednakowoż trudno zrozu­
mieć, jak  w danych warunkach  
może rozegrać się jakakolwiek 
„walka4'. Autor chce przy pom o­
cy wyborów walczyć z „biernością 
mas44. Trzeba, powiada, dążyć do 
tego, by chłopi i  robotnicy sta­
wiali swoich kandydatów i t. d. 
Dobrze; ale przy danej ordyna­
cji? przy danym terrorze?! W o- 
stateczności, powiada autor, trze­
ba białą kartą protestować prze­
ciwko stalinowskim kandydatu­
rom. Wszystkie siły, pisze, trzeba 
rzucić na zwalczanie bonapartyz- 
mu — za demokracją.

Ale to będzie prawie niemożli­
we.

A teraz parę szczegółów infor­
macyjnych. Wedle art. 32 nowęj 
konstytucji władza ustawodawcza 
należy do Rady Najwyższej (któ­
rą  teraz się będzie w ybierało). 
Składa się z 2 Izb : Rady Związku 
i Rady Narodowości. Radę Zwiąż 
ku  wybiera się wedle norm y:
1 poseł na 300 tys. ludności. Radę 
Narodowości (obydwie Izby są 
równoprawne) wybiera się wedle 
norm y: po 25 posłów na każdą re­
publikę związkową itd. Obydwie 
Izby wybiera się na 4 lata. Cenzus 
wieku wyborcy — la t 18. W ybory 
do obu Izb są jednako 4-przy- 
miotnikowe. Specjalne (ogrom­
ne) znaczenie ma „PREZYDIUM 
Rady Najwyższej44, k tóre otrzy­
muje rozległe prawa (np. inter­
pretowanie ustaw). To „prezy­
dium " naturalnie stanie się pod­
stawą osobistej dyktatury Stalina.

Będziemy uważnie obserwowali 
przebieg całej „kam panii44. Ale 
już dzisiaj możemy ogłosić rezul­
taty : 100 procent 100-procento-
wych Stalinowców... Inaczej w da­
nych warunkach być nie może.

K. CZAPIŃSKI.
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Dzieje rewolucji chłopskiej
przed 500 laty w Siedmiogrodzie

Pierwotną .  iormą własności rwyeięstwie. Rokowania trwa-
..................iy długo i kró) Zygmunt marł,

nie wydawszy orzeczenia. Chło­
pi wobec tego zorganizowali 
własną armię, zajęli Siedmio­
gród i ruszyli w kierunku Buka­
resztu, paląc po drodze majątki 
feudałów. Ci ostatni sprowa­
dziwszy płatne wojska niemiło­
siernie niszczyli osady chłop­
skie, zabijając schwytanych 
chłopów. Przywódców chłop­
skich mordowano w bestialski 
sposób, ćwiartując i obnosząc 
na drągach ich ciała.

ziemi w Siedmiogrodzie było 
t. zw. wspólne pastwisko, utrzy­
mane z czasów koczowniczych. 
Od IX do XIV wieku forma ta 
zamieniła się w system feudal­
ny z wszelkimi związanymi z 
tym konsekwencjami.

Pod koniec XIV wieku cała 
ziemia znalazła się w rękach 
feudałów. Rolnicy stali się nie­
wolnikami i nie mieli prawa

ęrzenosić się z miejsca pobytu, 
raktowano ich gorzej niż by­
dło. Wreszcie w roku 1437 do­

szło do wybuchu. Chłopi wę­
gierscy i mmuóscy się zjedno­
czyli i uzbroiwszy się w kosy 
i cepy, ruszyli przeciw feuda- 
!om. Ośrodkiem rewolucji byl 
powiat solnocki, rtnina OIpret. 
gdzie obecnie Dosiada swói ma­
jątek wybitny politvk rumuński
Sremier Al. Vaida Voievod. 

fa fednei z gór nad Olpretem 
zgromadzili sie ówcześni przy­
wódcy chłopscy i postanowili 
wypowiedzieć formalną wojnę 
obszarnikom. Rewolucja zakoń­
czyła się pogromem obszarni­
ków i dnia 6 lipca 1437 zawarty 
został układ pokojowy podykto 
wany pr^ez chłopów. Jak poda­
je historyk rumuński Densu- 
szeanu pokói zawarty został na 
następujących warunkach: znie­
siona zostMa nańszczyzna i obo­
wiązek oddawania części zbio­
rów właścicielom majątków; 
chłopi nracujacv w majątkach 
obszarników mieli prawo co rok 
na święto Wniebowstąpienia 
zmieniać służbę. Traktat zez­
walał także na zwołanie co roku 
rod ram parlamentu chłopskiego. 
Nad Oloretem mieli się zebrać 
najstarsi chłopi i przed kon­
gresem zdać sorawę, jak obszar­
nicy spełniają postanowienia 
traktatu.

Traktat ten bvł wiełkim zwy­
cięstwem chłopów. Z tem feu­
dal! nie chcieli się pogodzić. 
Rozpętali też wkrótce nową wal 
kę zakończoną oonownvm zwy­
cięstwem chłooów. Rozpoczęły 
się nowe rokowania miedzy 
feodałami i przywódcami chło­
pów i ostatecznie postanowiono 
przedłożyć spór do rozstrzygnię­
cia cesarzowi Zygmuntowi, któ­
ry był także kró!em węgierskim. 
To był oczywiście ogromny błąd. 
Zamiast rokować należało no- 
prostu wytępić feudałów. Tak 
le i robili ci ostatni po swoim

Powstanie stłumione zostało 
w potokach krwi. Najwybitniej­
szy z przywódców chłopów An- 
toniu Magna został zabity i roz- 
ćwiartowany w pobliżu klaszto­
ru w Kluzy. Podobny los spot­
kał i innych przywódców. Nie­
wolnictwo chłopów było potem 
znacznie cięższe niż przed po­
wstaniem, gdyż obszarnicy umie 
ją się bestialsko mścić wówczas 
jak i obecnie, korzystając z błę­
dów chłopskich. Historia jest 
wymowna i uczy czasem unikać 
błędów przeszłości.

H ip o te z a  p r o f .  M artin a

Człowiek nigdy nie umiera
Ż tie  jest niezniszczalne i nie pos’ada początku ani Ko^
W paryskim tygodniku „M a­

riannę" w dziele W iedza i M edy­
cyna, ukazał się rewelacyjny wy­
wiad Charlesa Ricarda z uczonym 
angielskim W . Morley M artin'em 
Zdaniem M artin 'a

NIE UMIERAMY NIGDY. 
Powyższe twierdzenie nie ma ab- 
solutnie żadnego związku z wie­
rzeniami chrześcijańskimi czy h in ­
duskimi, z reinkarnacją czy ży. 
ciem duszy. Angielski uczony nie 

j usiłuje stworzyć nowej religji, jest

jedynie biologiem i przedstaw ia 
fenomeny fizyczne, opierając się 
na konkretnych doświadczeniach 
Dzięki nim wJaśnie zaczęto mówić 
o człowieku, który je  realizuje. 
Moriey M artin jest samoukiem. 
Zmuszony koniecznością zarobko­
wania pracował od najwcześniej­
szych lat młodzieńczych. Równo, 
legie z pracą studiował gorliwie, 
umysł jego kierował się ku dzie­
dzinie wynalazków. M artin, dzię­
ki 90 patentom wynalazczym do-

Ja k  p o d r ó ż o w a n o
Dobre rady dla turystów z

w roKu 1800
przed 137 laty

W  okresie coraz intensywniejsze 
go ruchu turystycznego z jeg 
wszystkimi współczesnymi udogoa 
nieniami, nie zaszkodzi cofnąć się 
myślą wstecz do tych czasów, gdy 
pradziadowie nasi przenosili się 
z miejsca na miejsce pieszo, kon 
no lub dyliżansem, z szybkością, 
jeśli chodzi o ostatni rozwój lo­
komocji, nieprzekraęzającą rączo 
ści 4 zaprzężonych rumaków.

KTO CHCE PODRÓŻOWAĆ 
PIESZO...

Kto chce podróżować pieszo — 
mówi podręcznik turystyczny 
z przed 130 przeszłó lat — niech 
nie zapomni zabrać ze sobą do 
brze okutej laski. Nie zaszkodzi, 
jeżeli w lasce znajdować się b ę ­
dzie ukryty sztylet, wyskakujący 
w razie potrzeby za naciśnięciem 
sprężyny. Laska taka może się o 
kazać dobrą obroną dla pieszeg 
wędrowca.

W zimie zalecano wystrzegania 
się znużenia. Wędrowiec, czują, 
znużenie, winien przyśpieszyć kro 
ku, aby jak  najprędzej dotrzeć d<> 
najbliższej oberży. Dla usunięcia 
znużenia radzono palić tytoń lub 
zażywać tabakę, oraz spożyć kil 
ka kawałków chleba, nasoconych 
octem. W porze zimowej i na słot 
ne dni zalecono brać wędrowcom 
dwie koszule, co skutecznie chro 
nić miało przed zimnem. Dla tym 
lepszego zabezpieczenia się — ra ­
dzono położyć na ciało dwa ar 
kusze bibuJy. Spanie nocą przy

otwartych oknach przynosi, we- 
dług opinii ówczesnych higiem 
stów, szkodę zdrowiu.

W czasie burzy należało unikać 
pocenia się i przebywania w po 
bliżu zwierząt, gdyż pot ludzk 
i wyziewy ciała zwierzęcego są 
najskuteczniejszym przewodnikien 
elektryczności.

KOŃ — WYTWORNY TOW A­
RZYSZ

Koń jest najwytworniejszym to. 
warzyszem podróżującego, zapew 
niającym mu dużo wygody i mi­
łej rozrywki. Niesie on wędrowca 
spragnionego uroczych widoków 
natury przez góry i lasy, nie m y­
ląc tropu nawet w najdzikszych 
okolicach — pisze podręcznik.

Podróżującym  konno polecano 
zabierać ze sobą szablę, parę p,. 
stoletów oraz dobrego i czujneg > 
psa.

Jeździec zabierać powinien zc 
sobą w porze letniej zapas soczy 
stych cytryn, pomarańcz, alt* 
przynajmniej jabłka, gruszki i cii. 
reśnie lub wiśnie, by nimi ukoić 
pragnienie, bez potrzeby schodze­

nia z konia. Nie radzono wyjeż 
dżać wczesnym rankiem, świeżość 
powietrza bowiem mogła szkodzić 
zdrowiu. W razie nagłego ochło. 
dzenia po burzy, zalecano pocze­
kać z wyjazdem do ocieplenia się.

KTO SMARUJE — TEN JEDZIE

Dewizę tę przypominano wszy- 
stkkn podróżnym, wybierającym 
się w drogę dyliżansem, m ają 
przy tym na uwadze nie tyle osie 
dyliżansu, ile powożącego nin 
pocztyliona, którego należaJo so 
bie zjednać. Podręcznik z 180C 
roku, zaw ierający „dobre rady dla 
podróżnych", podkreśla, że żaden 
napiwek nie jest tak dobrze użyty, 
jak  ten, który wciśniemy do ręki 
pocztylionowi. Podróżnym, zwła 

szcza udającym się w dłuższą dr<-> 
gę, radzono nie zapominać o p '- 
stoletach, najlepiej z dwoma lu 
fami, „gdyż na każdym napastm  
ku, dwie w jego kierunku skiero 
wane lufy robią silne wrażenie". 
Kto podróżował własną kolasą, 
nie powinien był, broń Boże, za 
bierać napotkanych po drodze ple-

Co w.emy o Herbacie

Kłopoty współczesnego Robinsona
Na pustynnym wybrzeżu Chęsil 

Beach żyje od kilku lat w zupeł­
nym odosobnieniu obywatel an­
gielski Richard Shrampton. W spół 
czesny Robinson Cruzoe mieszka 
w  małej chatce, którą sklecił w ła­
snoręcznie z gałęzi, sitowia i w o­
dorostów  morskich. W promieniu 
30 km. nie ma ani jednego zabu­
dowania. Shrampton zerwał wszy 
stkie stosunki ze światem. W je­
go pustyni nie bywa nikt — na­
w et listonosz.

Żywność dostarczają mu wody 
nadbrzeżne, obfitujące w ryby 
oraz trafiająca się na tym pustko­
wiu dziczyzna. Poza tym Shram ­
pton uprawia ogród, w którym sa 
dzi w arzyw a i jarzyny. Umeblo­
wanie jego chaty składa się ze 
skrzynek wyrzuconych na brzeg 
przez morze. Cichy żywot Shram- 
ptona został nagle, pewnego dnia 
zakłócony hukiem bomb lotni­

czych. Angielskie ministerium lot­
nictwa, mianowicie postanowiło na 
niezamieszkałych obszarach w y­
brzeża urządzić manewry. Shram 
pton dowiedział się o tym. już 
pod gradem bomb padających w 
pobliżu jego chaty. Natychmiast 
wywiesił na szczycie swego „do- 
mu" czerwoną chorągiew. To za 
intrygowało jednego z lotników, 
który wylądował i z rąk pustelni­
ka odebrał protest przeciwko urzą 
dzaniu manewrów w pobliżu jego 
siedziby Mogę jednak, ośw iad­
czył lojalny obywatel, o ileby te­
go wymagały konieczności pań­
stwowe wynieść się i zamieszkać 
na jednej z nadbrzeżnych skał.

W  każdym razie Shrampton nie 
chce w racać do osiedli ludzkich— 
pełnych, jak oświadczył pustego 
rozgwaru, zbędnej krzątaniny i dła 
wionych przyziemnymi troskami.

Stulecie fotografii
Z podziwem patrzymy na im­

ponujący rozwój techniki, na uda 
skonalenie form samochodu, wa­
gonu, przyrządów lekarskich i 
Wszystkich sprzętów mechanicz­
nych. Na retrospektywnych wy­
stawach pokazują nam często roz­
wój form poszczególnej mas-zyny. 
Wystarczy sobie przypomnieć, ja­
kie aparaty fotograficzne były 
dawniej a jakie są dzisiaj, aby 
przykładowo uprzytomnić sobie 
jak daleko poszedł postęp. Więk­
szość właściciel5 aparatów fotogra 
ficznych napewno nie wie komu 
zawdzięcza możność robienia 
zdjęć. Sto lat temu w roku 1837 
francuski wynalazca Daguerre za­
demonstrował pierwszy aparat

fotograficzny. Sposób otrzymy­
wania zdjęć był bardzo skompli­
kowany. Klisze fotograficzne 
były sporządzane ze srebra i na­
stępnie uczulano je parami jodu. 
Przy wywoływaniu stosowano pa­
ry rtęci, a utrwalanie wymagało 
użycia podchlorynu sodu. Wy­
nalazkiem Daguerr‘a, przyjętym 
entuzjastycznie przez ówczesne 
sfery, zainteresowało się Państwo. 
I w roku 1839 Francja zakupiła 
wynalazek Dagu»rr‘a, płacąc 
mu dożywotnio 6000 franków 
rocznie i od tego czasu zajęła się 
rozpowszechnianiem tych proto- 
typów dzisiejszej, tak wspaniale 
udoskonalonej fotografiki.

H erbata jest znacznie łatw iej­
szą do uprawy rośliną niż kawa. 
Mniej w ym agająca co do warun 
ków klimatycznych, rozwija się 
zacząwszy od rejonów nadm or­
skich aż po góry, najpomyślniej ­
sze jednak warunki dla herbat/ 
istnieją na wysokości 1000 stóp 
Eksploatacja plantacyj herbacia­
nych zaczyna się dopiero w trze 
cim roku, gdyż dopiero wtedy 
krzew herbaciany daje odpowied­
nie liście. Zbiór kwiatów i mło 
dych listków dokonywany jesl 
jest ręcznie. Zbiera się jedynie 
młode pędy. Im pęd jest młodszy, 
tym herbata zalicza się do wyższe­
go gatunku. Zbiótka odbywa się 
codziennie i jedną z największych 
umiejętności jest zmuszanie krze­
wów herbacianych do w ypuszcza­
nia coraz to nowych pędów. Ze­
brane ga?ązki składa się w prze­
wiewnym miejscu gdzie więdną

przez całą dobę. Następnie prze- 
puszcza się liście przez walce, 
które je łamią i gniotą. Teraz na­
stępuje proces ferm entacji, przy 
czym liście nabierają brunatno- 
zielonkawego koloru. T . zw. h er­
bata zielona nie jest poddawana 
fermentacji. Ferm entacja trwa kii- 
ka do kilkunastu godzin. Zczer- 
niałe liście idą dc suszarni, dzia 
łu jąeij przy pomocy sztucznego 
pucciągu . Liście suszą się na dru- 
cianych siatkach przez pó* godzi­
ny Po tym następuje sortowanie 
! pakowanie herbaty, tak że w 
przeciągu 48 godzin od zerwania 
liści, herbata jest już gotowa do 
uży+ku. Herbata została wprowa 
dzona do Japonii w XIII w., a do 
Europy dopiero w 1517 r. Obecnie 
nie ma chyba miejsca na kuli 
ziemskiej, w którym nie znano by 
odw aru herbacianego.

Koniec ery ssaków
ale dopiero za 100.000 lat

Po olbrzymich ichtiosaurach, 
które w dziewiczym wieku ziemi 
panowały niepodzielnie na naszym 
globie przyszła era panow ania 
ssaków, do których również nale­
ży człowiek. Okres ten, jak stwier 
dzają uczeni ma się ku końcowi. 
Taką pesymistyczną prognozę sta 
w iają gatunkowi naszemu przyro­

dnicy, którzy na podstawie wielo­
letnich badań stwierdzili liczne 
ob jiw y  degeneracji wśród głów ­
nych przedstawicieli grupy ssa­
ków. — Możemy się jednak pocie­
szyć, że okres stopniowego wy­
mierania ssaków potrw a jeszcze 
według obliczeń tychże samych u- 
czonych conajmniej 100.000 lat.

Almanach—nie gotajski
Kierownictwo Scotland Yard: 

w Londynie w porozumieniu z p a ­
ryską Surete National oraz nie 
miecką 1 wiedeńską policją ! 
amerykańską brygadą MG, stwo 
rzoną specjalnie do walki z gang  
sterstwem postanowiło wydać spe 
cjalny kalendarz międzynarodowe­
go św iata przestępczego. Alma 
nach ten zaw ierać będzie fotogra­
fie, odciski palców i opisy wszyst 
kich międzynarodowych złodzto 
jów , oszustów, handlarzy żywym

towarem, fałszerzy czeków 
wszelkiego rodzaju aferzystów 
przy czym uwzględniony ma byc 
szereg „niebieskich ptaków" żeru 
jących na niwie dziennikarskiej. 
W tej spraw ie kierownictwo Scot 
land Yardu zwróciło się do po 
licji całego św iata o statystyczne 
dane oraz o personalia wszystkich 
osób w ostatnich 10-leciu zamie 
szanych w afery. Almanach ten 
ukaże s ę  niedługo i przeznaczony 
jest wy.ącznie dla policji.

szycli wędrowców. „Jest to najlep 
szy sposób ułatwienia rabusiom 
ich niecnego rzemiosła" — pisz: 
ówczesny podręcznik dla turystów

W drogę zaopatryw ano się w 
znaczne zapasy gotówki, a że 
banknoty były wówczas jeszcze 
stosunkowo mało w użyciu, każdy 
z podróżnych miał dobrze wy- 
pchany trzos brzęczącą monetą 
Srebra nie radzono zabierać, gdyż 
dla niewielkiej jego wartości trzos 
staw ał się zbyt wyładowany i móg: 
stanowić przynętę dla różnego r<~ 
dzaju w agabundów . Najchętniej 
zabierano w drogę złote monety 
dukaty, luldory itp.

KTO SW E LOSY KORABLOM 
POWIERZA...

Kto zasię, podejm ując podróż 
przez nieznane morza, życie swo 
je korabiom powierza, niechaj pa­
mięta, że przed udaniem się nr 
statek dobrze zrobi, biorąc obfi­
cie środki przeczyszczające. Wszel 
kie nadużycia w jedzeniu 1 piciu 
wszelka rozwięzłość jest, w obli 
czu niebezpieczeństw podróży m<v 
skiej, straszną, grzeszną lekko 
myślnością. Ludzie, którzy przy 
chodzą na okręt fizycznie wyczer- 
pani, ulegają łatwo morskiej cho. 
robie. Żywe uczucia religijne i u f­
ność w dobroć Stwórcy pozwolą 
podróżnemu — zdaniem podręcz 
nika — przetrwać czas burz mor­
skich I szkwałów.

szedł do względnego
Doświadczenie, które 
żywa „odkryciem 
utwierdziło go w 
życie trw a wiecznie. 
nie to miało przebieg . K 
cy: z mineralnego 
zbawionego wsze,k turę -f 
przez wysoką tempera 
trycznego pieca Martin * pf 
żyjątko, które po Pr*eJa,neg° 
normalne etapy embrion . pf 
woju, było zupełnie zdro 6t
stosowane do życia* * . 
rzyłem tego stworzenia ^  fl 
również nie przyczyni* 
rodzenia żyjątka — 01 je 
Przypuśćmy, że życie, ^  < 
jest uniezależniona od 
z chwilą opuszczenia » je 
..śpi" tj. przebywa w ■

7 P adku  
iczeme zostaje pif
Ośrodek minera'

doświadczenie 
czone

tym. W tym wypadku
r l A Ć ł i r l o  r ł  O ’T O n  i A  7 n s t 8 l ®  l l '* j

iin)

do doświadczenia był 81 
ukrytego ży d a  żyjątka' .j,

fltf
ZMARŁEGO M O żE SE 

S1ĘCY LAT T E ^ U
d o ^

l 
i

4 i *̂ ‘14
istotki, które żyły kiedy

14*

Zrealizowałem 10.00° a 
zeń. na kilka minUt sk0p% 

pod
czeń, na kilka 
wskrzeszałem

życie wieczne w Stani'- » 
tkwi w ziarnku piasku, t , 
kawałku kredy. ^y cie z o9., 
zniszczalne nawet P ^ ^ i  
(tem peratura przy d jo K  
niach M artina wynosi ^  jy 
st. C .). Nie ma urodź n 
które jak  czas i przest A

NIE POSIADA ANI
ANI KOŃCA • J

Na pytanie, jakie 
wobec ożywiania na n‘ y  
tego „życia" zajmuje 0d!L 
lucji Darwina, Ma f 0  t j  
„Darwin jest n a jw i? ^  pjipn^, 
cem jakiego zna 'r0sWfJ  
M artina wydaje się P° PQje y .  
łona, ale poparł on » If k
realnymi doświadczę ^ 0it®

ioTkl.
lf0 (iii

sztuczne I faJszyw e. ■> ^  «
piej wykaże s łu szn o ść  ^  
Istotność p rzy p u szczę

realnymi
rych nie można 
natom iast jego wnn
niem kompetentnych P

WYRABIANE SĄ Z LIŚCI 
NIOWYCH.

xVfO

„ T Y T O N l d W K I “    -

T V T m i f ń i i m “  s t w a r z a ją  is t o t n y  smak
, , l  T r U N t U W M  AROMAT PAPIEROSA ^

„ T Y T O H ’. Ó W K I “  WIA SKŁADNIKI W 

„ T Y T O N l d W K I “  SZKOO PALACZA.  ̂

„ T Y T O H l d W K I ”  1^ NAJPRZYSTĘPNIEJSZE ^

Ludzie którzy zginęli
w mit®1®.-,’'śm erdą nienaturalną

Mitologia grecka dostarcza wie. 
ie przykładów śmierci legendar 
nych bohaterów: Akteon, młodzie­
niec, który poważył się podpa. 
trywać kąpiącą się Dianę, zosta 
zamieniony w jelenia i rozszarpa 
ny przez własne psy. Anakreon, 
poeta i smakosz udławił się pest­
ką winnego grona. Anteusz, 
syn Neptuna i Ziemi, został udu­
szony przez Herkulesa, który rów. 
nież wymyślną śmierć zada? Dio- 
medesowi, okrutnemu władcy T ra ­
ków. Rzucił go na pożarcie jego 
własnym koniom, które Diomedes 
karmił ludzkim mięsem.

Laokoon, syn króla trojańskiego 
Priam a i Hekuby, został przez wę 
że uduszony wraz ze swoimi dwo 
ma synami. Apollo, bóg sztuki, za 
wistny o to, że mtody Frygijczyk 
M arsjasz ubiegł go w grze nr 
flecie, skazał M arsjasza na okrop 
ną śmierć, obdzierając go żywcem 
ze skóry. Milon z Krotonu, siłacz, 
który w podeszłym wieku chcia; 
się przekonać, czy jest jeszcze 
dość silny, kazał1 się przywiązać 
do dwóch nagiętych do siebie 
drzew i w tej pozycji został roz­
szarpany przez wilki. Tersytcs 
w strętna postać z homerowskiej

„Iliady", został PfZ ,cj, b
bity uderzeniem P1? frist0 |(Pj 

Tyle mitologia* *  Ą
B ajazet zginął 

ce, wystawiony 11 ka kf v  
tłumu.. Brunhilda, c 
zygotów, została rf.e de ^
mi za zdradę. Ks,4 gka „o*, 
znany bibosz i hu ^  jSjc\ ^
. . . . odpo*ii)9o jśmierć i zap y tan i 
ma być zgJadzonyi . 
że pragnie, aby % Xak 
beczce z małmazJ^" jV, t f
stało. Matka hleir ^ tobd) .ycf f 
d'Albert, została skj  ^  
dzona przy pom°cy tyfaH ,, 
kawiczek. Ugol>n0’p antc 
którym w s p o m in a ^ , t  ^  
sklej Komedii , -s3 ^ :  >

Kilku słynnych P t t n * ^ , ,  
również śmiercią 8 ć (
tino. poeta ^  f
zmar-3 w paroks)
Wielki dram aturg
les, zmarł wS. , ad0*c!ńv»̂  Ąci 

-  wielkiej r3° c!°V .Vserca, z
losowi spadł i6 ^ n4ł "1 
niusz Starszy ^  ^  p(e
lawą W ezuwiusza  
chu w r. 79 po C . t f  
autor „Manon 
pod nożem chirdf*



5 1 r .  i

'  Częstochowie
Walka wł ókn iarzy

ty d
& * ^ i l 1i>8i? pnia r- b - Związek

^ m y s i /^ ^ t n ik ń w  i Robotnie 
5ce (OddU- ^kien,niczego w Pol- 
^ i e ^ i  z.la* w Częstochowie) wy 
^ęstochf. Umow? fabrykantom  
^  • lnja'Vŝ eg °  przemysłu juto-
»->la konf! * kon° P nego- 
Jla r. b encji z dnia 17 sierp 
^  Związkiem Przem ysłów  
5y 2\\ 7 letlniczydi Zarząd Głów. 
H w u ! ' Rr>K :sSSr*

także 
wymawia 

1 września, przed

Rob. i Robotnic Prze 
■enniczego w Polsce 

j ? T ,  Pr°iekt umowy zbioro- 
^Oc o ' j J ^ y ż s ze n ie m  wszystkich

P ^ J ą c z y ły  się 
l c i Ch. D., w;

a<iaią n  — i
k’ Płac Cj r<̂ 'Vnież żądania podwyż- 
"'ej. 2n 2awarcia umowy zbioro- 
N ow cyx^^w ali wszystkich „na- 
raeę“ Przez swoją „Polską

^ y ż k i StaWiaiac żądanie 35%

»Polskiej Pracy" była 
Jj°d różn dla kapitalistów, gdyż 

110 alk"1' Pretekstami sprowa- 
re,lcji mu do rozbijania konfe- 
> o ’beclb.° też odraczania.

>  Dl. jakiej sytuacji przenie- 
zenia c'§żkości dla przepro-

%  leC2 . Podwyżki na teren lokal 
.dnoścj1̂  napotkano na duże 

^  ' W ołania konferencji, na 
k.trrg ’ ' !• w Częstochowie.
.e Z(je zwłokę wywoJała wicl- 

n'6 W ś r ,R w a n ie  i rozgorycze- 
yjk r°botników. Aby jed-

p0st °Pnścić do aktów rozpa. 
j'iu  ]3 y n°wiono proklamować w 
r aik n’ *r> b- 0 S °dz- 9-teJ rano> £0,K,i

"‘M 0 I 6 X

% Post“0puścić do aktów rozp. 
"■U ]3 y n°wiono proklamować 
^ ik  ’ r- b- o godz. 9-tej rar 

‘estacyjny, w czasie któ- 
egacja miała interwenio- 

ię nsPekcji Pracy o przyśpie- 
■htiin . ogania konferencji, dając

y j ° K X .  r . b .
J}'1 »■« protestu robotnicy wy.

sic5kszon? delegację, która
^dS(a ' f raz ze sta?ą delegacją

lc'olami Związku Klaso

ODBIORNIKI
^A . ak°mltKych firm 

A f y

P  Q 0leCa 1 doradza

V t r ^ k a  125 
279‘10 i 509.13

T 0  R I S
warunki kredytowe.

wego, Z.Z.Z. i Ch. D. do inspekto­
ra pracy. Ponieważ obwodowy ins­
pektor pracy nie mógł sam zade­
cydować o terminie konferencji, 
przeto zwrócił się do Min. Opieki 
Społecznej o udzielenie instrukcj • 
w tej sprawie. W  Min. ośw iad­
czono, że odpowiedź będzie dana 
do godz. wpół do drugiej. Istotnie 
odpowiedź otrzymano, lecz bez o- 
kreślenia terminu konferencji.

W  takiej to sytuacji robot­
nicy nie mieli już innego w yj­
ścia tylko prowadzić stra jk  dalej 
W dniu 14 b. m, tow. W alczak i 
J. Kaźmierczak interweniowali w 
Min Op. SpoJ., przedstaw iając tło 
sprawy i przyczyny strajku, w wy­
niku interwencji p. Klott zarzą­
dził konferencję na 18.X ta. r.

Należy podkreślić z wielkim u- 
znaniem solidarność wśród robot- 
ników od pierwszej chwili nie w y­
łączając robotników opanowanych 
przez „Polską Pracę", którzy chwi 
Iowo się wahali, bałamuceni przez 
przewódców swych, że to jest 
stra jk  w  obronie Hiszpanii Ludo 
wej (!), lecz gdy się przekonali, 
że jest to blaga, oświadczyli się za 
wspólnotą akcji, zmuszając swych 
kierowników do podporządkowa- 
nia się akcji.

Konferencja 18 b. m. w Min. 
Op. Społ. nie dała pozytywnych 
wyników, wobec bezwzględneg ? 
uporu fabrykantów. O rgana Min. 
Op. Spo?. skorzystały przeto z u- 
prawnień ustawowych i zapowie­
działy przymusowe rozjemstwo.

Po powrocie delegacji z W ar­
szawy, odbyły się dłuższe narady 
komitetów strajkowych, delega­
tów  fabrycznych i przedstawicieli 
Związku Klasowego, ZZZ. i Ch. 
D., na których zdecydowano dać 
jedynie spraw ozdanie z  konferen 
cji, nie przeryw ając strajku, od­
kładając przyjęcie ostatecznej de­
cyzji do dnia następnego, aby w 
ten sposób umożliwić walczącym 
robotnikom przemyślenie sytuacji.

W  dniu 20.X b. r. zebrali się 
delegaci strajkujących robotni­
ków w raz z przedstawicielam i wy 
mienionych Związków na narady, 
podczas których przedstawiciele 
Związków zostali wezwani do In­
spekcji pracy, gdzie otrzymali od­
pis telefonogramu zarządzenia p. 
Min. Op. Społ. z dnia 20.X b. r., 
o powołan/u Komisji rozjemczej
WMhnww M w naiMii iiiw i MiM— iiBn— iih»

do załatwienia zatargu zbiorowe, 
go w przemyśle lniano - jutowym 
na obszarze m. Częstochowy i osa 
dy Gnaszyn. W dalszych moty­
wach orzeczenia Min. zapewnia 
„obiektywne rozstrzygnięcie zatar 
gu“, z gw arancją Inspekcji Pracy, 
że Inspekcja pracy nie dopuści, 
aby ktokolwiek bądź z robotni­
ków był prześladow any lub szy. 
kanowany, ewent. niedopuszczony 
do pracy w związku ze strajkiem.

Po głębszej analizie zdecydowa 
no strajk  okupacyjny zlikwidować. 
W  tym celu odbyły się jednocześ­
nie na w szystkich fabrykach zgro 
madzenia, na których delegaci ro­
botników i kierownicy Związków 
zapoznali robotników ze stanem 
walki ekonomicznej i zarządzę- 
niem Min. o rozjemstwie przym u­
sowym, po czym robotnicy opu­
ścili okupowane fabryki z pieśnią 
„Czerwonego Sztandaru".

W  likwidacji nie brakło momen 
tów  dram atycznych, jak np. w fa­
bryce „Stradom ", gdzie w śród 
strajkujących w alczyła solidarnie j

70-letnia robotnica, została ona 
owacyjnie wyniesiona na rękach 
robotników przy śpiewie „Czerwo 
nego Sztandaru", z fabryki, rze­
wnie rozczulona z dumy i szczęś­
cia, jakiego doznała w dowód u- 
znania za solidarność w w alce o 
praw o do życia, o godność robot 
nika i pooraw ę bytu, w ramach 
umowy zbiorowej, o które w ystą­
pił Zw. Zaw. Klas., poryw ając do 
walki za sobą pozostałe Związki.

Obecnie robotnicy oczekują z 
napięciem wyniku orzeczenia Ko­
misji Rozjemczej.

Dodać trzeba, że w  akcji powyż 
szej nie b rak  było różnego rodzą 
ju prowokacji 1 t. p. utrudniać
prow adzenia akcji. Robotnicy włó 
leniarze lnu j juty przekonali się, 
że bez organizacji, jedności, soli­
darności 1 zaufania a co najw aż­
niejsze karności — nie będą w sta 
nie zabezpieczyć sw ego j swoich
rodzin bytu. O tych kardynal­
nych zasadach i obowiązkach ka­
żdy robotnik i robotnica winni pa 
miętać.

TUTKI 1 5 i  i m
N A JW Y ŻSZEJ JAKOŚCI!

st My

SZCZEGÓLNIE
Ł A G O D N E

NAJBARDZIEJ
W Y T W O R N E

nenc

interes robotniK6w -  Interesem Kraju
Bolączki polskiej gospodarki drzewnej

Stroba fest filtrem 
dla krwi

^1* _ roz:-we Qa krew może wy- 
J n , ,1* a rU ? 2maitych dolegliwo- 

wzdęcia, odbi- 
hi ak a„w5trobie> niesmak w u- 

k i  y ”u» skłonność do ty- ,7 jj ?]a w c z u t y  na skórze. Fil- 
?*li>>i błzp*,1 Jest  wątroba. Choro- 

1 nj.,,any materii niszczą ox- 
-st ^4, zj-.y^P^eszają starość. Ra- 

z naturą kuracją 
ie czynności wątroby

i nerek. Dwudziestoletnie doświad­
czenie wykazało, że w chorobach na 
tle zlej przemiany materii, chronicz­
nym zaparciu, kamieniach żółcio­
wych, artretyzmie mają zastosowanie 
zioła „Cholekinaza" H. Niemojew- 
skiego. Broszury bezpłatnie wysyła 
labor, fizj. chem. Cholekinaza, War­
szawa, Nowy świat 5 oraz apteki i 
składy apteczne.

R a d k o w a  k o b i e t a
N  Łryk r

Nd’au°cllliwvar był. dobrym chł°P

N*»y s, 
h:°beL.kobieti

' » ' ,0y si ' ‘ nieco Próżnyn|- 
yby nawet na małżon-

le nie uroił, że jest

któraeb interesChał się w prze
Pani Knuc1,nie uchodziła za

f?' aipKa> by}b^ł daleki od ideału
ł' ! '■=> ■ 0 człowiek intere-

\ S z

za . — ---------------------

za n*czmiernie bogaty . 
BuH°n? najp iękn iejsze  

O'* ha,v d% ć ap csztu. tak jak  
to ennieis Jpi?kniei szy dnir 
h > Ł . ż°n ie !,e dzie ł0  sztuki. 

dV le jest . w i° n o  w szęd zie ,

fv  sf.^ierna ym był0’ źe W . 'nks ^ niężowi. Po pro-

A  ^  tąn,D2tnyślał chełpliwie.

V V -  być i ak w szy*
H/j. 1 do r,̂ ,y  s‘i? c a łk o w ic ie

V » ł  ■ 
H  H J-Uł

pi?knej pani Mariet-
S\yn:

’ S a  ’ 0dn,Stą metod? usidla- 
W be ’enną dla blondy- 

c brunetek. M ariet­

ta  była płową. N astroił się więc 
na „blond". Ale metoda zawiodła. 
Sfinks nie dał sobie wydrzeć ta 
jemnicy, a co gorsze i co najwię- 
cej gniewało Fryderyka: nie zw ra­
cała na niego uwagi.

— Kocham panią! — powtarzał 
przy każdej sposobności, ale naj­
gorętsze przysięgi nie działa*y na 
nią. Bezskuteczność zabiegów wy 
trąciła Fryderyka zupełnie z rów­
nowagi: — Czyż nie jest jak in­
ne? Jaką więc jest?

Podczas koncertu młodegu 
skrzypka p. Knud zbliżył się d ' 
Fryderyka z prośbą, czy nie ze­
c h c ia ły  odwieźć M arietty do d o ­
mu, ponieważ on, Knud, ma nie­
zmiernie pilną konferencję.

— A to zuchwalstwo! — pomy­
ślał Fryderyk i postanowił, żc 
tym razem użyje najsilniejszych 
argumentów, których unikał, za 
równo wobec blondynek jak  i b ru ­
netek.

Czule pomógł Mariecie wsiąść 
do pojazdu, ale kobieta otulona 
w drogocenne futro pozostała nic 
wzruszona i uparcie m ilcza ł.

Zagadnienia, dotyczące prze­
mysłu drzewnego, a w szczególno 
ści sprawa surowca i polityki leś­
nej wysuwają się we wszystkich 
państwach na jedno z pierwszych 
miejsc.

Polska na rynkach międzyna­
rodowych pod względem ekspor­
tu surowca drzewnego, półfabry­
katów, różnych wyrobów drzew­
nych i  mebli, szczególnie giętych, 
zajmuje wcale niepoślednie miej 
see. Według wiarygodnych da­
nych na terenie naszego kraju w 
przemyśle drzewnym oraz w la ­
sach jest zatrudnionych około  
36(1 tysięcy robotników. Praw ie 
połowa, tych robotników jest za­
trudniona przez Naczelną Dy­
rekcję Lasów Państwowych.

Większość tartaków państwo­
wych i prywatnych znajduje się 
w t. zw. „Polsce B.“ W tych czę­
ściach kraju przemysł drzewny 
mógłby stać się podstawą dla ży­
cia gospodarczego i  zatrudnić 
znaczny odsetek miejscowej lud­
ności. Niestety, w większości za­
kładów drzewnvch panują stosun 
ki feudalno-pańszczyźniane, przy 
niesłychanie niskim stanie urzą­
dzeń technicznych.

Stosunki panujące w całym  
w ogóle przemyśle drzewnym, a 
w szczególności w wojewódz­
twach południowych i wschod­
nich — mówiąc delikatnie —  po­
zostawiają niezmiernie dużo do 
życzenia. Do wielu warsztatów 
pracy jeszcze wcale nie dotarło 
ustawodawstwo socjalne. 8-godz. 
dzień pracy, oraz przepisy ochro 

ny życia i zdrowia robotników.

B aar przeczekał kilka chwil.
W jechali w aleję parkową i de 

celu podróży pozostało zaledwie 
kilka minut. Trzeba było się de 
cydować. Poważnie ale z goryczą 
rzekł do pięknej towarzyszki:

— M arietto, pani wie, jak  b ar­
dzo cię kocham. Czemu nie chcesz 
mnie wysłuchać? Musisz to uczy­
nić. Pani się bawi mną, nie tro ­
szcząc się o moje uczucia. Wiem, 
że jesteś nieszczęśliwa, chcę c; 
dać szczęście. Kocham cię i p ra ­
gnę wzajemności...

Sfinks milczą?.
— Marietto, błagam, niech pa­

ni przyjdzie do mnie jutro o szó­
stej po południu.

Kobieta nie drgnęła.
— Będę czekał do wpół do słód 

mej, -eżeli nie przyjdziesz, w pa­
kuję sobie kulę w  g?owę...

Samochód zatrzym ał się przed 
bram ą willi Knudów.

— Czy wypije pan ze mną 
szklankę herbaty? — zapytała pa­
ni Knud.

— Nie, dziękuję.
Pani M arietta wysiadła i dała 

polecenie szoferowi:
—  Ulica Muzealna 7. — Tam 

mieszkał Fryderyk B aar.
— Całuję ręce pani.
— Do widzenia!
Fryderyk myślał: — W szystko

Zarówno przedsiębiorstwa pań 
stwowe, jak i prywatne uchylają 
się od uregulowania warunków 
pracy i płacy przy pomocy u- 
mów zbiorowych. Istnieje taki 
stan rzeczy, jakgdyby nie we 
wszystkich przemysłach i nie wc 
wszystkich częściach kraju obo­
wiązywały ogólne prrwa i  odnoś­
ne ustawy. Na poszczególnych te­
renach i  w poszczególnych przed 
siębiorstwach wybuchają coraz 
to nowe zatargi, które nie przy­
noszą korzyści przemysłowi drze­
wne m u.

Wielu zagadnieniami, dotyczą­
cymi robotników drzewnych i le i  
nych, zajmowała się międzynaro­
dowa konferencja delegatów ro­
botniczych z różnych państw, wy 
suwając na plan pierwszy postu­
laty, mające na widoku interes ro­
botników.

Polski Kongres Inżynierów we 
Lwowie, w ramach III Sekcji (O- 
siedli i Budownictwa) poświęcił 
wiele uwagi przemysłowi tartacz­
nemu, -wychodząc z założenia, że 
„od należytego wywiązam a się te 
go przem ysłu ze stvyeh zadań, za­
leży tv pewnym  zakresie, to cza­
sach poleoju siła gospodarcza Pol 
ski, a w razie p o trzeby  nadzwy­
czajnej —  poten-cjal je j  obron­
n o ś c i Przytaczano argumenty, 
przemawiające za ścisłym połą­
czeniem przemysłu tartacznego z 
gospodarstwem leśnym, co jest 
jednym z postulatów międzyna­
rodowej Konferencji Robotników  
Drzewnych.

Na Kongresie Inżynierów Pol­

skich we Lwowie wskazywano, że winni mieć mniejszych praw i
związanie przemysłu tartacznego 
z gospodarstwem leśnym może 
wyzwolić polski przem ysł drzew ­
ny z  pod  wpłytcu obcego kapita­
łu, ciągnącego duże zyski z po­
wodu braku należytej organizacji 
tu tym  przem yśle.

Zgłoszono szereg wniosków, ma 
jących na celu uzdrowienie sto­
sunków w przemyśle tartacznym, 
oraz wysunięto żądanie, „położe­
nia większego nacisku na bezpie­
czeństwo i higienę pracy iv zakła 
dach przem ysłu tartacznego, w y­
chodząc ze słusznego założenia, 
że sprawa ta jest jedną z wielu  
bolączek.

Stosunkami panującymi w prze 
myślę drzewnym winien się bli­
żej zainteresować Rząd, zaś unor­
mowaniem warunków robotni­
czych winno się zająć Mmiste­
rium Opieki Społecznej i skłonić 
przede wszystkim Naczelną 
Dyrekcję Lasów Państwowych 
jak również wszystkich przemy­
słowców drzewnych do zawarcia 
umowy zbiorowej z robotnikami. 
Robotnicy leśni i drzewni nie po­
winni być gorzej traktowani, 
niż inni robotnicy, zatrudnieni 
w różnych zawodach 
słach.

i przemy-

Naczelna Dyrekcja Lasów Pań­
stwowych nie może prowradzić 
swoich przedsiębiorstw tylko pod 
kątem wodzenia rentowności i  to 
kosztem niskich płac robotni­
czych. Robotnicy zatrudnieni w 
tych przedsiębiorstwach nie po-

gorszycli warunków niż robotni­
cy zatrudnieni w innych przed­
siębiorstwach państwowych. Ro­
botnicy drzewni na równi z górni 
kami, metalowcami i  robotnika­
mi innych przemysłów, stanowią 
,,potencjał s i ły  obronności pań- 
stwa“.

Unormowanie stosunków i ure­
gulowanie warunków pracy i  pła 
cy leży nietylko w interesie ro­
botników, lecz również w intere­
sie życia gospodarczego kraju. 
Stosowanie najniższych płac w 
przem yśle drzewnym  nie znajdu­
je gospodarczego uzasadnienia, 
stan ustawicznego wrzenia i wy­
buchające na tym tle częste za­
targi nikomu nie ułatwiają pra- 
cy.

Jest rzeozą konieczną, by przed 
rozpoczęciem nowej kampanii zo 
stały uregulowane place w tarta­
kach i zgodnie z ustawą o ukła­
dach zbiorowych warunki pracy 
i płacy zostały uregulowane rano 
wami zbiorowymi w całym prze­
myśle drzewnym.

Przed robotnikami drzewnymi 
i ich Związkiem klasowym stoją 
wielkiej doniosłości zadania. Ro­
botnicy winni wykazać pełne zro 
zumienie dla omawianych spraw 
oraz jaknajliczniej i jaknajściślej 
zorganizować się w Związku Kla­
sowym, gdyż tylko na tej drodze 
robotnicy' mogą osiągnąć popra­
wę swojego bytu.

T. Socha.

w porządku, zna mój adres.
N azajutrz zakochany młodzie- 

niec by! zupełnie spokojny. Przy­
stroił mieszkanie kwiatami i wy 
wietrzy? należycie zadymiony g a ­
binet. Po trzeciej zaczął się już 
trochę niepokoić i rozmyślał, jaki 
przybierze ton w rozmowie. Albo 
może lepiej pozostawić wszystke 
przypadkowi?

Kto sam przeżywał podobną sy­
tuację, wńe ile rozkoszy przyno­
szą ostatnie chwile przed wiele 
obiecującym spotkaniem. Zapomi 
na się, kim jest ona, jakie jej imię 
lub barw a włosów, a pozostaje 
czyste wzruszenie oczekiwania 
Tym razem Fryderyk był dziwnie 
pogodny. Może dlatego, że był 
pewny ;ż sfinks przybędzie punk­
tualnie.

Pięć minut przed wpół do siód­
mej przed dom zajechał znany 
pojazd. Fryderyk pobiegł osobi­
ście otworzyć...
Przed drzwiami stał... pan Knud.

— Dobry wieczór!
— Dobry wieczór. — Fryderyk 

był zmieszany: — Przepraszam  
oczekuję wizyty...

— Wiem, mojej żony — dopo­
wiedzią? nietaktownie mężczyzna. 
Zdjął okrycie w przedpokoju, 
ale cygaro wziął z sobą.

Fryderyk uspokoił się, że za­

chowanie męża nie nosiło cech} 
rycerskiej rozprawy. Wygiąda?o 
jakby przyszedł załatw ić ważną 
sprawę handlową.

— Powiedziałeś mojej żonie, 
że wpakujesz sobie kulę w głowę, 
jeżeli ona nie przybędzie tu przed 
wpó? do siódmą. Brakuje jeszcze 
trzech minut.

Knud palił cygaro, Fryderyk 
czuł się nad wyraz nieprzyjemnie.

— Idiotyzm — warknął z wście 
k?ością.

— To samo tłumaczyłem mojej 
żonie... Powiedziałem jej, że mam 
ważniejsze sprawy i że nie po ­
winna się o ciebie niepokoić. Ale 
kobiety, na swe nieszczęście, nic 
znają was...

Knud zaczął się śmiać, co czy- 
ni?o go jeszcze wstrętniejszym:

— Ręczę, że nie masz nawet 
rewolweru w domu? — prowoko­
wała kreatura, żując cygaro. Zda 
wało się, iż czeka, aby B aar ode- 
grał przed nim scenę sam obój­
stwa.

— Łaskawe żarty...
— Tak, zabawne — potwierdzi1 

małżonek. Spojrzał na zegarek 
i dodał: — Punkt wpół do siód- 
mej.

Tw arz Fryderyka płonęła. N aj­
chętniej spoliczkowałby Knuda

ale ten wstał. Mógł już iść — 
w'pół do siódmej minęło.

— Obawiasz się teraz, że będę
0 tym rozpowiada-?, że staniesz 
się śmieszny i będziesz zmuszo­
ny strzelić sobie w łeb? — mówił, 
patrząc Fryderykowi prosto w o- 
czy. I, jak  szczęśiwy gracz z wiel­
kiej wygranej wciska garść monet 
żebrakowi, dodał:

— Możesz być spokojny. Tak 
że moja żona będzie milczała. 
Ręczę za nią.

— Nie rozumiem...
— Wierzę. Jakże możesz to ro­

zumieć?
— Tw oja żona?...
— Tak. Moja żona. Sfinks. Is t­

nieją jeszcze przyzwoite kobiety. 
Ale wy, towcy serc, tego nie ro­
zumiecie. Dla was taka kobieta 
jest sfinksem.

Wyszedł.
— Takie bydlę ma wierną żonę,

1 to w spaniałą, cudną kobietę! — 
Fryderyk szalał: — Co za skan­
dal! Co robić! Czy w tyrn w ypad­
ku obowiązuje słowo i czy me 
się zastrzelić?... Nie!!! Tego n:e 
może uczynić... choćby tylko ze 
względu... na te wszystkie inne 
kobiety...

TJum. K. fi.



nczycy przeszli do ataku
M wszystkich frankach
TOKIO, (P A 'l). — Komunikat 

dowództv/a wojsk japońskich w 
Chinach:

Front Sejuan: 4000 Mongołów 
nąieżących do plemienia Uiancza 
rozpoczęło natarcie na wojska 
chińskie ,które cofają się do pro­
wincji Ningsia przez lljuan j Lin- 
czou. Inny oddział mongolski, 
liczący 30C0 ludzi, ściga cofające 
się wojska chińskie na południe 
w kierunku ikczao, w górnym bie 
gu rzeki Żółtej (Hoangho).

Front Szansi: O walkach na
tym froncie brak wiadomości ze 
źródeł japońskich, natomiast ko­
munikaty chińskie donoszą, że na 
tarcie japońskie na Tajuan, sto­
licę prowincji Szansi, zostało za­
trzymane. Położenie niektórych 
oddziałów japońskich na tym 
froncie, otoczonych przez Chiń­
czyków i pozbawionych łączno­
ści z głównymi siłami, jest we.

dhig  komunikatów chińskich, bar­
dzo krytyczne. Chińczycy twier­
dzą, że zdobyli przesmyk Ping- 
juan, ważny punkt strategiczny 
na tyłach oddziałów japońskich.

Front Szantung: Na północ od 
rzeki Żółtej (Hoangho) wywią­
zała się bitwa między oddziałami 
japońskimi a armią gubernatora 
Szantungu, gen. Hanfuczu. Dy­
wizje japońskie posuwające się 
wzdłuż kolei Tientsin — Pukou 
zatrzymały się na linii Czang- 
czuang. Tutaj Japończycy umac­
niają swe stanowiska.

W ojska chińskie, złożone z 74 
i 81 dywizyj szantuńskich w licz­
bie 35.000 ludzi, zajęły silnie ufor­
tyfikowane pozycje między Linji 
a Juczeng. Szczególnie trudne do 
przebycia umocnienia zbudowane 
są na przestrzeni 8 km. na 
wschód i zachód od Juczeng, 
gdzie Chińczycy wykopali rowy 
strzeleckie między bagnami i ka­
nałami oraz zerwali tamy na rze-

MAPA (Hi oraz pogranicza p a ń s t w  
sąsiednich. W y s y l k 
po w p ł a c i e  należności 
na r-k Nr. 9389 w P.K.O.■ 40 ar.

„W sadom ości T urystyczne" W arszaw a, Ż óraw ia9. Z przesyłką 50 gr.

C§ się dz ie ls  Hiszpanii
APELUJĄ DO ICH SUMIENIA

Ag. Havasa donosi: Rządy
francuski i brytyjski uczyniły u 
władz w Salamance demarche, w 
której proszą o możliwie ścisie 
przestrzeganie zasad humanitar­
nych w Asturii.
ARESZTOWANIE WYŻSZEGO 

URZĘDNIKA ANGIELSKIEGO 
GIBRALTAR, (PAT). -  We­

dług otrzymanych tu wiadomości 
władze policyjne w Maladze 
aresztowały prezesa izby obra­
chunkowej w Gibraltarze Meri- 
ca, który- udał się samochodem na 
kilkudniowy wypoczynek do Tor­
r e '.Mołinos. Wiadomość o aresz-

Obrona Francji
PARYŻ. (PAT). O godz. 18-ej w 

,/rezydinm Rady Ministrów odbyła 
się konferencja ministrów Obrony 
Narodowej. W konferencji tej wziął 
udział premier, minister Spraw Za* 
granicznych. Finansów, Obrony Na. 
rodowej, Lotnictwa,* Kojonij i Mary­
narki. Obrady, które trwały dwie go 
dżiny, dotyczyły spraw obrony me­
tropolii i kolonii, żaden k°mimikat 
jre  został ogłoszony.

towaniu Merica, jednego z wyż­
szych funkcjonariuszów w Gibral 
tarze, wywarła wielkie wrażenie. 

KANNI W SŁUŻBIE 
OBCYCH AGENTUR 

Do Neapolu przybył statek „Gran. 
disca!‘ wiozący rannych oficerów i 
żołnierzy w°jsk gen. Franc®, którzy 
zaproszeni zostali przez władze fa­
szystowskie dla spędzenia okresu re 
konwalesceitcji we Włoszech.

G°ście hiszpańscy byli witani nie­
zwykle serdecznie przez przedstawi, 
cieli władz.

19 oficerów hiszpańskich udało się 
do Neapoju> jg  oficerów hiszpańskich 
udało się do Rzymu.
ATAK POWIETRZNY NA MADRYT 

Ag. Havasa donosi; Czwartkowe 
bombard°waitie Madrytu, które r®z, 
poczęło się o g. 23-ciej, a skończyło 
o 21-ej, spowodowało śmierć 12.fu, 
a ciężkie p°ranienie 450 osób. 

DONIOSŁA NARADA 
W MADRYCIE 

Ag. Havasa donosi: W n®cy z 21 
na 22 przjbyli do Madrytu premier 
Negrin i prezydent Generalidad kata 
lińskiego Companys. Odbyli «ni kon 
ferencję z gen Miaja, kilku wyższy­
mi dowódcami °raz reprezentantami 
organizaęyj politycznych i syndykac 
kich.

ce Hsien, zatapiając dużą prze­
strzeń. Pomimo tych przeszkód 
wojska japońskie posuwają się 
powoli na południe.

Front Honan: Wojska japoń­
skie przeszły rzekę Czang, stano­
wiącą granicę między prowincja­
mi Hopei i Honan. Chińczycy 
cofają się z pod Fengioczen, sta­
cji kolejowej położonej tuż przy 
rzece Czeng.

Front szanghajski: 4000 wojsk 
chińskich, według komunikatu ja ­
pońskiego, trzykrotnie atakowało 
pozycje japońskie w dzielnicy 
Czapei. Ataki odparto. Chiń­
czycy zostawili na polu walki 500 
zabitych. Według źródeł chiń­
skich działa przeciwlotnicze strą­
ciły w ostatnich trzech dniach 5 
samolotów japońskich, które la­
tają teraz na wysokości 1500 — 
2000 metrów, co zmniejsza cel­
ność bomb.

SUKCES CHIŃCZYKÓW
NANK1N, (PAT). — Według 

informacji Reutera z prowincji 
Szansi Chińczycy kontratakiem, 
w którym wzięły udział nadeszle 
posiłki, odebrali w prowincji 
Szansi wyniosłości Hslnkau. Chin 
czycy zamierzali wycofać się na 
dalsze linU obronne, kiedy otrzy­
mali posiłki i przystąpili do a ta ­
ku.

Inaugyrsqa akcji
Pomocy Zimowe!
W czwartek, dnia 28 b. m. o godz. 

17-ej, odbędzie się na Zamku kró 
lewskiim w Warszawie, w obec­

ności pana Prezydenta R. P. po­
siedzenie ogólnopolskiego obywatel­
skiego Komitetu Pomocy Zimowej 
bezrobotnym, które zainauguruje 
tegoroczną akcję.

Na posiedzeniu tym przewodni­
czący naorelnego wydziału wyko­
nawczego, min. Kościałkowski, złoży 
sprawozdanie z  wyników akcji Po­
mocy Zimowej ubiegłego okresu, 

po czym przedstawione będzie spra­
wozdanie głównej komisji rewizyjnej, 
której przewodniczy pani marszał­
kowa Aleksandra Piłsudska.

Następnie odbędą się wybory no­
wego naczelnego wydziału wyko­
nawczego, który niezwłocznie przy­
stąpi do realizacji tegorocznej Po­
mocy Zimowej bezrobotnym.

W zebraniu na Zamku wezmą 
udział: członkowie Rządu, przedsta­
wiciele Izb ustawodawczych, du­
chowieństwa, świata nauki i, sztu­
ki, sfer gospodarczych i pracowni­
czych oraz licznych organizacyj spo­
łecznych i zawodowych, reprezentu­
jących wszystkie warstwy społeczeń­
stwa.

Tegoroczna akcja Pomocy Zimo­
wej bezrobotnym odbywać się bę­
dzie, podobnie jak  w roku ubie­
głym, pod wysokim protektoratem 
Prezydenta R. P. i marszałka śmi­
głego - Rydza,

I Howa tronowa króla A i# '

km. i t a t r o p  w Rzym e
Wyjazd ambasadora von Riben- 

tropa do Rzymu, ma według za­
pewnień urzędowych charakter
prywatny. Tym nie mniej w ber­
lińskich kołach zagranicznych
zwracają uwagę, że ambasador 
Rzeszy w Londynie udał się do 
Włoch właśnie w okresie decydu­
jących obrad komitetu nieinter­
wencji, co stwarza możność oso­
bistego kontaktu dyplomatycznego 
ambasadora von Ribentropa z mia 
rodajnymi czynnikami włoskimi w 
tych krytycznych dniach. Należy 
przypomnieć, że wkrótce przyby­
wa również do Rzymu zastępca 
kanclerza min. Hess na obchód 
15-lecia marszu faszystowskiego 
na Rzym.

RZYM (PAT). Po krótkiej kon­
ferencji z min. spr. zagr. Cia- 
no, odbytej, w ministęrium Spraw 
Zagr., ambasador niemiecki w Lon 
dynie von Ribentrop udał się w to­
warzystwie min. Ciano do pałacu 
Weneckiego, gdzie odbył rozmo­
wę z szefem Rządu MussoUnim.

LONDYN (PAT). W piątek o 
godz. 11.20 została odczytana przez 
lorda - kanclerza z zachowaniem 
zwykłego ceremoniału mowa trono­
wa w Izbie Lordów, gdzie zgroma­
dzili się członkowie obu izb.

Tekst mowy tronowej jest nastę­
pujący:

„Dowody przywiązania j lojal­
ności moich ludów oraz oddanie ich 
dla korony, okazane w czasie uro­
czystości koronacyjnych, napełniły 
mnie i królową głębokim zadowole­
niem. Uroczystości te miały większe 
znaczenie, że wzięli w nich udział 
i premierowie wszystkich dominiów.

Obrady konferencji imperialnej, 
które nastąpiły bezpośrednio po uro­
czystościach koronacyjnych, wyka­
zały, jak wielkie znaczenie mają ta­
kie konferencje, na których omawia 
się zagadnienia, będące wspólnym 
interesem i dlatego ufam szczerze, 
że rezultatem tej konferencji będzie 
wzrost dobrobytu i pomyślności mo­
ich ludów we wszystkich częściach 
commonwealth.

Od przeszło roku ministrowie moi 
śledzą z zaniepokojeniem i lękiem 
przebieg tragicznych wypadków w 
Hiszpanii. Nie ustawali oni w cią­
głych wysiłkach, aby konflikt ten 
nie rozszerzył się poca granice tego 
kraju.

Szczęśliwy również jestem, iż mo­
gę stwierdzić pomyślne wyniki kon­
ferencji w Nyora.

Śledziłem z wielką troską rozwój 
kroków nieprzyjacielskich między 

Japonią a Chinami. Cierpienia, które 
tam znosi niewinna ludność cywil­
na, będąc ofiarą ataków powietrz­
nych i morskich, wywoływały we 
mnie szczególny niepokój. Życzeniem 
moim jest, aby konferencja, która 
wkrótce ma być zwołana, położyła 
kres temu pożałowania godnemu 
konfliktowi.

W dciedzinie ograniczeń mor­
skich mogę z zadowoleniem donieść, 
że trak tat morski, podpisany w Lon­

nie ratyfikowany 
sygnatariuszy.

przes

W Indiach i Burmie zosf3^ ^  
roku wprowadzone w j *
statuty o organizacji rząd0"' 
wielkim zainteresowanie*11 
roawoj wypadków w tych 
będąc pewnym, iż zbliża i
ostatecznego zrealizowania 
o federacji Indyj. . , ff!

Panowie posłowie Izby 
rażam Wam podziękowanie 
lenie kredytów na cele Pan sil 
oraz podatku, który pr“' cz\'_ gt4‘ 
do uświetnienia i podtrzyma*11 
nośd korony.

Z wielką satysfakcją 
stały rozwój i polepszeni® 
kich trzech rodzajów sił * 
obrony narodowej, któ*Y 
przypisać należy *
uchwalonym przez Was W 
biegłym.

Wielkie obciążenia 
wołane tym konieczny**1 _ . 
niem, zostały w znacznej 113 ^ 0 .
równane przez równoczesny
handlu i przemysłu oraz - f j r  
poczynienia wszystikich 
w kraju.

, , ***** Następnie po omówień ** $r
ustaw, które otrzymały J gjleod1'
twierdzenie, a które doty<S$ V ? *
król zakończył przemówienie 
cyjną formułą:

— Modlę się, aby waS^ .  
błogosławił Bóg Wszechmofń*^-

Ufcłat y z b io f i* - ,*
Dn. 22 b. in. w klubie;

zdawców parlamentarny^11 gyfld)’' 
się zebranie informacyjne vV.5ki^' 
katu Dziennikarzy WarsZ^eh2i{.' 
na którym radca Jerzy 
row wygłosił odczyt o 
zbiorowych pracy.

Wykład znakomitego 
zagadnienia wywołał Wj ^ eres0**
madzonych wielkie za

Na hEiMce u Fihrera
Niemieckie Biuro Inf, donosi: | 

Książę i księżna Windsoru zostali 
przed zakończeniem krajoznaw­
czej podróży po Niemczech przy­
jęci przez kanclerza Hitlera, któ­
ry zatrzymał ich na herbacie.

dynie 25 marca 1936, został obec-1 nie.

czyli przelewanie z próżnego w  puste

„ K a ś o w i i z e r
W związku g aresztowaniami, dc- 

konany-tnĄ w Katowicach, dowiaduje-  

my się, że aresztowani przebywają 
nadal w areszcie śledczym i w  cią­
gu piątlm zostali przesłuchani przez 
sędziego śledczeg przy sądzie okręgo­
wym zo Katowicach. Według wszelkie twa.

go praiirlopodbieństwa aresztowany 
dyrektor Krledte sosial zwolniony 
z aresztu śledczego jako obywatel 
gdański. Szczegóły dochodzeń przeciw 
ko aresztowanym trzymane są w ta­
jemnicy ze względu na dobro . śledź-

W  k i i l k u  s ł o w a c h
—W tunelu kolei podziemnej na 59 

Avenue w Nowym Jorku znaleziono 
teczkę, zawierającą papiery wartoś­
ciowe na. sumę 170 tysięcy dolarów. 
Wśród tych walorów znajdowały się 
obligacje na sumę 145.000 dolarów, 
które zostały zrabowane przed dwo­
ma laty w jednym z banków nowo­
jorskich.

— Rozpoczęto w N. Jorku na dwa 
miesiące przed terminem prace nad 
budową wielkiego krążownika 
,, North Caroline" o wyporności 
85.000 t. Jest to pierwszy z czte­
rech okrętów wojennych tej serii, któ 
re mają być niebawem wybudowane.

— W stanie zdrowia Bronisława 
Hubermana nastąpiła wyraźna po­
prawa. Huberman udaje się przy­
puszczalnie w połowie listopada na 
dłuższy wypoczynek na Jawę.

— Z Koblencji donoszą, iż w śro­
dę rano w mieście Andernach odczu­
to silne wstrząsy podziemne. W mieś 
cie powstała panika. Mieszkańcy 
chcieli opuszczać domy. Dopiero po 
kilku godzinach nastąpiło zupełne 
uspokojenie. W wielu mieszkaniach 
poprzewracały się meble, poważniej­
szych szkód jednak nie było. Okoli­
ce miasta Andernach są starym wal 
kanicznym terenem.

— Wielka księżna luksemburska 
■wróciła się do premiera dr. Becka

z propozycją utworzenia nowego ga­
binetu. Premier odmówił jednak 
misji ze względu, że partia socjali­
styczna odmówiła wejścia do formu­
jącego się Rządu.

— Donoszą z Singkwang (Indie 
holenderskie), że w czasie wielkiego 
pożaru, jaki nawiedził miasto,’ spło­
nęło 800 domów. Pastwą płomieni 
padły głównie domy tubylców, a tylko 
niewielka ilość domów europejczy­
ków. Straty wynoszą ok. mil.
guldenów holenderskich.

Ruch
RZYM, (PAT). YY piątek rozp°czął 

się nowy pr®ces przeciwko grupie ko 
munistów aresztowanych ub. roku w 
Cagliari na Sardynii. Oskarżeni w 
liczbie I7.tu odpowiadają za usiJowa 
nie stworzenia partii komunistycznej, 
propagandę na jej rzecz oraz zbiera 
nie składek dla armii rządowej w Hi 
^zpanii.

Zwycięstwo A]ECśiii?a
LEJDA (PAT). Ósma partia świa 

towego mistrzostwa szachowego mię­
dzy Euwe a Aljechinem zakończyła 
się poddaniem Euwege, po 26 posu- 
nlęciach. Stan rozgrywek: Aljechin 5 
Euwe 8 punkty.

LONDYN. (RAT). Posiedzenie 
podkomitetu nieinterwencji zakoń­
czyło się po godz. 19 - ej. Obrady 
trwały cztery i pół godziny. Na­
stępne posiedzenie podkomitetu od 
będzie się w poniedziałek popo­
łudniu Podczas dyskusji, jak za­
znacza Reuter, ujawniły się poważ 
ne trudności. Przede wszystkim 
delegat włoski oświadczył, iż zga­
dza się na wszystkie dziewięć 
punktów planu brytyjskiego; pod 
warunkiem jednakże, że inni dele­
gaci zajmą takie samo stanowi­
sko. Delegat sowiecki sprzeciwiał 
się przyznaniu praw stron walczą­
cych przed całkowitym wycofa­
niem ochotników.

Trzecią trudnością, jaka wyłoni 
la s‘ę podczas obrad, było oświad 
czenie delegatów włoskiego i por 
tugalskiego, iż rządy ich nie bę­

dą uważały za obowiązujące liczb, 
jakie zostaną ogłoszone przez ko­
misję, które stwierdzą ilość ochot­
ników, w-alczących po obu stro­
nach w Hiszpanii.

Konkretne rezultaty osiągnięte 
na piątkowym posiedzeniu pod- 
koirutetu są więc raczej nikłe 
(żadne!! — Przyp. Red.).

Sprawa symbolicznego wycofa­
nia ochotników nie została rów­
nież rozstrzygnięta. Wśród delega 
cyj istn;eje rzekomo przekonanie, 
że mozliwem będzie osiągnięcie 
zgody na podstawie propozycji, w 
mvśl której po obu stronach wy- 
cofanOby grupy ochotników, li­
czące tysiąc osób. Główne punkty 
propozycji mają być przez bio­
rących w’ nim udział delegatów za 
komunikowane odnośnym rządom 
przed następnym posiedzeniem.

r -  W IAD O M O ŚC I S P O R T O W E J
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Szwajcaria przeciwko Olimpiadzie w  T « j j

Msly £33 cLpesz m sir. 1 i 2-ej

Niebosiczycy przyjmują wizyty
Groby sławnych ludzi na słyn­

nym cmentarzu paryskim Pere-La 
chaise odwiedzane są niemal co­
dziennie przez turystów zagranicz 
nych. Kto ze słynnych nieboszczy­
ków francuskich cieszy się naj­
większą „frekwencją"? Rekordo­
we powodzenie osiągnęły nagrob­
ki Alfreda de Musset, Sary Bern­
hardt i angielskiego poety Oska­
ra Wildea. Turyści zatrzymują się 
także po drodze przy grobie Ge-

P o k w i f o w a m e
Na pracowników Z. N. P. 

Zebrane wśród Nauczycieli 1.500 
Od Związku Zaw. Drukarzy 
i Pokr. Zaw. Oddz. W ar­

szawa 50.

rarda de Nerval. Jeszcze większą 
frekwencją poszczycić się może 
grób Ludwika Bartou, który wciąż 
jeszcze ściąga liczne rzesze tury­
stów. Zwraca również na siebie u 
wagę grób Balzaca, a to dzięki 
pięknemu pomnikowi Dawida d‘An 
gers. Turyści zdradzają natomiast 
minimalne wprost zainteresowa­
nie dla grobów Feliksa Faure, 
Ledru - Ro!lin‘a i Juliusza Miche­
let. Od czasu do czasu znajdą się 
zwiedzający, którzy zatrzymają 
się przy nagrobkach z napisami 
Moliere i La Fontaine.

Czytajcie prasą
s o c j a l i s t y c z n ą

Zaczyna się mniej więcej tak 
samo jak  przed Olimpiadą berlin- 
ską. W ówczas pierwszy protesi 
przeciw odbyciu igrzysk w te r h  
nie zgłosiły S tany Zjednoczone > 
sjery robotnicze. D zisiaj prote- 
staje Szwajcaria. W obu wypad­
kach czynią to kraje demokraty 
czne. 1 to J e s t  sym ptom atyczni 
Nie o to chodzi, czy protest prze 
ciwko Berlinowi miał praktyczni 
skutki. Sam  fak t protestu mieści■ 
w sobie wielkie znaczenie. Do 
wiódł, że nie wszyscy przyjm ują  
bezkrytycznie totalne chamstwo 
Obecnie na łamach pisma sporló. 
wego „Sport" w Szwajcarii poja. 
wił się artykuł, w którym auto< 
oświadcza, że żaden Szwajcar 
nie powinien jechać do Tokaj, 
gdyż Japonia prowadzi wojnę z 
Chinami. Autor słusznie tw ierdz• 
że jest to wojna zaborcza, prow a­
dzona z  państwem, ktorego mło­
dzież jest zjednoczona z  młodzie- 
żą szwajcarską pod sztandaren 
olimpijskim. Trzeba być do grun­
tu totalistą i wrogiem praw dziw a  
idei olimpijskie], by słowom od­
ważnego Szwajcara me przyzna . 
racji.

Przecież wojna na Dalekin 
W schodzie to jest całkiem wyraz- 
ny napad zbrojny na drugi nar ca 
ze względów czysto egoistycznych  
imperialistycznych. Kto miał jesz  
cze jakieś wątpliwości co do tego. 
to chyba ostatnia mowa prezy­
denta Roosevelta o tym  go prze­
konała.

Idea olimpijska to przede wszy­
stkim pokój, braterstwo ludów, 
jakże  o braterstwie może być mo- 
wa, gdy w imię tego „braterstwa ‘ 
japończycy mordują niewinne 
dzieci i kobiety chińskie i bom­
bardują otwarte miasta. Powie 
ktoś, że to polityka. Pisano na. 
wet, że w „tej sprawie decydować 
będą inne m otywy i zupełnie inne 
wpływy..." Oczywiście zaw sze  
znajdą się obrońcy gwałtów , bru­
talności, totalnych metod „brata- 
nia“ ludzi. Ale opinia szczerze de­
mokratyczna musi przyktasnąć 
śmiałemu wystąpieniu szw ajcar­
skiego autora. Sport ma wtedy

rację, gdy opiera sW0,C aSa^[-  
działania i rozwoju, na uf
demokratycznych. Nie «* pok°l' 
jać w młodzież pojęeio ^
harmonijnego w sp ó łży j po
dów, wzywać ją  na lSrzyśnie : 
tymi hasłami, a równoc 
bijać, mordować innych v  ^  
ców w imię egoistycznym 
Młodzież straci zaujanic ^  tf 
ludzkości, straci zaujun1 
wrzynu olimpijskiego, Je bt . 
ska olimpijskie toczyć -e
na terenie kraju, któr/ig d z^ J c l  
wczoraj drwił z  zasad 1 nlstc j  
mordował i rabował, / c". 
dzieła kultury i cywillzaL tajd , 
efekt protestu może by ^ 0 . , , .  
jak przed olimpiadą ot
opowiadamy się Prze T°
ciu następnej Olimpiady

PIŁKA HOZMJ M
N it  BVLU V r t f j t a g t P 1

ŚMIERTELNEGO NA , po
W MEDYCE ^ 0i jK o '

Zarząd Pol. Zvv. :9k®b.,
przeprowadzeniu spevl . f̂ei, . t
dzeń stwierdził, że
zdarzył się na <necz« l ",
lo Przemyśla śmierteln. o*1®
nieprawdziwe- P°w „u
ero, że tejzoż dnia wP*
osobnik, o tym samy1*1
rzekomo zabity strać®-

T E N I S; w L ? pika^
ECHA DYSKWAUf 0 ą  

TARLOW SKlt10 j g

Zdyskwalifikowany ^pis' 
przez zarząd PZU1 . do 
Tarłowski zwrócił f  w V
PZLT z prośbą o ® V V
dostarczając jedno^ j^v. -y ... 
resr dodatkowych ćo j j  ^  - f  
została odroczona jaws'<’ f}i 
stopada, przyczym Ta 
szcze dostarczyć kil a 
wodów.

K O Ł U R S T W O
POLSKA NIE j
MISTRZOSTW K fi-

ŚWIATA W 1
Wobec wiadomoś*^ 

z włoskiego Zv/'^an i0-g t^ t Kt 
o definitywnym
W łochy  k o la rsk ich  . T - y f 0,/]



Wiadomości z całej Polski
Opya

ZOstał nowy plan 
Kre*ów Wschodnich.

TORp ELŁKTROWNII ło zakopany był łup. Miejsce to 
n r  OWYCH poddano obserwacji i wkrótce u-

jęto 3-cb członków’ szajki z wie­
lokrotnie karanym kryminalistą 
Stanisławem Augustyniakiem  
czele.

«ie^IfcicK
P °^ adów torfu jako ma

on wykorzystanie

"̂ i. p.°Płowego 
S a  1Cl> 8Za

dla 
okręg owa

elektro-
elektro-

torfem powstać ma 

BA N D Y
0fJ ł a ^ y w a c z ó w

czasu na terenie

Ostatnio włamy 
o> kn 6 ,0sta^ się do maga- 

” S a tu r n “  P 1̂
■a *• N padły cenne na 
C ^ od zon *  włamania
lie; p0 tron iPS- policyjnego. 

0a r, ,Pach doprowadził po- 
0 e’ gdzie jak aię okaza-

&Tatyko-<
r a9łe i p się we znaki
l fisierenmste 2micmy p°g°<iy
\  Oe u«jrtiuai(iiycznB i artrelyrz- 
iTooJ^^zaTogd. Tabletki 
i Po ? . ^ownne w dawkach ' 
r  ttzv h âble^k3 lub 4
1 ulgp F 2?110821!
i ^  wiyeh cierpieniach.

•T«

na

p r z y ; dtcow o  z a s t r z e l i ł
BRATA

W Skierniewicach na nl. Ło­
wickiej, Wawrzyniec Wojski ma­
nipulując nabitym rewolwerem  
swego szwagra spowodował wy­
strzał. Kula trafiła znajdującego 
się w odległości kilkunastu me­
trów’ brata Wojskiego, 35-letnie 
go Edwarda. Rannego w pierś 
zamierzano przewieźć do szpitala 
w Mińsku Mazowieckim, jednak 
w drodze zmarł. Mimowolnego 
bratobójcę zatrzymano.

ŚMIERĆ W KOPALNI
W Dermance w pow. kostopel- 

skim. w kopalni kaolinu podczas 
pracy został przysypany ziemią ro 
botnik Hieronim Kurjata, miesz­
kaniec wsi Lubomrrska. Kurjata 
poniósł śmierć na miejscu.

WILKI NA PODKARPACIU
Z Nadwornej donoszą, że w -e- 

jonach górskich Podkarpacia, po­
jawiły się stada wilków, które nie 
jednokrotnie wpadają do poszczę 
gólnych zagród i porywają zwie­
rzęta domowe. Ludność wniosła 
do władz prośbę o zorganizowa­
nie większej obławy na drapież­
ników.

4 O FIARY SZALEŃCA
Mieszkaniec wsi Darewno w 

pow. słonimskim, Arkadiusz Łap 
ko. wpadł do mieszkania swojej

kochanki Zenajdy Jakobczyków- 
ny, i  uderzeniem siekiery’ za­
mordował jej matkę, Matronę, 
poczym zadał cios w głowę leżą­
cej w łóżku 8-letniej Weronice. 
Z kolei zbrodniarz odnalazł ukry 
tą w szafie narzeczoną i straszli­
wie ją pokaleczył, zadając 7 cięć, 
po czym wybiegł z mieszkania, 
Na drodze spotkał młynarza Ja­
kubczyka i ciął go w głowę topo­
rem. Ofiary zbrodni: młynarz Ale­
ksander .1 akobczyk, jego córki, 
Zenajda i Weronika, przewiezie­
ni zostali w stanie bardzo ciężkim  
do szpitala w  Słonimie. Zbrod­
niarz po dokonaniu morderstwa 
udał się do doiru, gdzie poderż­
nął sobie gardło i przeciął brzuch. 
Stan jego jest beznadziejny.

Tłem zbrodni, jak przypuszcza 
ją, była zazdrość.

Kącik radiowy
NOWA po w ie ść  Mó w io n a

Powieść mówiona, jako  ncw a fo r. 
m a audycji radiow ej, w ypróbowana 
została w  ubeigłym  sezonie i spo tka­
ła  się_ w śród radiosłuchaczy z dużym 
aznanietn Powieść tego typu różni 
n"ę ty m  od słuchowiska, że je s t po­
zbawiona zupełnie tła  akustycznego, 
treść  zaś je s t nastaw iona n a  zagad­
nienia pozornie drobne, lecz w ażne i 
głęboko dochodzące każdego człowie­
ka.

Obecnie nadaw ana je s t przez P ó l. 
'k io  Radio powieść mówiona H eleny 
Boguszewskiej, znanej autorki „W i­
sły", „Sabiny" i wielu innych k s ią ­
żek. Powieść ta, ja k  świadczą o tyra 
listy  od ladcćsłuchaczy, wzbudziła 
żywe zaciekawienie.

Rozdziały powieści „Anieicia i ży- 
tae" nadaw ane są  w każdą niedzielę 

godz. 1C.45.

T E L E

to superhełerodyrta F E N O M E N -T E L E F U N K E N  
o wspaniałym łonie, selektywności i wszystkich no 
woczesnych udoskonaleniach technicznych, zbu 
dow ana w akustycznej skrzynce na solidnym 
chassis. Jest ło  jed yn a  su p erh eterod yn e o  m ałym  
zużyciu prądu -  tylko 25 w atów  (jak mało ż a ­
rówko) przy pełnej wydajności i światowym zasięgu. 
C en a  dostępna  dla wszystkich. FENOMEN -  oto 
s u p e r h e t e r o d y n e ,  na k t ó r a  w sz y sc y  c z e k a l i

a c w .

K
W  niedzielę, dn. 17 b. m., odby> 

się we Lwowie VII! Kongres U 
kraińskiej Socjalno - Dem okratyci 
nej Partii. W kongresie wzięli u- 
dział delegaci organizacyj partyj­
nych, głównie z Podkarpacia, 
przedstawiciele związków zawodo

wych i oświatowych.
Referaty w ygłosili tow. tow.: dr. 

W. Starosolski o obecnej sytuacji 
politycznej i gospodarczej, I. Kusz- 
nir o związkach zawodowych, dr. 
Skibiński o pracy kulturalno.oświa 
towej i Kwaśnycia na temat orga.
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%  8 3417* 818 32444 853 33560 

- fiD’ 87i02 “ 456 753 35053 852 
2  522 ~ 734Sl

51r A 39567 40053 468
l!3 6? 756 4 a ^ 2 42265 48010 488

1 fiL47 0 2 r o^7 655 46157 652 g078°095 j 6 218 760 48719 49014
^  5<ło85 39n ! i 5  960  6 1 0 6 7  227

L 634 29 f  7 3 7  8 6 9  53071  »i5 ''o?40 Ra?9. 44 54149 571 832
$ 88 « 5827i p 57218 712 28 75 
832 48 i 25l  89q13 898 59107 319 
8 ?  G5r19 88 5 ^  989 62148 68018 
j  n9! 822  70 894 64006 85 735

574U931 67069 938 391 47o°6 453 , 9 7°277 608 17 80 
VG- °°3 523 742 72936 7S438 842 &  77,1° 75209 62.

79Q2P7 8 3 9  88 78113 49 
^  2 66 201 S°21R 431

82385 519!).> gaa?8 70 D?3 84276 318 85621
5,48-1 on7,^9 88088 145 687 

K I  70fl 620 822 91041 
5 l  559 o932 92692 891 982 X]  4-?505? 967 93162 510 57
> 0 744 975?Ś) 833 54 947 t0ló7« 3 910 98361 646

i ! |l | -  *  447
rv,̂ _ ’1 .5 7 7  769 104394

143495 144245 969 145070 219 509 
147787 878 148020 893 948 149199
292 315 772 816 150367 151587

152108 482 595 741 889 153180 413 
154569 687 92 972 155477 156578 sOl 
157204 376 158160 159264 503 ls  689 
822 161082 162909 163083 670 165307 
820 80 900 166343 886 167579 833 
168062 169457 564 645 898 170544
171791 172384 418 674 173139 334 910 
174101 265 493 175261 473 76664 957 
177554 82 178236 98 336 597 801 170)47 
180109 19 98 404 15 181095 489 182810 
183949 18475& 85131 523 186240 401
187289 748 188132 262 366 57 019 
189269 487 825 190083 191365 414 914 
192136 193173 237 424 58 524 623 
194246

W ygrane po 59 zł.
36 1129 632 47 747 801 959 2012 

152 395 592 94 075 744 992 95 3634 
4031 257 473 667 872 5497 5899 951 
6075 120 429 96 7050 S88 8211 13 
560 760 865 9674 705 841 917

10042 179 432 573 786 11016 23 
421 591 916 12091 241 364 663 831 
982 13089 710 900 4 14170 391 510 
828 60 15290 425 576 700 16204 733 
17803 521 39 691 954 18020 142 5dG 
660 711 19050 19 120 29 384 559 89 
666 776 827

20027 52 97 864 957 21415 535 701 
22239 523 737 49 24130 257 413 507
79 98  25085 120 250 26560 860 27034 
227 312 52 933 28232 58 344 510 848 
962 29383 643 74 819

30350 824 31131 528 918 32320 430
80 720 47 33012 123 65 365 730 84041 
43 114 66 97 769 35729 36345 451 
37484 780

38482 647 84 88  209 487 896 
40018 103 605 762 41017 247 56 
704 42014 216 486 658 43293 715 
44928 45085 366 444 619 850
46071 146 60 203 690 949 47113 
54 555 750 974 48368 451 582 626 
725 971 49267 87 360 804 973 
50007 300 60 78 535 51014 248 610 
740 52361 865 53025 98 175 436 
511 683 54016 222 407 81 729 841 
55538 775 806 907 56293 726 825 
95 57015 237 461 70 755 972
58135 203 69 365 459 520 842
50197 618 888  60 210 327 536 981 
61022 102 866  925 33 62046 74 135 
242 351 410 707 991 92 63630 96 
64233 494 594 724 65001 619 711 
811 66457 771 67098 347 49 833 
70 68277 82 69093 241 42 548 847 
70697 745 71101 280 345 548 638 
779 98 999 72238 612 792 915
73525 74086 328 426 837 75088

78132 544 708 27 901 79168 237 
514 624 883 80189 204 418 87 569 
617 81313 92 816 82505 612 907 
83254 800 509 622 780 84061 284 
92 408 610 18 833 934 85411 717 
66  827 86068 141 59 98 238 546 57

955

1 « ł l ‘/rQfc - I OO OS i Ol I t l  Oil VO SOO Urtl) cl#
, 1,70 2' j j  08388 413 556 84 643 87307 23 440 772 860 88105
i bwhę f  5 lg  ,  976  111258  553  85 487 658 82 89021 46 80 102 261 
4 ^ 9 s 5,72 817 2 113514 874 | 447 713 28 91 90018 151 306 438
$  115085 116470 8 2 3 .5 2 4  630 765 882 950 91336 479
I'll 743 - 110017 7S 104 .101 45 92205 682 93307 418 771 94404 630 

,244nn 12l97-7 122079 162 820 95181 254 366 94 427 505 660
•> b W  r L 694 911 1250.J1 19 920 96902 97307 39 941 98309

l,3Ih;>05 602 127282 685 952 559 99210 72 339 590 641 66  777
ljL&y 7>s 665 782 180029 ~   ........................ ................ ..........

76 i « 77 132665 133188 
^ 81t 1, 7 47 510 73 91 631 

l40 g 09  544 915 138327

91 100655 953 101084 211 492 662 
741 61 102171 264 572 88  103389 
403 757 104061 150 772 105141 497 

, 106121 43 7 296 486 107255 396 
141692 142002 j 465 97 782 864 108098 234 847

109111 297 388 95 527 110269 304 
668  706 941 111108 36 432 112i)34 
145 546 719 821 113404 842 973 

114424 65 688 872 950 115161 501 
739 116132 578 804 37 117181 545
643 118102 680 963 119120 321 412
18 791 831 120233 76 413 121266 521 
40 702 15 884 122421 645 123087 241 
65 497 705 31 39 63 83 871 92 124210 
456 655 86 804 41 4« 971 125035 463 
847 126100 375 127212 704 65 945
128050 85 110 318 47 486 889 915 63 
129061 473 571 719 130076 95 722 
839 181181 132823 133500 4o 785 87 
134134 923 135630 847 136734 87S
80 137084 646. 757 99 13S023 207 414 
69 677 139313 914 140890 141311 415 
685 844 142125 556 923 144491 972 
145039 254 329 885 146347 419 619
147399 149691 898 150082 208 364
89 501 787 151413 756 929 

152053 5 576 80 679 90 7O8 SI5 
153514 670 154380 418 585 716 155001 
668 805 8 970 156103 407 823 157975 
158020 139 478 706 159114 297 -177 537 
42 898 160668 162124 202 764 I63l23 
164133 288 383 427 597 640 735 165039 
769 166349 409 954 I67160 682 712 S87 
995 168048 54 792 805 16923.5 457
170730 171076 288 545 82 857 76
172401 873 930 173285 423 553 174015 
661 835 915 177429 54 548 56 178542 
748 910 179066 89 364 581 99 966 81 
180327 493 525 605 181245 587 183,338 
636 56 77 708 848 184545 8.4 673 938 
185058 222 6 324 448 829 71 186155
187802 188509 622 747 186637 

190113 877 927 191858 192021 
194098 418 56 i 696 877 994

III ciągnienie 
Główne w ygrane

S ta ła  d z ie n n a  w y g ra n a  20 .000  
zł. p a d ła  n a  N r. 184709.

Z ł. 10.000: 11913 122728.
Zł. 5 .000: 115149 
Z ł. 1.000: 9962 108016 118166

151662 
Zł. 5 0 0 : 12469 53289

95502 98430 130792 
Zł. 400 : 43642 67119

129921 180401 
Z ł. 200 : 56968 60213

76255 148819 164781
181134

Zł. 150: 14402 20016 23379
25620 38739 39121 49222 52071 
53022 53181 62347 68146 72465 

89396 95292 98465 102799 119095 
119649 123295 136494 150749
166388 166651 170505 177063
188722 193708

W ygrane po 10Q zł.
743 1602 2255 3171 232 5558 6235 

958 7301 9706 10001 200 476 11138 
936 12620 959 13470 736 14700 15705 
17335 51 18530 19892 21688 22081 
331 23830 24185 209 25580 894 933 
263S0 494 631 28939 29604 31445 905 
33612 35217 339 36370 38478 621
43419 44916 45258 46904 47837 48002 
678 49181 50130 595 51862 53050 510 
54527 833 83 57540 52 691 58119 
59116 46.3 853 61297 305 62049 53 
870 970 63757 64865 78 65330 527 
644 66484 770 67185 545 965 6§460 
70910 71835 73075 382 517 640 926 
74492 531 75067 77213 78234 841 927 
80187 81219 346 82271 78 83425 640 
80816 979 87075 188 88531 806 89017 
626 91496 636 841 92708 958 93769 
94495 95127 96265 611 97709 98198

84409

94970

64680
170317

IOO305 821 101051 973 102629
106385 108094 109339 111569 U 34O3 
31 116596 776 U7S96 118143 120406 
121059 899 122475 123725 953 125645 
126265 127540 707 128234 593 130168 
466 132135 858 133027 134921 135045
43.3 753 136S70 139018 150 S90 140147 
397 142 M2 404 143396 788 144732

145984 146439 148379 149471 549 
601 28 762 

152264 846 95 155586 159826 160926 
161298 315 [62184 16.3407 6n2 991 
165374 166388 167201 21 796 169196 
190780 569 171504 17.3180 522 175167 
90 .342 540 173709 178776 832 18W72 
474 600 8sn 975 181736 193476 184720 

186.325 773 188135 190827 192980 
193146 194060 792 866

W ygrane po 50 et.
1286 372 2132 3653 4076 5172 241 

6461 843 7187 731 978 R144 725 995 
10532 11237 664 727 1219[ 1.3674 14602 
606 15085 346 708 16.301 639 80 827 
19298 20548 719 87 21175 7.35 22425 
543 23490 970 25416 852 26487 2745S 
631 2(3005 2S) 795 29727 .30063 174 
598 941 32537 9.3 34198 23.3 <121 85.3 
36503 604 707 37141 984 38533 648
.39118 940 400.36 78 ,338 86 600 49
830 41697 702 42298 4 3 I36 41.5 44027 
70 214 45823 46,327 681 47640 48238 
352 7,3 564 S34 49371

521.34 70 5.3136 399 54421 984 55400 
Ol.! 56081 57513 6.02 58674 845 55
69327 680 886 6015R 61390 50! 919
34 62268 63146 726 (5-1291 571 65152
44.3 669 66395 741 825 67614 801 
(WOR 70174 71449 72002 99 322 882 
73187 625 74516 75091 280 729 76462 
626 77085 222 505 7S954 79305 593 
80572 81000 82154 85417 560 719 
837 73 87125 89159 90134 591 91355 
94013 95147 496 96029 40 263 97051 
383 665 98743 99070 415 851

101291 440 710 35 103611 20 37 
791 104579 777 105230 670 921 1C5132 
417 874 107251 502 49 636 42 109350 
740 110455 1U1S0 286 112061 475
114877 115463 78 I16S68 117392 407 
21 714 118508 657 119426 53 695 
729 83 120019 396 597 719 70 121,302 
816 122125 12.1180 124496 681 125128 
391 524 126503 128710 129272 385 
51S 1302)2 921 132697 138160 67 
134503 136020 670 137539 926 139696 
140278 936 142615 143365 68 145685 
94 146590 631 147230 8} 798 945 
148820 68 149244 335 

150138 971 151200 949 
153839 154058 147 711 1553247 833 

156035 415 8)1 158607 139775 160901 
101294 703 SIS 162361 163632 165009 
773 166115 258 378 4S5 167080 716 
168202 990 169232 475 171952 172895 
173341 174232 764 175131 354 176277 
694 177719 178046 407 179300 593 
861 395 800 181321 682 970 183157 
797 1S49CS 186190 377 187563 18S4S4 
569 878 923 189243 19o338 554 63.3 
8 1913,32 496 193215 777 194653 928 

PO 100ZŁ.

664I6 63182 223 445 70 507 877 96 
69143 51 770133 50 173350 685 980 
76459 776BS 78117 79089 124 894
80717 82502 83985 84864 86097 274 
87040 89308 90841 9)083 312 92246 
93739 973 94019 38^ 95112 380 434 
938 97615 98539 99124 370 621

100317 935 101146 794 870 920 99
102079 611 103397 906 105712 106022 
704 1071 U 332 870 108092 993 109228 
90 110957 112516 113169 538 114377 
115125 309 950 116141 497 117199 
987 118356 539 119097 941 5 120681 
761 121070 122425 965 123435 124692 
125473 12G500 62 127498 128189 559 
129043 130260 775 809 131001 574 619 
711 944 133548 74 134157 894 136106 
553 139010 772 3 140258 142744 
14,3021 144083 859 147234 480 793 
148654 768 151829 43 152128 223
153158 230 72 155077 120 573 156:320 
157299 158236 161904 162563 740 
166046 178 419 107241 168464 8 612 
807 169095 186255 170448 793 172415 
172040 173123 585 17564.4 173740
178634 180062 850 181533 182135 965 
183017 175 211 731 181635 845 185811 
186505 187401 189211 67 I9O444
191543 192729 S72 193280

W ygrane po 50 zł.
436 876 919 32 1325 703 2275 336 

3005 676 814 4194 609 «62 5470 6049 
358 495 817 7004 79 666 S242 9232 
9507 749 10324 522 34 822 11319 461
725 869 13782 14480 710 1536 966 
1Gu54 17360 18036 19015 21126 22191 
23193 776 24782 25099 410 26990 
28020 62 401 30074 179 817 31307 671 
32401 634 33020 34082 320 35326 683 
37469 762

385S1 39105 244 413 673 40182 363 
588 609 13 41718 42l?3 443 514 43132 
84 44445 709 45209 558 46382 830 
47837 747 925 48535 686 49290 503 
923 50778 51098 886 52173 53200 647 
55269 571 675 56174 600 572,32 989 
58056 288 379 90 467 73 516 60 59S76 
963 60203 740 845 908 61641 62458 
626 701 803 6303S 239 784 5 64206 
718 873 65071 679 66066 100 50 09 
67503 8 704 68388 436 5(2 69243 454 
948 70129 751 71656 838 72190 73010 
162 655 823 75086 188 677 76603 847 
77463 751 68 78255 96 79334 419 5S8 
80148 81.363 82143 839 83005 466 84862 
85077 606 76 810 86023 87,382 88622 
779 93833 91018 52 491 92698 766 
03065 216 780 308 94188 95685 734 
96785 97036 195 394 529 64 686 98287 
667 820 99392

ni racji.
Po ożywionej dyskusji uchwalo­

no szereg rezoiucyj, w których osą  
dzono zakusy międzynarodowego 
faszyzmu na klasę robotniczą, sto ­
jąc na stanowisku, że tylko socja­
lizm i demokracja dają rękojmię 
lepszego jutra proletariatu.

Kongres dużo uwagi poświęci* 
obecnemu położeniu ludności u . 
kraińskiej w Polsce, dając wyraz 
swemu głębokiemu oburzeniu na 
nagonkę szowinistycznych sfer na 
wszystko, co ukraińskie.

Do Centralnego Komitetu Wyko* 
nawczego zostali wybrani: dr. W . 
Starosolski jako przewodniczący, 
dr. R. Skibiński jako zast. prze­
wodniczącego, Boruch, dr. L. Han. 
kiewicz, L. Kwaśnycia, J. Hubicki, 
l. Kusznir, E. Małecki, W . Temnic- 
ki.

Do szerszego Zarządu C. K. wy­
brano: dr. R. Dom bczewskiego  
(S tryj), A. Hernyka (B orysław ), 
A. Kodoła (K a lisz ) , dr. Iwaszkie- 
wicza (D olina), dr I. Kobyłeckie­
go (Drohobycz), Tym ościa (B ory­
sław ), Łabówkę (Stebnik), Pfeife- 
ra (K afusz), Tymkowa (D roho­
bycz).

5 Odśpiewaniem „Czerwonego 
! Sztandaru" zakończono Kongres.

Radia warszawskie

IV c ią g n  enie 
W ygrane po 100 zł,

317 1133 229 84 408 698 2432 532 
(890 5072 792 6209 783 7239 8454 
10675 11546 12099 531 14849 15412
528 48 731 172S3 765 98 18684 19752 
22388 23467 24167 75 292 81s 25156 
905 26U9 37955 28113 909 29017 

30475 31513 787 32213 764 34425
35090 146 515 36225 91 789 

38418 397S0 41435 096 43105 4429,5 
45101 892 45266 36O 47760 49947 
50538 719 51374 593 52465 53-553 637 
55746 56151 580 824 57045 212 58030 
794 39957 60643 61319 863 62415 34 
651 63026 64401 95 65624 97 755 902

100136 308 897 101028 190 102783 
103178 344 104015 92 355 52S 845 
107180 108218 713 109093 512 679 
110111 67 364 703 111018 655 112243 
656 113562 87 847 78 60 114120 261 
115870 116787 899 117280 562 909 10 
118309 1193)7 56 120566 680 121413 
93 681 123526 910 124392 12503* 
291 641 126032 151 863 127533 128528 
129160 234 779 130073 651 765 83 
131018 63 464 132366 133292 134149 
135218 136014 218 739 137272 357 
118184 329 87 743 139774 140156
141766 142958 143433 147247 719
148853 924 149474 966 150906 151082 
263 406 152 089 327 154 874* 807 
155125 660 760 156087 58 157570 721 
158438 873 159596 161822 162485
163370 6 629 849 981 164041 70 629 
736 62 165144 725 166612 86 167415 
96 662 876 169174 496 812 170060 
359 839 60 92 171403, S12 172547 
173824 174442 854 17Ś503 176340
178061 179141 753 181180 295 713 
182162 938 I 83456 711 184602 185507 
739 185161 187397 188657 777 840 
189917 190615 191294 632 192213 
193007 194816

i
i N IED ZIELA , 24 października.
i WARSZAWA I. 8.00 Pieśń. 8.05 
1 Dz.emuk poranny. 8.15 A udycja dla 
i Wsi. 9.116 Reg-.onaloa trnr.t-ra-; ja  z 
! P rzem yśla. U .>30 A ktualny  reportaż  
Iz  życia. 31.57 H ejnał. 12.0.3 Poranek  

sym foniczny. 13.00 Przegląd ku ltu ­
ralny. 13.10 Co s.ę  dzieje w Sułko­
wie. 13.30 K oncert rozryw kow y.
14.45 A udycja dla wsi. 16.05 A hieleia 
i iyc .e . 16.20 Podwieczorek przy  rtii-

J krofonie. 17.00 -światowy koncert z 
j Indii H olenderskich. 19.00 Szkatułka 
babuni. J9.85 Słynni wirtuoM. 20-55 
P rogram  na  ju tro . 20.40 P rzegląd  po 
lityczny. 20.60 Dziennik wleeżorńy. 
21.00 W iadomości sportowe. 21.13 
Szezcpkc i Tońko. 22.00 Opowieść o 
Mozarcie. 22.50 O statn ie  Wradombsci. 

W ARSÓAWA II.
16.00 F ragm enty  dram atów  m u­

zycznych. 16.00 Felieton ak tualny . 
16.10 Zespół Salonowy Paw ła Ry- 
nasa. 16.58 P rog ram  n a  ju tro . 17.00
Przerw a. 22.00 tYiaciomośc sporto­
we. 22.05 P ły ty .

PO N IED ZIA ŁEK , 25 października. 
W ARSZAW A I. 6.15 Pieśń. 6.20 

G im nastyka. 6.40 P ły ty . 7.00 D zien­
nik poranny. 7.15 P ły ty . 8.00 A udv- 
c ja  dla szkół. 11.16 A udycja d la  
szkół. 11.40 W' pracow ni sukien. 
11.57 H ejnał. 12.03 A udycja południu 
\va. 15.30 W iadomości gospodarcze.
15.45 Z pieśnią po k ra ju  16.15 Kon. 
ce rt rozrywkowy. 16.50 P .g a d a n k a  
ak tualna. 17.00 Zwycięzca ospy. 17.15 
R ecital fortepianow y. 17.50 I^ogadan 
ka  sportow a. 18.00 W iadomości spo r­
towe. 18.10 P ieśn iarze  m urzyńscy. 
18.30 P rog ram  na ju tro . 18.35 A u d y ­
cja d la wsi. 19.00 A udycja strzelec, 
ka. 19.80 D ysku tu jm y: O gw iazdach 
film owych — dyksusję zagai E ugen- 
uez Cękaiski, 19.60 Pogadanka a k ­

tualna . 20.00 K oncert rozrywkow y. 
21.35 Nowwźci literackie. 21.65 Arcy­
dzieła m uzyki sym fonicznej. P o g a­
dankę ob jaśn ia jącą  wygi. dr. Je rzy  
F re iheiter. 22.50 O statn ie wiadomo- 
Ści.
W ARSZAW A II.

13.00 M uzyka sym foniczna Schu­
berta . 14.00 Inform acje, i-ł.05 P ro ­
g ram  na ju tro . 14.10 K oncert rozryw­
kowy. 15.00 W Pałacu Saskim. 15.15 
O rk iestra . 18,00 P ły ty . 19.09 Recital 
fortepianow y. 19.50 Życie kulturalne 
stolicv. 19.55 Wiadomości auortowe.
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o \ S
K r 8fl’ k a c r 8i a ! a t ? t B i
R. T. T. ŚRÓDMIEŚCIE zawiada- 

■aiia, że w niedzielę dn. 24 paździer­
n ika organizuje pieczą wycieczkę na 
wrzosowiska w Puszczy Kam pino. 
skiej.

N ależy zabrać jedzenie na  cały 
dzień i w m iarę  możności, m aszynki 
do gotow ania.

K oszt wycieczki 50 gr.
Zbiórka o godz. S.30 rano przed 

C. I. W. F. (ostatn i p rzystanek 15-ki) 
PONIEDZIAŁEK.

Posiedzenie Egzekutywy W. O. K. R. 
P. P. S. odbędzie się w poniedziałek, 
dn. 25 b. in. o godz. 6. p. p.. ni. Długa 
21 .

W

S tra c i!  k o c is a a k a
z a r o b i !  g l$ l e a  i  r a r a y

schronisku na Annopolu wy- ! Kielczykowskiego, lat 27 i Henry
nikła krwawa awantura na tle po 
rachunków osobistych. Gdy Anto 
ni Stróżewski, awanturnik i zło­
dziej, znajdował się w więzieniu, 
znajomy jego, Stanisław Pawłow­
ski (budynek 97) namówi jego 
przyjaciółkę, by zamieszkała z 
nim razem Po wyjściu z w ięzie­
nia Strćżewski dowiedziawszy się 
o zdradzie przyjaciółki, post^io- 
w ił na Pawłowskim krwawo się 
zemście. W tym celu namówił 
dwuch swych przyjaciół, Józefa

ka Pękalę (budynek 85), z który­
mi udał się do Pawłowskiego, 
gdzie wszczęli krwawą awanturę. 
W awanturze brało udział kilka­
naście osób. W czasie zamieszania 
padły strzały. Bójka skończyła się 
fatalnie dla Stróżewskiego i Kieł- 
czykowskiego. Stróżewski został 
postrzelony w nogę i dotkliwie 
porbowany, Kiełczykowski zaś 
ciężko ranny nożami w głowę i w 
plecy.

L a w in a  ty n k u  w  k u c h n i

DLA DDP.OSr.yCH i DZIECI 
CZIACA SK U TE C ZN I B 

I E AG O D N IE
y* POJEDYNCZYCH PUDECECZUACH 
Zn<P,SEr-!̂ ZSJTW~W_BElJtU<

W dniu wczorajszym w mieszkaniu 
Izaaka Białogroda, zam. przy ul. Chłód- 
nej nr. 8, spadła gruba warstwa tynku 
t sufitu, raniąc dwie osoby, żonę wła­
ściciela, Gitlę Szafir i jej córkę, Felę 
Fiszman.

Włościciel tego mieszkania, składają­
cego się z dwuch pokojów i kuchni, 
prowadził prywatną jadłodajnię. Wczo­
raj podczas przyrządzania obiadu spadł

tynk, prawdopodobnie na skutek dzia­
łania pary, raniąc lekko właścicielkę w 
rękę. Na krzyk jej wbiegła córka, któ­
rą spadający tynk ranił w głowę. Poza 
obrażeniami głowy doznała ona wstrzą­
su nerwowego. Wezwany lekarz pogoto­
wia udzielił pomocy, pozostawiając ran­
ne na miejscu.

Dziś komisja techniczna ma zbadać 
przyczyny katastrofy.

P a r k  c z y  p l a c ?
Wieika narada komisji biegłych

M a  j ą z ^ ó w  
wschodnich

Szkoła wschodoznawcza przy Instytu­
cie Wschodnim w Warszawie (Miodo­
wa 7) rozpoczyna dnia 23 października 
r. b. normalne wykłady i naukę języ­
ków : arabskiego, tureckiego, perskiego, 
chińskiego, japońskiego, hinduskiego, 
tralajskiego, abisyńskiego, gruzińskiego, 
angielskiego, bułgarskiego, rosyjskiego, 
rumuńskiego, serbsko - chorwackiego i 
w ęgierskiego.

Studium zwyczajne na Dziale Bliskie­
go lub Dalekiego Wschodu jest trzylet­
nie, niezależnie od studium słuchaczy 
nadzwyczajnych dla poszczególnych ję­
zyków. Wszystkie wykłady cd godz. 17 
do 21. Zapisy (do ?.XŁ, a dodatkowo do 
6.XI.) i programy w sekretariacie gene­
ralnym Instytutu Wschodniego codzien­
nie od godz. 10—14 i od godz. 17—20.

Od dłuższego czasu toczy się 
spór pom iędzy w ładzam i sk a rb o ­
wymi a w łaścicielem  placu przy 

ul. O boźnej róg  K rakow skiego p. 
T rylskim  co do charak teru  tego 
placu. P. T rylski uw aża, iż plac 
ten stanow i „p a rk “ i w obec tego 
nie podlega opodatkow aniu , pod ­
czas gdy w ładze skarbow e u w a­
żają, iż jest zw ykły plac budow la-

114M .  O S E H E E ,  
M ARSZAŁKOW SKA
róg  Złotej. F ilii nie posiada. Poleca

najlepsze prezerwatywy
gumowe. „E m arehera ’1 już od 25 gr.

N a s z a  f t u f t r y k a
STU D EN TK A  FILOLOGII klasy­

cznej poszukuje lekcji ew. pólkondy. 
cji. Ceny przystępne. Zgłoszenia w 
adminsfcracii „R obotnika": „S tudent­
ka".

O s  w n y s t i k f c  
C 5E R P I  A t Y C  ■ I M M B B O U J  G Ł O W Y

! ola  ~|
i ® f t Y C H

Jeżeli wam n iepom agają lekarstw a 
n a  bóle: głowy, żołądka, kiszek, k rzy ­
ża, w ątroby, kam ienie żółciowe, ser­
ca, nerwy, kobiece i różne inne dole­
gliwości — to  zgłoście s:ę n a  Nowy 
św ia t m ieszkania 2 do Rudzińskiego. 
A. Rudziński w am  natychm iast bez 
lekarstw  pomoże. Godz. 10— 2, 4— 7.

Z N A K I E M
F A B R .

MMMMMM.
J'S Ś jfP R I E Z łiB I E N I U

m  SłOTE i KATARZE

ny. O pierając się na decyzji w ładz 
w ydelegow ano w czora j kom isję w 
składzie 4 biegłych, którzy m a­
ją  orzec: p lac czy park?

/SMm

R 9 /3 7 0

Czy z n a c i e  w s z y s tk i e  z a l e t y  
PersiPu ? - Pierze, bieli i dezynfe 
kuje rów nocześnie! - A przy tym  
ochrania  bieliznę, nadając  jej 
śnieżnej białości. PAMIĘTAJCIE

«

W yrób Zakładów Persil P o ls k a  S p ó łk a

500,090 K S I Ą Ż E K  Z A  K I C I U
sprzedaje Dom K siążki Polskiej, W arszaw a, P lac Trzech K rzyży 8 (2-gie 
podw órze). Prosim y żądać we w szystkich księgarniach. K ata log  1400 
ty tu łów  książek zniżonych od 50 do 90 proc, dajem y d a m o .

O G Ł O S Z E N I A

POSADY POSZUKIWANE
aad 8 « » ap arą ty  -f f } n  z ł o t y c h  i n  ,
l »  n a j t a n i e j  o d  1 U H  r a t y  SU z —
rew elacyjne m o d e l i  w szystkich czo- 

, . , . , , łowych F IR M : Union, Horniphon,
oszukujem y akw izytorów  ( e k ) - n a  p h if  ({adj Telefunken. Kos-

s ta ła  pensję — prow izje Złota  K *P s ta ła  pensję 
59/29 — 10— 12. 259 mos i inne.

|  6 a RDER0ES i
R A D I 0  P R £  !

Plac Żelasnej B ram y N r. 2.

n a rd z o  dogodne ra ty . U bicry Z& Ull f t l  i
O  side, dam skie. Jesionki. Bielizna. ‘ N ajm niejsze ra ty ! A para ty  wszelkich 
Rowery. „W ypłat". D ługa 52-10. 2 8 6 1 firm  w staw iam y na próbę. Telefon

11.32-84. 00

N ajtań sze  ź r ó d ła  u b rań
O d !  S S  Zł Z UcytaCji g am itu ry ,

najnow sze modele, la:n- 
powe, od zł. 100. Philip.

m ateria ły

BEZ ZALICZKI
* i w r i r  ^TiT'Tm-mn-ririMiniifflriiiffl

C o  grają w  te a tra ch ?

w ielki w ybór p a lt jesienno .  zim o­
wych dam skich, m ęskich, g a rn itu ry  
m ęskie, uczniowskie Chm ielna 41. róg  
M arszałkow skiej w bram ie 2 piętro,

T E A T R  A T E N E U M . Dziś „Oże 
nok", znakom ita komedia M ikołaja 
Gogola w przekładzie Ju lia n a  T uw i­
ma. W. roli głównej S tefan  Ja racz .

W niedzielę o godz. 4 pp. po ce­
nach zniżanych, ciesząca się się rek or. 
dowym powodzeniem komedia współ 
ezekna „Ludzie n a  krze" w prem ie­
row ej obiadzie ze St. Jaraczem  i 
St. Perzanow ska n a  czele zespołu.

TEA TR W IE L K I: Dziś w  niedzie­
lę o godz. 12 w  południe p rzed­
staw ienie dla dzieci „W esołe podwó- 
leczko o godz. 3.30 popołudniu 
„Słońce M eksyku"; o godz. 8 wiecz. 
„Legenda B ałtyku".

TEA TR  NARODOW Y. Dziś „Ży­
cie snem " Calderona w reżyserii 
Cwojdzińskiego.

W  niedzielę o godz. 4 popoł. „W il 
ki w nocy".

T E A T R  PO LSK I g ra  tylko do 
końca m iesiąca „Jadzię.wdow ę".

W  niedzielę o godz. 3.30 pp. „ J a ­
dzia W d«wa“ w  prem ierow ej ob­

sadzie.
TEA TR  MAŁY daje w dalszym 

ciągu wznowioną komedię F le rs 'a  i 
'Ja; i lave t 'a  „Papa".

W niedzielę o godz. 3.30 pp. „ P a ­
pa ‘ z K. Junoszą - Stępowskim.

T E A T R  NOW Y. Dziś sub telna ko 
m edia Zapolskiej „Skiz" —  „G ra  w 
m iłość".

W  niedziele o godz. 4 popołudniu 
„Skiz".

T EA T R  L E T N I: D ziś w zno­
w ienie kom. N iew iarow jcza „G ćHe 
diabeł nie może"

W niedziele o godz. 4 popoł. „P rzy  
jaciele* F red ry .

T E A T R  K A M ER A LN Y . Dziś i co­
dziennie noiha sztuka G ojaw iczyń­
skiej p . t . „W spółczesne" z Grywiń.

ską, Strochockim , M orską i D ardziń- 
skim.

W niedzielę o g. 4 „W spółczesne".
TEA TR  W IE L K A  R EW IA : Dziś

„K ról na  jedną  noc“ .
W  niedzielę popołudniu o g\ 4 d łu ­

gie przedstaw ienie po cenach zniżo­
nych. W przyszłym  tygodniu prem ie, 
r a  komedii m uzycznej „Podróż po­
ślubna".

TEA TR  M A LIC K IEJ. Dziś i  co­
dziennie „M ięczak" z M alicką, G ry f. 
Olszewską i Modrzewskim.

T E A T R  „8.15". Dziś operetka 
„Cnotliwa Z uzanna" G ilberta.

CYRULIK' W ARSZAW SKI. Dziś 
w ielka rew ia sa ty ry czn a : „K toś z 
n as zw ariow ał" z O rdonówną, Że­
lichowską, A. H alam ą, G ierasiń- 
skim  K rukow skim  i  Lew ińskim  na 
czele zespołu.

R O S Y JS K IE  STU D IO  DRAM A­
TYCZNE (N owy Św iat 19). „ Je s ie n ­
ne skrzypce1 Surguczow a.

STOŁECZNY T EA T R  POW SZECH 
N Y : O godz. 3 pp. uL Z agó raa  9 „O- 
ki-ężne" —  K orzeniow skiego; o godz. 
7 wlecz. ul. C zerniakow ska 128 „Le­
karz  mimowoli" M oliera.

Z FILH A R M O N II. W  niedzielę, 
dn. 24 m . b. odbędzie się poranek m u 
zyczny o godz. 12 z udziałem  o rk ie­
stry7 F ilharm onii W arszaw skiej pod 
dyrekcją  T adeusza M azurkiew icza.

Solistą będzie znany śpiew ak S e r­
giusz G agarin.

P rog ram  zaw iera u tw ory Schu­
m anna i S chuberta  z sym fonią „N ie­
dokończoną" na  czele.

B A J kukiełkowy te a t r  dla dzieci 
w sali K onserw atorium  (Okólnik 1) 
v/ niedzielę dn. 24 października rb. 
o godz. 16-ej widowisko p. t . :  ,Dzi­
wmy D októr" w edług powieści Lof- 
tinga . i

zł. z licytacji g a rn itu ry , K A D I O
p alta  jesienne zim owe,{sa na 15 r a t  miesięcznych. Patefony, 
bielskie Nowolipie 21— 12. /p ły ty . Z egarki kieszonkowe, stołowe, 

159, i ręczne. Rowery na częściach angiel-
  —  j gkich. W arunki nadzw yczaj dogodni.
uczniów Dla urzędników — pracowników pań 

stwowyoh — sam orządowych specjał 
ne ulgi. „Radio - Select". M afszał.
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Wmim j s s t f  u i s o t i a l i ^
N a pow yższy tem at będzie m ó­

w ił znakom ity p isa rz  LEON 
KRUCZKOWSKI n a  Ż oliborzu w 
sali k ina  „ św ia t"  ul. S uzina 4 
w e w torek  20 październ ika o godz. 
7 w iecz

Należy się  pospieszyć z n ab y ­
ciem biłetow  w  przedsprzedaży , 
gdyż w  chwili obecnej je s t icli już 
bardzo  niewiele. P rzedsprzedaż:

w  adm inistracji „R °b 0 tgg|Irfjf 
tow . C esarskiego oraz 
i jad łodajn i „G ospody

*■  $odcz y‘
czej" na Żoliborzu.

U w aga: Ten sam  
dzany w środę 27 b . , ,,
Zw iązek U ży tecznośc i r  dt Ą i
d la  członków  ZwiązBb
się  przy u l. W a re c k ie j 7 0 v

C o  w y ś w . e i l a j ą  R i R ®

PRACOW NIA p a lt męskich 
skich, ku rtek  skórzanych, bonżu- 

rek. D zielna 3-82. Ceny fabryczne.
2-19‘kowska 347.

ubiory męskie.Q k ry c ia  dam skie,

dogodne w arunki, I. W u  Ł A ­
N Ó W  1 S - I!aża 36 
U B I O R Y ,
Św iętokrzyskiej, pierwsze piętro.

męskie, okrycia damskie 
na Jogo inycb warunkachU B I O R Y  

K I C H A *  B O B E R  Z“ A

R A D I O  ?  10

Mieczyk, W arszaw a. 
Telefon 6-47.75.

mieś ęcznie. Echo 
Kosmos le le lun  

ken, H ornyphon. Rewelacyjne medele 
Jna rok 1938. Pięciolampowe siedmio- 

100. (,bwodowe superheterodyny zł. 295.—- 
dogodne w arunki „Mo D ostaw a natychm iastow a. W arunk 
da" Szkolna 1 r ó g , najdogodniejsze. Salon Radkowy II

E lek to ra lna  18.
113

poie 
ca

róg Dzielnej.

R A D I O
C entrala,

Philips, Capello, Kosmos 
Dogodne w arunki. Radio- 
Chmielna 44, tel. -5.82-13.

102

KUPKO ISP M E M Z  |

H i s z y a r  S i n s e r a
3 złote tygodniowo. Chłodna 42— 13, 
Pańska 40/22. Dzwonić 679.17. 117

3.59 radio tygodniowo. N a jp rz s , 
ciniejsze m ark i, s ta re  apara . 

ty  zam ieniam y na nowe. Telefon 
3-39-04. 2-58

L Q K A 1 E S
ir ° łd ry  puchowe 
• » rych). Bielizna

(przeróbka sta- 
najskroroniejsza, 

najw ykw intniejsza, w ypraw y kom­
pletne, pierze świeże na jtan ie j Sien­
na 1, filia 6 S ierpnia 30. 70

p ckój niekrępujący, słoneczny, tele- 
* fon, łazienka, odnajm e. Grochow­
ska 12S .10. 301

M E B L E
R O Z M A I T E

TAPCZANY, OTOMANY, fotele, 
krzesła  10 zł. miesięcznie. W y­

tw órnia, Przechodnia 10 róg  Elekta-

D r u k a r n i a
tel. 6-99.58

„Błysk" P ańska  28 
wykonywa wszelkie 

roboty drukarskie, ceny niskie. 92

ralnej, sklep. 157 lombardowe, biżuterię, 
bry lan ty  kupuje m aga­

zyn jubilerski H efen M iodowa 2. 91
KW IIY

RADIO I TECUM HM 1 M Ę Ż C Z Y Ź N I sto procent sił 
m ęskich uzysaa

■ ---------- - i 'an , stosując a p a ra t n r. 111. Nauko.
N ajnow sze modele apara tów  radio- wą broszurę w ysyłam y bezpłatnie, 
•* wych Philipsa „Radio - U nion", dyskretn ie „Inventus", W arszawa! 
T y ta n " , patefony , płyty, row ery, A leje Jerozolim skie 35. 68

części rowerowe ap a ra ty  fo to g ra fic z .,  — -------------------------------
ne, — na jtan ie j — dogodne w arunk i.'
„C entrophon" T am ka 23. żarów ki S portow y i gim nastyczny sp rzęt 

n a jtan ie j poleca „ S ta r t"  W arsza- 
w szystkieb fab ry k  — ceny ściśle fa -  wa Chm ielna 26. Żądajcie cennków. 
bryczne. 257 '  86

A DRIA : „S ta tek  niewolników".
A N TIN K A : „W  blasku sł°ńca" i

„Mały buntow nik".
AM OR; „M atu ra" i „Łowca przygód"
A CRON: „Trzydzieści karatów  szczę 

ścia" i „B ohatersk ie  kurczątko".
A S: „B łękitna parada".
A TLA N TIC : „Ich stu  i ona jedna".
BAŁTYK: „S ara to g a" .
BIS: „Rość M arie" i „Piekło Chin".
CASIŃO : „C zar cyganerii" z Kiepn- 1 

ra  i M E ggerth .
CA PITO L: „Znachor".
COLOSSEUM : „Scypśon a frykań ­

ski".
CZARY }Chłodna 2 9 ): „Łódź pod­

wodna nr. 9“ oraz d(,datk i.
E LITE  (M arszałkow ska 8 1 ): „Bar-1

bara  Radziw iłłów na" i „Trzy małe 
wilczki".

EU R O PA : „Kiedy je s teś  zakochana"
FAM A (P rze jazd  9 ) : „B ru ta l"  z Mac 

Laglene.
FILH A R M O N IA : „Brzdąc" z kom i­

kiem BarrOux.
FLORID A: „W ierna rzeka" i d °d a t. 

ki.
FO RU M . „M aroko" i „Dzikie ścież­

ki".
GDYNIA: „Ty, co w O strej świecisz 

b ram ie" i dodatki.
G LO RIA: „D aniel Boone" j „Papa 

się żeni**.
HOLLYWOOD: „P a t i  Patachon  w 

ra ju "  j dodatki.
H EL IO S: „T rędow ata" i „O rdynat 

Michorowski".
JU R A T A : „O statn i poganin" i „P a t 

i P a tach°n“ .
IM PER IA L: „H istoria  jednej nocy".
IT A LIA : „Ku wolności".
KOMETA (Chłodna 4 9 ): „M ałżeń.

stwo z  m iłości" i rew ia.

TOM BOLA: ..yg*
i  „ B o h a t e r s k a

G ra zyc,a

NOW A 
słońca

M A JE ST IC

H A J C S T I C  „
W niedziele > św- PT".  .

Ostatnie
Komedio .  d ra m a t

S R A
Ulu- *

£ l *
W r. gł. C arols L o®b<‘

. u r o i ł ai i yjJ u-iy I

począteK ^
Hipoteczna

, - S  KOMETAiina- 
featr
ul. thtodna 49, tel. 6.48-51.

Film , k tó ry  zrozum ie każde 
współczesne m ałżeństwo 

N ajpiękniejsza h is to ria  m iłosna, 
ja k ą  nam  kiedykolwiek pokazano 
n a  ekranie 
W A RN ER  BAXTER

MYRNA LOY 
cudowna p a ra  ak to rsk a  w film ie

l lB łż e i ls tu io  z W ło śc i
Reż. JO HN  CROMW ELL 

N a  s c e n i e  r e w i a

JOAN GrtAW
Clark Gable i F r a n c i

w filmie f i ‘

„N IE  U FA J H Ę Ź C h

B ilety  u.goure za  wyl® i}•>
sobót i św ^* 1premier. % e

F E l  IX (U l AN ON .
szkodam i" i „S enont .jąą , 

PA LLA  i d  UM: „Gdy 
P A N : „Skłam ałam " f

d°. „4kie8° re*',/'
POPULARNY (ZamQ/ , j y “

A**

MARS: „W ierna Rzeka".
M A SKA : „K ain i M abel" i „C zarne 

róze“.
M ETRO: „ślubow anie".
M EW A : „Dzieci ulicy" i „Sprzedaw ­

ca trak to rów ".
MUCHA (D ługa 10 ): „Biały anioł*• 

i „Casino de P aris" .

(Z am °y*j'.< i 
„Szarża lekkiej bryk. ifiU 

PROM IEŃ  (D z.elna W
i „M etropolitan". ngtrej i

PR A G A ; „Ty. c“ *
B ratnie" i rew ia. tf0  W  j  

PR A SK IE  OKO: „P ,ę jjDt',,
d °da ł ki. 191): £o*c

RAJ (C zerniakow ska Sp«r 
na K ongo" 1 „KloP, „ iN .1

R1ALTO: „Eskapada 
R EN A  tD ługa 9): fdn /  

rzy" i „Mecz Lou 6 
i d °datk i. 1/

R IV IE R A : „B arbara  eP
ROMA: „K ala N ag • ^
ROXY (W olska ” , T

i dodatki. 0rth" ‘ ' p
SOKÓŁ: „Sam  D d^ , r a ‘ - ; “ i ’’ 

w tór Jacka  ^ o t s-ę &  ,ir' 
SO RREN TO : , P aPa 

tek rozbójnik". . b lo f ł^ i#  
STYLOW Y: ,,/iem ia 
STU D IO : „W ładca J  „
ŚW IA TOW ID : , ,^ epe 
S F IN K S : „D ybuk '

lekk^ped*ŚW IT : „Szarża 
ŚW IA T: „ S re b rn a

chana ro d z in k a11- 
TON (Puław ska 39J >J U N  ( P n i a w s K a  “ r ' ł k o".  :
U CIEC H A : „ K s b ł ^ t ,c9ob 
UNIA (D zika 9)5 j ; aJld>**
VICTORIA (Mar* 

„Siódm e nieb0''*

R edaktor odpow iedzia lny : LUDW IK W'INTtiROK. O d b ito  w  dfiakarnl Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik**, WarW*vv*!
y /a f ‘


